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ADAM0W1CZE PONAD EUROPA
“WARSZAWĘ”  WIDZIANO 

NAD DUBLINEM.
T ow arzyszy  Lotnikom  P rzez  C ałą  D rogę. 

B IU L E T Y N .

Dzisiaj o godzinie lOej rano National Broadcasting Compa- 
z New 1 rku nadała na swej sieci radjowej wiadomość na-
pu .iącej t r e ś c i :

„Dzisiaj o godzinie 8ej (czas chicagoski) aeroplan „War-
iwa ’, w

J h y w a ją  
•zaw y , wic 
p a n u je  zu]
Berlin.”

L on d j 
polach lot 
szczegółów

1

Życie M ałego 
W ielk iego  Ś w ia ta

ópym dwaj bracia Adamowicze. Józef i Benjamin 
dróż przez ocean Atlantycki z New Yorku do War­
ny  był nad Dublinem. Na trasie lotu Adamowiczów 

ełna pogoda. Aeroplan leciał wysoko w kierunku na

: 80. czerwca. (Prasa Zjedn.) — Służba na sześciu 
itzych w nadbrzeżnych państwach Europy, śledzi 

żdy przelatujący w kierunku wschodnim aero- 
>lan w nad7iei, że zdołają odnaleźć polskich lotników, braci A- 
nmówiczćw, którzy lecą z New Yorku do Warszawy przez At-

: ’ aport, sn v lekkiego minister jum lotnictwa donosi, że na prze 
strzeni 400' md na zachód od Irlandji panuje zupełny spokój i 
pogoda. Na firmamencie ukazały .się miejscami chmury, lecz 
dla lotników nie były one przeszkodą, gdyż nie było mgły, ktora- 
by zasłaniała łączność wzrokową z lądem.

Służba lotnicza w Anglji, we Francji, w Bełgji, w Irlandji, 
w Norwegji jest w pogotowiu na przyjęcie lotników, gdyby 
przypadkiem zmuszeni byli do lądowania przed Warszawą. Nikt 
jednak dotychczas aeroplanu braci Adamowiczów nie widział, 
ani też żaden okręt nie raportował o postępie lotu New York- 
Warszawa. Adamowicze nie posiadają ze sobą aparatu nadaw­
czego rad ja  i nie mogą się komunikować z ziemią.

B U N T  A R M JI HITLEROW SKIEJ W  BERLINIE.
Berlin, 30. czerwca. (Prasa Stow.) — Od samego rana krą­

żą dzisiaj pogłoski, że w szeregach arm ji hitlerowskiej w Berli- 
rm? wybuchło powstanie.

Jeden z oficerów oświadczył, że Karl Ernst, komendant na­
czelnych bojówkarzy hitlerowskich w Berlinie i Brandenburgu,
uciekł. . . . .  ,

Nadeszły również pogłoski, że oddziały regularnej armji 
niemieckiej i zbuntowane oddziały hitlerowskie miały rzekomo 
■otoczyć główną kwaterę armji hitlerowskiej w Monach jum.

Kanclerz Hitler w chwili obecnej znajduje się w Tegemsee, 
gdzie odbywa konferencję z Ernstem Roehmem, szefem sztabu 
bojówek hitlerowskich.

Na niektórych ulicach Berlina, w punktach strategicznych, 
ukazały się dzisiaj rano oddziały armji regularnej, które pou­
stawiały karabiny maszynowe.

GENERAŁ DEBENEY O PUŚCIŁ W A R SZA W Ę  
PO  ROZM OW IE Z PIŁSUDSK IM .

P akt M ilitarny P o lsk o-F ran cu sk i N ie M oże B yć N aruszony.
Warszawa, 30. czerwca. _  Generał Debeney, specjalny wy­

słannik do Polski francuskiego sztabu generalnego, w celu do­
konania rewizji polsko-francuskiego sojuszu militarnego,.odje­
chał wczoraj z Warszawy po odbyciu szeregu konferencji z 
członkami generalnego sztabu polskiego oraz z marszałkiem Pi -
sudskim. .

Sprawa rewizji paktu polsko-francuskiego', zawartego w 
1921 roku zaraz po wojnie światowej, omawiana była i zadecydo­
wana w czasie wizyty francuskiego- ministra.spraw zagranicz­
nych, Barthou, w Warszawie przed dwoma miesiącami. Aczkol­
wiek wizyta min. Barthou nie przyniosła takich rezultatów, ja­
kich się może Francja spodziewała, to jednak do kwestji upo­
rządkowania sprawy sojuszu militarnego między Polską i Fran­
cją przystąpiono bezwlocznie. __

Armja polska zawdzięcza wiele Francji, która od lat do­
starcza Polsce broń, amunicję i rzeczoznawców wojskowych. 
Oba kraje są zdania, że pomimo nawet nieporozumień dyploma­
tycznych, współpraca sztabów generalnych Francji i Pols i 
musi' być nadal przykładna i konieczna. Takiego zdania jest 
nawet sam marszałek Piłsudski, który nie jest wielkim zwolen 
nikiem Francji.

Nowy sojusz, ułożony w czasie pobytu gen. Debeney, jest 
możliwie nie bardzo korzystny dla Polski, lecz stawia Polskę na 
równi z Francją i zapewnia współpracę obu sztabów general­
nych.
W  GDYNI P O W ST A Ł  ZW IĄZEK PO LAK Ó W  

AM ERYKAŃSK ICH. .
Warszawa, 30. czerwca. — W Gdyni powstał Związek Pola­

ków Amerykańskich, którego zarząd stanowią: prezes Jaworo- 
wicz; wice-prezes Orłowski; sekretarz J. Śląski; syndyk -— adw. 
dr. Zawilski. Związek powstał z celem ściągnięcia reemigracji 
amerykańskiej do Gdyni i stworzenia z niej zdrowego elementu 
gospodarczego dla naszego miasta portowego. Polacy z Amery­
ki już osiedli w Gdyni, przykładem swoim okazali pełną wartość 
. lodarczą elementu reemigracyjnego. Związek jako pierwsze 

zadanie, postanowił wszcząć akcję u Rządu o przydział tanich 
terenów dla przyszłych osiedli Polaków amerykańskich, przy
ównoczesnem rozpoczęciu intneyswnej propagandy w Ameryce 

dla ruchu reemigracyjnego do Gdyni. W najbliższym.czasie pre­
zes Jaworowicz udaje się do Ameryki, ażeby osobiście kierować 
akcją. Powyższa inicjatywa Polaków amerykańskich, wypływa 
z czysto społecznych pobudek oraz wyłoniona została, samorzut­
n e  ze sfer obywatelskich Gdyni i zmierza do rozwoju joaszega

Walka między hitlerowcami i  
ich zwolennikami w Niemczech 
a junkrami i monarchistami 
zaostrza się. Niemiecki mini 
ster obrony oświadczył wczo­
raj, że w razie gdy zajdzie po­
trzeba postawienia kart na sto­
le, cała potęga narodu niemiec­
kiego zostanie zwrócona prze­
ciw junkrom. Tym razem staw­
kę wygrał Hitler. Zobaczymy, 
co na to odpowiedzą junkrzy z 
Hindenburgiem i Papenem na 
czele.

* * *
Ciało zmarłego przed dwu 

dniami Zaro Aghi, najstarsze­
go człowieka na świecie, gdyż 
w chwili zgonu liczył on sobie 
160 lat, zastało oddane leka­
rzom dla celów naukowych. 
Agha twierdził za życia, że 
jest najstarszym z żyjących 
ludzi, lecz wielu powątpiewało 
w jego twierdzenie. Obecnie 
lekarze starać się będą ustalić 
wiek zmarłego na podstawie 
badań po śmierci. A jeżeli leka­
rze stwierdzą, że Agha kła­
mał ? ’

* * *
Czy pomidor jest owocem 

czy jarzyną? Kwestj a ta  będzie 
rozstrzygnięta w sądzie muni­
cypalnym w Los Angeles, kie­
dy sześciu japońskich handla­
rzy warzyw stanie na przesłu­
chach. Oskarżono ich, że oszu­
kiwali oni publiczność pakując 
lepsze pomidory na wierzch 
skrzynek. Podprokurator miej­
ski wniósł skargę zarzucającą 
pogwałcenie prawa stanowego 
zabraniającego pakowania o- 
woców w oszukańczy sposób. 
Ale czy pomidor jest owocem?

K A L E N D A R Z Y K

D ziś, so b o ta , 30-go  cz e rw c a : 
_  W spom - św . P a w ła , św . 

Emilji. ♦
Jutro, niedziela, 1-go lipca:

__ P rz e n a jś w . K rw i P a n a  Je*

zusa.
Szósta Niedziela po Zielo­

nych Świątkach.
Ewangelja: „O cudownem 

nakarmieniu 5000 ludzi”
Pojutrze, poniedziałek, 2-go 

lipca: _  Nawiedzenie Najśw. 
Marji Panny.

Z Biura Meteorologicznego 1 

■> <■ * » '» ♦  ♦ ♦ »
Wschód słońca o godz 5:18. 
Zachód słońca o godz. 8:29.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W sobotę pogoda nieustalona, 
prawdopodobnie po południu 
lub wieczór miejscowy deszcz 
albo burza z grzmotami. W 
niedzielę pogoda. Wiatr, Prze­
ważnie północno-wschodni przy
u m ia rk o w a n e j te m p e ra tu rz e ,

♦
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie 
9-tej zrana 83 stopnie, najniż­
sza wczoraj o godzinie 7-mej 
wieczór 68 stopni.
K U R S  Z Ł O T E G O  I  B O N D Ó W  

P O L S K IC H .
Jeden złoty polski kosztuje 

18 i 93 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. 883.37 i pół cen­
ta; bondy 7-proc. $112.25; 
h o n d y  6 -p roc . §71«G0»

ROZRUCHY STRAJKOWE 
W MILWAUKEE SKOŃCZONE

P raca  W yg ra ła ; O bsługa T ram w ajow a P rzyw rócona.

malną obsługę tramwajową. —Milwaukee, Wis., 30. czerw­
ca. _  Groźne rozruchy i zabu­
rzenia, które zrobiły z Mil­
waukee miasto teroru w ciągu 
ostatnich czerech dni, ustały o 
godz. 6:25 wczoraj wieczór, 
kiedy ogłoszono, że trzy unje 
Amerykańskiej Federacji Pra­
cy, których członkowie byli na 
strajku, oraz zatrudniająca ich 
firma Milwaukee Electric Rail- 
way and Light Co., zgodzili się 
na rozejm.

Wszystkie pikiety unijne, 
które wiodły prym w niszcze­
niu własności kompanj i pod­
czas zaburzeń, ściągnięto z po­
sterunków.

Unje wałczyły o to, aby ich 
przedstawiciele porozumiewali 
się z kompan ją  kwestj ach
robotniczych, nie unja fabrycz­
na istniejąca od 16 lat.

Wczoraj późnym wieczorem, 
członkowie strajkujących unij, 
na zebraniu odbytem w Klubie 
Elków, ratyfikowali ugodę, na 
podstawie której kompan ja 
miała przywrócić dzisiaj nor-

Warunki ugody, wyjątkowo ko­
rzystne dla- unij, przedstawia­
ją się następująco:

1. Strajk ma być odwołany 
bezwlocznie.

2. Kompanja, bez żadnej dys 
kryminacji, przywróci natych­
miast wszystkich straj kierów 
na ich dawne pozycje i przy­
wróci status quo z 20. czerwca.

3. Wszystkie korzystne za­
strzeżenia unji fabrycznej ma­
ją być rozszerzone na wszyst 
kich robotników.

4. Kompanja ułoży się co do 
płac, godzin i warunków pras • 
zgodnie z zastrzeżeniami N. i- 
A.

5. Trzynastu oddalonych ro­
botników ma być. dobrowolnie 
przyjętych przez kompanję i 
powrotem.

6. Robotnicy w trzech unjach 
zrobią wszystko, aby przywró­
cić kompan j i insygnja Ot 
Niebieskiego, odebrane, kiedy 
kompanja nie chciala przyjąć z 
powrotem pewnych odprawio­
nych robotników.

% a
CHARBCR GRACE
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W A R WPOi-MlP

C enaW eka w Chicago Idzie Jutro 
o 1 Centa w Górę.

D ru ga  P o d w y żk a  w  C iągu M iesiąca .
konkurentów obniżającychPocząwszy od jutra, chicago- 

wianie będą płacili 10 centów 
za kwartę mleka w następstwie 
1-centowej podwyżki ogłoszo­
nej wczoraj przez wielkie mle­
czarnie. Jest to druga podwyż­
ka w ciągu miesiąca.

Podniesienie ceny było odpo­
wiedzą dystrybutorów na roz­
kaz A . A- A . z Washingtonu, 
podnoszący podstawową cenę 
płaconą farmerom z $2 do 
$2.20 za 100 funtów.

Pierwszemi mleczarniami, 
które ogłosiły podwyżkę, były 
Borden Farm Products Co. i 
Wieland Dairy Co. Charles J 
Wieland, prezes obydwu firm, 
powiedział:

„Warunki i podwyżka ceny 
dla farmerów zmuszają nas do 
podniesienia ceny detalicznej 
do 10 centów za kwartę. Nie 
mamy w tej sprawie innej al­
ternatywy.”

C ena p ó łk w a rtó w e k  w yższa .
Za temi mleczarniami poszła 

szybko Bowman Dairy Co., o- 
głaszając 1-centową podwyżkę 
nietylko na kwarcie mleka, ale

na „pajncie” .
Podczas gdy publiczność in­

teresuje się głównie ceną mle­
ka, mleczarze czekają niecier­
pliwie na wynik dzisiejszych 
przesłuchów w sprawie obrazy 
sądu przed sędzią federalnym 
Holly’m.

O rzeczen ia  ró ż n ią  się .
Sędzia Holly podtrzymał pra­

wo A. A. A. (Agricultural Ad- 
justment Adminis-tration) do 
naznaczania minimalnych cen, 
podczas gdy sędzia federalny 
Barnes uznał ugodę, licencyjną 
za niekonstytucyjną. Sędzia 
Holly' wydał zakaz sądowy za­
braniający L. V. Shisslerowi, 
mleczarzowi z Cicero i Lom­
bard, dalszego prowadzenia in­
teresu z pogwałceniem kodek­
su A. A. A.

Za rzekome pogwałcenie za­
kazu, Shissler i jego dwaj sy­
nowie zostali oskarżeni o obra­
zę sądu. Adw. L. Schein ma 
przedstawić dzisiaj w ich i- 
mieniu ustne argumenty.

Nowe podwyżki cen mleka 
przyszły po niedawnem usta­
nowieniu ceny 8 centów za 
kwartę przez wielkie mleczar­
nie w usiłow a liu zgniecenia

ce­
ny, których nazywają „cyzele- 
ra m i” . W  d n . 1. c z e rw c a  cenę  
mleka podniesiono do 9 cen­
tów za kwartę z wyjaśnieniem, 
że dystrybutorzy dają dobro­
wolną podwyżkę ceny farme­
rom.

N ow a s k a la  p łac  d la  
rozw ozicieli.

Wczoraj postanowiono, że 
wielkie mleczarnie uczynią za­
dość żądaniu unji rozwozicieli, 
domagającej się nowego kon­
traktu ze skalą płacy $40 ty­
godniowo, jeżeli unja wzamian 
będzie gwarantowała przeciw­
ko obcinaniu cen przez mniej­
szych mleczarzy.

Tydzień temu unja zażądała 
nowego kontraktu przypomina 
jąc, że rozwoziciele ciągle jesz 
cze pracują na podstawie sta- nem 
rej umowy, która wygasła

maja, 1933. Nowy _ kontrakt, 
według -ich żądań, jedynie u- 
trzymałby obecne porozumienie 
przewidujące płacę $40 na ty­
dzień, 6-dniowy tydzień pracy 
i dwa tygodnie płatnych waka- 
cyj. Kontrakt ma być podpisa­
ny na rok.

Grupa mleczarzy, reprezen­
tująca około 90 procent mle­
czarskich interesów w Chicago, 
zebrała się wczoraj dla rozwa­
żenia propozycji i postanowiła 
zgodzić się, jeżeli unja zagwa­
rantuje, że jej wszyscy człon­
kowie, w liczbie blisko 6,000, 
uzyskąją taki sam kontrakt od 
wszystkich mleczarzy.

Zarzucono, że pewni mlecza­
rze wypisują czeki na $40 ty­
godniowo, ale zmieniają je dla 
robotników z potrąceniem, któ­
re obniża skalę płacy do $35. 
na tydzień. Propozycja będzje 
przedstawiona unji na wspól- 

zebraniu w p r z y s z ł y  
czwartek.

Nawał Pracy Opóźnia do Ju t 
Wyjazd Prezydenta.

K om isja U staw od aw stw a  S p o łeczn eg o  W yznacz a

4 Osoby Giną w Dwóch Wypadkach 
Samochodowych.

John A. Ritchie, prezes fir­
my Chicago Motor Coach i Ja- 
mets G. Gondon, adwokat tej 
firmy, zostali ranni, a młoda 
kobieta Georgia Cotseones, zo­
stała zabita na miejscu w cza­
sie tragicznego wypadku sa­
mochodowego przy skrzyżowa­
niu ulic Granville i Richmond.

Panna Cotseones, córka Wm. 
Cotseones, członka firmy John 
Raklios and Co., stała na chod­
niku w chwili, gdy samochód 
Ritchie i Condona, kierowany 
przez szofera, dojeżdżał do te­
go miejsca. — Przejeżdżając 
krzyżówkę, samochód zderzył 
się z drugim samochodem, kie­
rowanym przez Lewisa Fran- 
trza, 65 letniego starca, zam. 
pn. 1412 N. Lotus ave. Zderze­
nie było tak silne, że samochód 
Ritchie i Condona wywrócił się 
i wpadł na chodnik, przygnia­
tając stojącą tam pannę Co­
tseones. Zabitą ‘Cotseones i ran-

nych Ritchie i Condona, odsta­
wiono natychmiast do szpitala 
Swedish Covenant Hospitał — 
gdzie lekarze stwierdzili śmierć 
nieszczęśliwej ofiary i zaopie­
kowali się rannymi. Obaj szo­
ferzy wyszli z wypadku zupeł­
nie cało.

Drugi fatalny wypadek sa­
mochodowy, w którym zginęły 
trzy osoby, miał miejsce przy 
159-ej i Wood ul., w Harvey. 
Zabitymi są: E. F. Head (6343 
Dorchester ave.), pani L. B. 
Reed (217 Elmwood ave., Oak 
Park) i Edward Peek, z War 
ren, Ohio.

Inkwest koronerski w celu u- 
stalenia winy zabicia panny Co­
tseones, odbędzie się dzisiaj w 
szpitalu Swedish Covenant Hos- 
pital. Ranny Condon, po otrzy­
maniu opatrunku pierwszej po 
mocy, został odwieziony do szpi 
tala św. Józefa.

Washington, 30. czerwca. —
Odkładając, wskutek nawału 
pracy, swój wyjazd w podróż 
wakacyjną do Indyj Zachod­
nich i wysp Hawajskich do ju ­
tra wieczór, Prezydent Roose- 
velt zajął się wczoraj załatwie­
niem różnych naglących nomi- 
nacyj i uprzątnięciem pozosta­
łych uchwał kongresu.

Prezydent zamierza wyje­
chać ze stolicy w niedzielę po­
południu do Annapolis i odpły­
nąć krążownikiem „Houston” o 
godz. 7 wieczór. Pierwotnie, 
Prezydent planował wyjazd na 
dzisiaj.

Prezydent mianował wczo­
raj specjalną komisję i ciało 
doradcze do opracowania dale­
ko sięgającego programu usta­
wodawstwa społecznego, które­
go głównemi punktami będzie 
ubezpieczenie na starość i od 
bezrobocia, do przedstawienia 
następnemu kongresowi. W 
■kład specjalnej komisji wcho­

dzą: sekr. pracy Perkins, sekr.

rolnictwa Wallace, sekr, skai 
bu Morgenthau, prok. gen. 
Cummings i administrator za­
pomogowy Hopkins. Prócz, nic n 
piętnastu lub dwudziestu wy­
bitnych ludzi reprezentujących 
akcję społeczną, przemysł, i 
handel, będą działali jako do 
radcy w opracowaniu szczero 
łów proponowanego planu. 

Prezydent powiedział wcz; 
raj, że powziął decyzję w spr 
wie uchwały o morator ium z 
merskiem, nie wspomniał 
nak, czy zawetował ją, lub . 
pisał. W kołach of ejałn. .. 
przeważała opinja, że uchWałrj 
dostała podpis Prezydenta,. jał| 
kołwiek nie brak było łudzij 
którzy mieli co do tęgo mocne] 
wątpliwości.

Pan Roosevelt podpisał rówl 
nież wczoraj rozkaz wykonawl 
czy pozwalający wszystkim asf 
pirantom do kontraktów na. dci 
stawy rządowe obcin : opubl j  
kowane ceny N. R. A. aż do li  
procent, w celu przywróceni^ 
konkurencji w ofertach

PREZYDENT NAŁOŻYŁ EM BARGO NA BROI 
I AM UNICJĘ DLA K U BY .

H aw ana M a D o sy ć  R ozterek  W ew n ętrzn y ch

JĘ D R Z E JE W S K A  W Y G R Y W A  M E C Z  Z T E N IS T K Ą  
A N G IE L S K Ą .

Londyn. 30. czerwca. — W zawodach tenisowych w Wim- 
bledon, Jędrzejewska rozegrała pierwszy mecz w grze pojedyn­
czej pań z  Angielką Moss, w stosunku Ą-Ą, 6—4.

W a sh in g to n , 30. czerw ca. —• 
Prezydent Roosevelt podpisał 
wczoraj wieczór rozkaz wyko­
nawczy nakładający embargo 
na wysyłki broni i amunicji na 
Kubę. Prezydent działał na 
m o c y  autorytetu nadanego 
przez wspólną rezolucję kon­
gresu z 1922, w celu wstrzyma­
nia lub ograniczenia „tarć do­
mowych”.

Rozkaz wykonawczy wydano 
na prośbę sekr. stanu Hulla, 
który nadmienił, że akcję pod­
jęto z aprobatą rządu kubań­
skiego, który ma już dosyć roz­
terek wewnętrznych i wszel- 
kiemi sposobami zmierza do za­
prowadzenia spokoju i porząd­
ku w kraju. Rozkaz przewidu­
je, że wszyscy fabrykanci bro­
ni i amunicji muszą się zwra-

licencj ę, zanim mogdfcy-i 
jakieś wysyłki.

W c z o ra jsz a  a k c ja  w ,  ® 
po serji zamachów bcsrnfccwycł 
w Hawanie, w któmmc 
Prezydenta Mendiet S sm baj 
sadora amerykańskieg o- Uśaf 
ry’ego wisiało na 'w ośfe. 
Washingtonie otrzyr ano teffj 
mację, że szmuigieł bronj i 
municji z Florydy na Kobg n j  
bywa się na wielką sikałę,,

Podobne embargi, nafoźol 
niedawno na broń i amanM 
dla Boliwji i Paragwaju, 
dawniej przeciwko Brazyll 
Chinom, Hondurasowi i Nikf 
ragwie.

—  B iu ra  K o n su la tu  R z e c a  
pospolitej Polskiej w ChicaT

j. ____ -c mieszczą się p. nr. 'i0Q ,£fo|
cać do departamentu stanu aj,Dearborn Parkway.
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Piacc wnikom powiatowym 
wypłacono zaległe pensje.
W wydziale lasów powiato­

wymi 250 pracowników wczo­
raj >trzymało około $60,000, co 
sta "owiło zaległe pensje za 
miesiąc maj. Nie długo, a  ra­
chunek powiatowy pracowni­
ka)..i zostanie wyra- , nany.

* * sjc
Aresztowa o

ich za obrabowanie kawiarni.
Sierżant policji Jan Gapiński 

i detektyw Owen Kennelly 
wczoraj aresztowali Jana Burns 
lat 30, i Jana Blancharda, lat
30. za obrabowanie manażera 
kawiarni La Salle, p. nr. 531 
ul, West Madison. Bandyci 
skcadłi z kasy $37.50.

* * *
Ofiara szalonej jazdy 

automobilowej w szpitalu 
.n Kaczmarek, lat 40, za- 
niony przez spółkę Capitol 

Gouland Coke Company, pnr 
4500 ul. West Division znajdu- 

" je się w powiatowym szpitalu, 
dokąd przewieziono go wczoraj 
u . ozorem. Kaczmarek ma roz­
bitą czaszkę. Najechał na nie­
go przy narożniku ul. Harris on 
i Kolmar avenue szaleniec w 
automobilu, którego teraz szu­
ka policja. Stało się to w chwi­
li gdy Kaczmarek wysiadał z 
tramwaju.

* * *
Biuro podatkowe otwarte cały 

dzień-
Biuro kasjera powiatowego 

dzisiaj otwarte będzie przez 
cały dzień. Jutro zaś biuro to 
będzie zamknięte. Płacący po- 

; datek realnościowy w drugiej 
racie za rok 1932 mogą spać 
spokojnie do przyszłego ponie­
działku bez kłopotania się o 
płacenie kar, jakie od dnia Igo 
łipca mają być nakładane na
opieszałych podatników.

* * *
Jadą do „Santa Fe” parku na 

piknik.
Towarzystwo Jedność Pol­

skich Piekarzy na Town of 
Lakę urządza dla swoich człon­
ków oraz sympatyków i ich ro­
dzin piknik w parku „Santa 
Fe”, w sobotę, dnia 7go lipca. 
Piknik ten połączony będzie z 
wycieczką do Tudville, 111. — 
Zbiórka przed Domem Polskim,

; róg ulic 48mej i South Paulina, 
skąd „trokami” wycieczkowi­
cze jadą do parku. Odjazd o go­
dzinie 5tej po południu i 7mej 
wieczorem.

*1* 'I*
Oddziały 64 i 65 Zw. Mł. Pol. 

urządza wycieczkę. 
Oddziały nr. 64 i 65 Związku

Młodzieży Polskiej na ziemi 
Washingtona urządzają wie- 
zarną majówkę w sobotę, dnia 
Igo sierpnia, o godzinie 6tej 
ieczorem, w ogrodzie „Wol­

N O T A T K I

REPORTERA
ności” róg ulic 46tej i Mozart
Muzyka kol. Beca. W skład ko­
mitetu tej wycieczki wchodzą: 
Józefa Bu janowska, Genowefa 
Bec i Łapka, z Oddziału 65go; 
Wojciech Kurzjaj ewski, Alek­
sander Berdziński i Franciszek 
Hańba, z Oddziału 64go. Prze­
wodniczącym komitetu jest 
Wojciech Kurzaj ewski.

* * *
Zorganizowano orkiestrę 

kameralną.
Stowarzyszenie studentów i 

studentek w Warszawskiem 
Konserwatorium Muzycznem p. 
nr. 2738 ul. West Thomas zor­
ganizowało orkiestrę kameral­
ną p. n. „Jolly Gigolo”. W je ­
sieni orkiestra ta  urządza za­
bawę taneczną. W sprawie bez­
płatnych lekcyj muzyki zgła­
szać się można pod adres wy­
żej podany, od godziny 9tej ra­
no do 9tej wieczorem.

* * sfe
Dzisiaj pogrzeb 

Alberta B. Dewey’ego. 
Albert B. Dewey, lat 89, za­

możny realnościowiec chicago- 
ski i bankier, który zmarł w 
domu swojej'siostrzenicy w Ca- 
diz, Ohio w ubiegły wtorek, 
dzisiaj pochowany będzie po 
południu w tern mieście. Jego 
dwaj synowie, Charles S. De­
wey, Sr., bankier chicagoski i 
Albert B. Dewey z Washington, 
D. C„ sześciu wnuków i wnu­
czek oraz jedna prawnuczka 
biorą udział w ceremonji po­
grzebowej.

* * . *
Za kradzież w składzie zostali 

ukarani więzieniem.
Jan Bonbin, lat 18, z p. nr. 

1739 ul. West 43cia i Feliks 
Viscount, lat 18, z p. nr. 4517 
South Hermitage avenue, wczo­
raj skazani byli pierwszy na 
rok a drugi na cztery miesiące 
pobytu w więzieniu miejskiem 
przez sędziego Lamberta K. 
Hayes, przed którym stawali o- 
skarżeni o kradzież towaru ze 
składu p. nr. 2418 ul- West 
47ma. Trzeci aresztant, Franci­
szek Dziwak, lat 17, z p. nr. 
1836 ulica West 46ta, choć tak­
że został ukarany więzieniem 
jednak sędzia wyrok zawiesił, 
gdyż Dziwak poraź pierwszy
stawał w sądzie.

& & sje
Uprowadzicie! wypuścił dziecko 

na wolność.
Policja ze stacji Albany Park 

szuka wysokiego mężczyzny, 
który w automobilu odjechał 
zabierając z sobą czteroletnią 
Marylyn Ross, której rodzice 
zamieszkują p. nr. 2952 North 
Keating avenue. Uprowadze­
nia dziecka dokonał w pobliżu 
domu Rossów. Po niejakim 
czasie dziecko to wróciło do do-

O s z c z ę d z a ją  $ 4 . 0 0
N ie  łu d ź c i e  s i ę  d l a t e g o  t y l k o ,  ż e  c h w i ­
lo w o  l e p ie j  s i ę  c z u j e c ie .  N ie  n a r a ż a j ­
c ie  s ię  n a  o p e r a c j ę ,  r a k a  a lb o  in n e  
p o w a ż n e  n a s t ę p s t w a .  J e ś l i  j e s t e ś c i e  
c h o r z y  lu b  W a m  c o k o l w i e k  d o le g a ,  
p r z y jd ź c ie  d o  z n a n e g o  M E D IC A Ł  
H E R B  I N S T I T U T E  k t ó r e g o k o l w i e k  
d n i a  w  ty g o d n i u .  O t r z y m a jc i e

$1 .0©
D z ia ł  S p e c j a ln e g o  l e c z e n i a  o f i a r u j e  
r e g u la r n ą ,  $3.00 e g z a m iln a c ję  i p i e r w ­
s z y  $2.00 z i o t o w o - e l e k t r y c z n y  z a b i e g  
le c z n lic z y  z p r ó b n ą  b u t e l k ą  P u r - E r b  
t o n i k u  —  $5.00  o b s ł u g ę  z a  t y l k o  $1.00. 
D z ia ł  D O M O W E G O  ŁEOZBUSTA o f i a ­
r u j e  k o n s u l t a c j ę ,  p i e r w s z e  le c z e n ie  i 
r e g u l a r n ą  $1.50 b u t e l k ę  t o -  « «
n i k u  Z  A  T Y L K O ..............................
D z ia ł a j c i e  z a r a z ,  z a n i m  t ę  o f e r t ę  w y -  
c o f n le m y .  O s z c z ę d ź c ie  s o b ie  p i e n i ę ­
d z y . L a to  j e s t  o d p o w ie d n ią  p o r ą  do  
l e c z e n ia  s ię .  P r z y n i e ś c i e  o g ło s z e n ie  i 
o d z y s k a j c i e  z d r o w ie .  G o d z in y  d o  Tej 
w ie c z o r e m ,  w  n i e d z i e l ę  d o  1 p o  p o ­
łu d n iu .

M E D IC A I ,  H E R B  IJ fS T T T U T E , 
1 S 0 9  IV .  D a n i e n  A v e .

C h i. 6 -3 0 -3 4 . (O g ł .)

mu rodziców, przy dobrem zdro­
wiu.

* * *
Kolumna z marmuru na terenie 

wystawy.
W wiosce Włoch ustawiona 

ma być kolumna z marmuru ku 
czci generała Italo Balbo, sła­
wnego lotnika Włoch. Kolumnę 
tą wczoraj otrzymano z Rzy­
mu, a  jest ona 30 stóp wyso­
ka.

* * * 
Motocyklowi policjanci 

muszą się pozbyć syren. 
Syren wrzaskliwych muszą 

się pozbyć policjanci motocy­
klowi, jak donosi porucznik 
Wililam A. Gainer, szef tegoż 
wydziału. Rozkaz wysłany z 
biura Komisarza policji Ali 
mana wyraźnie podaj©, że sier­
żanci mający nadzór nad od­
działami policji motocyklowej 
mają dopilnować, aby ich pod­
władni w tych dniach pozbyli 
się wrzaskliwych syren; jeśli 
do rozkazu tego się nie zasto­
sują będą ukarani.

* * *
Sędziowie municypalni obiecali 

kooperować z prokuratorem. 
Sędziowie municypalni wczo­

raj przyobiecali w przyszłości 
pilniej badać kaucje realno- 
ściowe stawiane z-a aresztantów 
i każdy bond oddać do biura 
prokuratora stanowego do zba­
dania nim go zatwierdzą. Czy­
nione to ma być w celu unik­
nięcia przyjmowania 
bezwartościowej.

kaucji

Ola Udzielenia Wam Kompletnej 
Obsługi Bankowej Obejmującej

Konta Czekowe Asekuracje
Konta Oszczędnościowe Sprawy Zagraniczne

Skrzynk i Ogniotrwałe
Ofiarujemy usługi doświadczonego i  odpowiedzialnego zarządu.

Oepezyty Zabezpieczone w Myśl Uchwały Bankowej z Roku 1933
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NATIONAL

Herman B. Collins, prezes Józef Przydatek, wice-prezes

♦  *• S E Z  Y O U  ❖
1
True False Score

1, The poinsettia is a large tree----- -—— ,— .—-A
2„ Ośieosarcoma is softening of the bones........„_«

' 3. Naval is classed as an adverb in the Eng-

’ 4. '’*Quid rides” is Latin for why do you laugh..X«I 
'„. Stephen A. Douglas was a noted Ameri-.

can w rite r------------ - ..... ....—...i-------------

@  total

H e re ’s how  to  g e t  y o u r  in te llig en ce  sc o re : I f -y o u  th in k  a  s ta te m e n t  is  
t ru e , p lace  a  ch eck  beside  it in  th e  co lu m n  h ead ed  “T ru e ."  I f  you  th in k  
It fa lse . p ’ace  a  c h eck  beside i t  tn  th e  co lu m n  h e a d e d  “F a lse .” A f te r  you 
h s .re  com p ie ted  th e  q u e s tio n s  look u p  th e  c o r re c t  a n s w e rs  a n d  p u t 10 

I dow n in  t h e “S co re” co lu m n  e v e ry  tim e  y o u  a re  c o r re c t. A p e rfe c t sc o re  
te  go. ~..........

Answers to “S«z You” on page 8,

P ow itan ie  K olegów  
K on w en cji.

Witamy Was drodzy koledzy 
i koleżanki z poszczególnych 
Federacyj z miast New York, 
Detroit, Cleveland, Buffalo, 
Farrel, Pen., So- Bend, St. Lou­
is, III., Passaic, N. J. i Milwau­
kee, na zjeździe młodzieży w 
Chicago, który się odbywa w 
Allerton hotelu, 701 N. Michi­
gan ave„ dzisiaj, to jest 30-go 
czerwca i jutro, 1-go lipca.

Zjazd ten został zwołany w 
celu bliższego zapoznania się 
z koleżankami i kolegami z in­
nych miast i dla omówienia 
dalszej wspólnej pracy na ni­
wie szerzenia kultury i sztuki 
polskiej.

My, Federacja Chicagoska, 
jędziemy się starali pobyt wasz 
w naszem mieście jak najbar­
dziej umilić i urozmaicić, aże­
by chwile wspólnie spędzone 
pozostały nam długo w pamię­
ci. A więc raz jeszcze serde­
cznie Was witamy drodzy kole­
dzy i koleżanki i życzymy we­
sołej zabawy.

Bogumiła Bednarczyk, 
Przew. Komit. Prasy.

D A R  ŚW IĘTA M ORZA.
W dalszym ciągu podajemy 

wykaz składek na „Dar Święta 
Morza”, zebranych przez człon­
ków i członkinie Centrali i Od­
działów Ligi Morskiej i Rzecz­
nej w Ameryce. Wykaz ten e- 
wentualnie obejmie także i da­
tki zebrane podczas Akademj i 
Święta Morza na Navy Pier w 
dniu 24go czerwca.

Z przeniesienia (zebrane na 
listy składkowe nr. 1, 2, 3, i 4) 
$78.95. Lista nr. 5—zebrała 
pani Emil ja  Matuszczakowa ra ­
zem $66.05. Dotąd zebrano ra­
zem $145.00. — Ryszard Ma- 
tuszczak, prezes; M. J. Małec­
ki, sekr. gen.

Weteran
stracony na szubienicy.

Kansas City, Mo. — Paul H. 
Kauffman, weteran wojny 
światowej, został stracony na 
szubienicy za morderstwo 17- 
letniej dziewczyny, Avis Woo- 
lery. Skazaniec utrzymywał do 
końca, że idzie na śmierć nie­
winnie.

T JF ■ e %ł n a m n o w a .
Tow. św. Heleny, gr. 72 Wol­

nych Polek na ziemi Washing­
tona, obchodzić będzie jutro 
pięciolecie swego założenia. - 
Wobec tego na podziękowanie 
Bogu za łaski otrzymane 
prośbą o dalsze, członkinie 
przyjdą dzisiaj do spowiedzi 
św. a jutro, w niedzielę, dnia 
1-go lipca, na Mszy św. o go­
dzinie 8mej rano, przystąpią do 
Komunji św. Prezeska tego to­
warzystwa uprasza członkinie 
o zebranie się jutro przedemszą 
w sali posiedzeń, skąd wszyst­
kie udadzą się wspólnie do ko­
ścioła.

Posiedzenie Tow. św. Hele­
ny, gr. 72 Wolnych Polek na 
ziemi Washingtona, odbędzie 
się jutro, w sali parafialnej, o 
godzinie 2giej po południu. 
Przyjdą pod obrady ważne 
sprawy wymagające obecności 
wszystkich członkiń. Te, które 
nie uiściły się za bilety z pik­
niku, proszone są o łaskawe 
wyrównanie się z takowych.

Przygotowania Klubu Oby­
watelskiego pod nazwą „Archer 
Limits Improvement Club”, 
według orzeczeń komitetu, są 
w pełnym biegu- Piknik odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 15go 
lipca, w ogrodzie Sunset, przy 
ulicach 135tej i Archer ave. 
Wyjazd z narożnika ulic Ar­
cher i So. Lockwood ave. nastą­
pi o godzinie lOtej rano.

*
Pod egidą Klubu św. Jadwi­

gi odbędzie się pierwszy piknik 
parafjalny, w niedzielę, dnia 
22go lipca, w ogrodzie obyw. 
Franciszka Kurzawskiego, przy 
Archer So. Lockwood ave. — 
Początek zabawy o 4tej po po­
łudniu. Niezawodnie całe Ka- 
milowo oraz przyjaciele i sym­
patycy kamilowian wezmą u- 
dział w pikniku.

Komitet zajmujący się urzą­
dzeniem pikniku paraf jalnego 
z łona Klubu św. Jadwigi, upra­
sza jak najusilniej, wszystkich 
ludzi dobrej woli, ażeby z łaski 
swojej złożyli jakąkolwiek o- 
fiarę w postaci premji na pik­
nik. Chodzi głównie o to, aże­
by były fanty na różne roz­
rywki i premjowania ku uroz­
maiceniu zabawy- Ofiary te 
można składać na ręce ks. 
proboszcz Bolesława Kasprzy­
ckiego na plebanji.

Glosa jest to objaśnienie albo 
tłómaczenie wyrazu na margi­
nesie lub pomiędzy wierszami 
tekstu.
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Spoczął w Grobie 
na Wieki.
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W SPÓLNEGO ZEBRANIA— LEKARZY  
I DENTYSTÓW .

Lekarze i dtentyści polscy na 
zebraniu odbytem w ub. czwar­
tek, w sali1 nad restauracją 
Warszawa, pnr. 8201 N. Ash­
land ave„ jednogłośnie uchwa­
lili, że organ, względnie mie­
sięcznik Stowarzyszenia Leka­
rzy i Dentystów Polskich wy­
dawany obecnie w Chicago pod 
redakcją dr. M. Kostrzewskie- 
go i całego sztabu współredak­
torów, — należy za wszelką ce­
nę utrzymać, — i to w Chicago, 
bez względu na to gdzie siedzi 
ba głównego zarządu znajdować 
się będzie.

Posiedzenie zagaił prezes 
Tow. Lekarzy Polskich dr. M 
Badźmierowski, powołując na 
przewodniczącego naczelnego 
redaktora organu dr. M. Ko 
strzewskiego. Biuletyn i zbli 
żający się zjazd w Cleveland - 
były zasadniczym tematem te­
go zebrania, który, podkreślić 
wypada, odbyło się pod zna­
kiem jak najdalej idącej współ 
pracy i kooperacji pomiędzy lê - 
karzami i dentystami. Na 
wstępie dr. M. Kostrzewski 
zreferował cały program zjaz­
du, który jak wiadomo odbę­
dzie się w dniach 23, 24 i 25go 
lipca w hotelu Statler w Cleve- 
land, Ohio. W dalszym ciągu 
sesji dyskusja potoczyła się na 
temat wydawnictwa, które dziś 
przedstawia się całkiem przy­
zwoicie, dzięki właśnie szczerej 
pracy ze strony dr. M. Ko 
strzewskiego, dr. S. Mioduszew 
skiego, w zakres działalności 
którego wchodzi strona ogło­
szeniowa, oraz całego szeregu

L is t  J . E .k s .K a r d y n a ł a  M u n d e l e i n a
oraz

M o d l i t w y  P r z e p i s a n e
z  okazji

J U B I L E U S Z U
dla upamiętnienia

1900-ej Rocznicy Boskiego Odkupienia Jz c
Egzemplarz 
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współredaktorów zamieszka­
łych w Chicago i na prowincji 
„Jak nie będziemy mieli biule­
tynu — rozpadnie się cała or 
ganizacja” — powiedział dr. 
M. Uznański, wskazując na ko 
nieczność kontynuowania pra­
cy, która kosztowała wiele tru 
dów, czasu i poświęcenia.

W tej materji głosy zabie­
rali: dr. L. Kozakiewicz, dr. 
Ulis, dr. F. Tenczar, dr. J. Ten 
czar, dr. T. Olechowski, prezes 
Tow. Dentystów Polskich, dr 
Pawłowski, dr. S. Mioduszew­
ski, dr. Cz. Frankiewicz i wie­
lu innych.

Czy orgain Stowarzyszenia 
pozostanie w Chicago czy nie 
o tern zadecyduje izba na zjeź­
dzie w Cleveland, tem nie mniej 
obecny sztab redakcyjny z dr 
M. Kostrzewskim na czele go­
tów jest nadal obowiązki swe 
dla dobra organizacji, spełniać.

Pozatem zapadła uchwała, a- 
żeby dr. F. Biedke wysunąć na 
sejmie w Clereland, jako kan­
dydata na wice-prezesa stanu 
Illinois, — jak również jego 
kandydaturę całą siłą poprzeć

Sądząc z zainteresowania te­
goroczny zjazd Stów. L. i D. P. 
w CIeveland zapowiada się bar 
dzo dobrze, — a Chicago bę­
dzie licznie reprezentowane.

Po załatwieniu (wszystkich 
spraw, jakie się na porządku 
dziennym znajdowały, posiedzę 
nie odroczono. Oprócz wyżej 
wspomnianych na zebraniu tem 
obecni byli doktorzy medycy­
ny i dentystyki: Wład. Dziuk, 
A. Thieda, B. Pierzyński, J. 
Kostrubała, F. Kozłowski, R. 
Walczyk, M. Kamiński, S. Plu 
ciński, J. Nowak, C. Lisowski, 
E. Sherry, J. Śmiałek, A. Wcis- 
o, J. HodUr, S. Witt, L. Gro­
towski, C. Lewandowski, F. 
Cienciara - Mioduszewska, W. 
Siedliński, W. Kozil, J. Soko- 
owski, J. Hajduk, B. Mix, A. 

Mozan, F. Biedka, Fred Ahlers 
prezes oddziału północno zacho­
dniego Chicago Dental Society 

przedstawiciel kolei Nickel 
Platę C. Hoolam. Ogółem obec­
nych było 38miu lekarzy i den­
tystów.

Jan  Erickson 
Umarł po Upadku.

B y ły  K om isarz B udow li 
od r. 1 9 3 1 .

Z P ogrzeb u  Śp. P iotra  P. 
T rocbow sk iego .

W dniu swoich Patronów, 
śś- Piotra i Pawła wczoraj w 
grobie spoczął ś. p. Piotr Pa 
weł Trochowski, stary członek 
parafj i św. Jana Kantego, któ­
ry ten padół płaczu pożegnał po 
długiej i ciężkiej chorobie, dnia 
26go czerwca, o godzinie 3ej 
po południu.

Wyprowadzenia zwłok z do­
mu żałoby, p. nr. 1565 North 
Hoyne a,venue, dokonał X. B. 
Lazarowicz, C. R„ w asysten­
cji organisty p. Kaszlugi.

W kościele św. Jana Kante­
go Mszę św- rekwjalną za spo­
kój duszy ś. p. Piotra P. Bro­
chowskiego odprawił X. B. La­
zarowicz, C. R., w asystencji X. 
Walentego Świentka, C. R. i 
X. Barona, C. R.

Trumnę ze zwłokami ponie­
śli członkowie Dworu św. Wa­
lentego, Z. K. L„ którzy także 
stanowili straż honorową. Po­
za liczną rodziną zmarłego na 
trumnę kwiaty nadesłali: pp- 
M. Mulzoff, pp. F . Meyers, p. 
Stratie, Klub Demokratyczny 
32giej wardy, i pp. Richter.

Na pogrzeb ś. p. Piotra P. 
Trochowskigeo z dalekich stron 
przyjechali jego krewni: Jan 
Sarnowski, teść, .z Waiupaca, 
Wis., pp. P. Maciejewscy ze 
Stevens Point, Wis., Feliks Ma­
ciejewski z Wild Rosę, Wis. i 
pp. F . Zamorscy, z Los An­
geles, Calif. Pogrzebem umie­
jętnie pokierował p. Kaszluga- 

Po nabożeństwie rekwjalnem 
orszak pogrzebowy udał się na 
cmentarz św. Wojciecha, gdzie 
trumnę ze zwłokami ś. p. Pio­
tra  P. Trocbowskiego złożono 
w grobie na parceli familijnej.

Zgon starego kantowiaka o- 
płakują: Kunegunda (z Macie­
jewskich) Brochowska, żona; 
Jadwiga i Ewelina, córki; Wła­
dysław, Paweł, Roman i Emil, 
synowie; Jerzy Ellis, zięć; Jó­
zefa, Konstancja, Elżbieta i

T y lk o  n a jd o s k o n a l s z e  P a s y  k tó i ’4
s ą  r o b io n e  i d o p a s o w a n e  d o  -tm aK asfl 
t y p u  I t u p t u r y  w p r a w d z i e  w a m  po« 
m o g ą ,. • • d o  u n i k n ię c i a  n ie b ę z p ie c z e ń «  
s tw a .  N ie c h  w a m  p o m o g ą  c k ś p e r c t  
—7 n a s z e  j e s t  3o ie  p o k o le n ie  w  w y ­
r a b i a n i u  P a s ó w  —  p r z y jd ź c ie  d o  n a s  
p o  P a s y  z p e łn y m  z a u f a n i e m .  M ó ' 
w im y  p o  p o ls k u .  R ó w n ie ż  m a rp y  K  
Ł A S T Y C Z N E 3  P O Ń C Z O C H Y ,  P A S K I  

A R C I IE S , z n iż o n y c h  c e n a c h ,
'CHICAGO ORTHOPEBIC CO.

1 8 3  W .  L a l c e  u l .  b l i s k o  W e i l a .

Wiktor ja, synowe; Zuzanna 
Goczkowska, siostra; Jan i Ka­
tarzyna Sarnowscy, teściowie 
oraz spore grono wnuków ’ 
wnuczek.

— S. p. Piotr P. Trochowski 
niechaj spoczywa w pokoju!.. .

D w u d n iow y B azar  na  
S ta n isła w o w ie .

Stanisławowianie baczność! 
Dzisiaj wieczorem, począwn - 
o godzinie 7-ej i jutro, w n i e ­

dzielę, po nieszporach i wieczo­
rem, odbywać się będzie dorocz­
ny bazar, w połączeniu ż t. 
Outdoor Bingo, na podwć 
parafjalnem, pomiędzy koście 
łem i szkołą. Urządzeniem 
imprezy zajmują się alu; 
szkoły św. Stanisława Kor 
na korzyść parafji. Cel gc 
poparcia. Warto w całem 
słowa znaczeniu poprzeć w 
ki naszej młodzieży, pracuj 
dla dobra parafji. Kto nie : 
że przybyć na ten bazar dziś- 
niech przyjdzie jutro. Kom 
bazarowy przygotował cały st >s 
wartościowych rzeczy, dużo nie 
spodzianek i naprawdę kilka 
zajmujących atrakcyj. Dalejże 
więc wszyscy na podwórze pa­
raf jalne!

Tajemnicza zbrodnia,
Mount Clemens, Mich.

Na pobliskich błoniach do gr, 
w golfa znaleziono zwłoki ja ­
kiegoś mężczyzny, w wieku o-, 
koło 35 lat, ubra-ne w suknie 
kobiece. Wokół szyi miał okrę-^ 
eony powróz przywiązany do 
drzewa, a na skroni ranę od u 
derzenia jakiemś tępem ńarzę- 
dziem. Władze nie zdołały u- 
tożsamić tofiary zagadkowego 
mordu.

Gdyby nie było zwierciadeł, 
byłoby mniej samolubów.

PRZYGOTOW ANIE DO CZĘSTEJ 1 CO DZIENNEJ- t  
KOM UNJI ŚW .

zaw iera  P rzygotow ania i  D ziękczynienia dla tych, k tó rzy  komunl- h 
k u ją  się podczas M szy; M odlitwy podczas Mszy św .; In ten c je ; Roz- t 
m aite  A kty (Pokory, Nadziei, Żalu, Miłości, P ragn ien ia , Uwielbienia 
D ziękczynienia, Prośby, Przyrzeczenia i M odlitwę z odpustem  na  każdy | 
dziew tygodniu. Inne  na  każdy dzień.

Po b ajeczn ej c e n ie . . . .  2 2 ^  (Pocztą, 27c)
F orm at, 3 ^ x 5  ca lach ; 225 s tro n n ic ; B iały  p ap ie r; W yraźny fl.nifk-.

W  BIURZE DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO  
1 4 5 5  W. D iy ision  ul. C h icago, III.

Jan E. Erickson, Komisarz 
Budowli miasta Chicago od r, 
1931 wczoraj zmarł w szpitalu 
Augustana; liczył przy zgonie 
at 66-

Przewieziono go do szpitala 
dnia 21go czerwca po upadku w 
pokoju kąpielowym w jego do­
mu p. nr. 4530 ul. Beacon, kie­
dy to doznał pęknięcia krę- 
gosłupu. Inne komplikacje póź­
niej przyczyniły się do śmierci

Komisarza.
Erickson, Republikanin, za­

mianowany był Komisarzem 
Budowli przez burmistrza .An­
toniego J. Cermaka, na reko­
mendację organizacyj szwedz­
kich. Brat jego, Henryk, był 
także Womisarzem Budowli 17 
lat temu.

Urodzony w powiecie Mohe- 
da, w Szwecji Jan Erickson 
przyjechał do Chicago z rodzi­
cami gdy liczył lat 16. W ro­
ku 1919 zorganizował firmę 
kontraktorską John E. Erick- 
son. Company* ,
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ACROSS
-B o tto m s  of sho es
-T h u s
-B e v e ra g e
-R o d e n t
-M a r ry
-T ir in g
- I n  re fe re n c e
- I n  law . a  th in g
-A  bay  (S p a n ish )
- P e r ta in in g  to  th e  C e lts 
—Suffix m a k in g  a  w orii p lu ra l ' 
-T i ta n iu m  (sym bol)
—R e clin ln g  po sltio n  
-C o n su m e d
—P re p o sitio n
- N a n ie ś  u n k n o w n  (ab b r.)
- R tp  
- D r u n k  
—D eer 
—D e p a r t
—D ivision  of a ro p ę  
—To th e  lee 
—B east of b u r  den 
- A n g e r  ,
—E p is tle  (a b b r.)
—E n c o u n te rs

DOWN
-M e m b e r  of th e  w easel fam ily  
—S h e lte red  side 
—E a c h  (ab b r.)
-A d o
- F o r m  of to  be
-R o sę , co io red

9— In  th e  Y ea r of th e  R e ign  
(ab b r.)

10— A new
12— F o rm  of to  be
13— E x is t
14— I n s e c f s  egff '
15— G ives back
19— E rro r
21— F e m in ln e  sa in t  (abb r.)
23— C o n sistin g  o f a  m ass 
26—Y o ung  eag ie  
23— Sniall child  
31— D eer
33—S n a re
85— H y p o th e tic a l fo rce
38— L ik e
39— F o rm  of to  be
40— P r in te r 'a  m e a s u re  
42— T h a t is

Answer to previous puzzle
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POCZWARKI BUCH 
NA USŁUGACH 

MEDYCYNY.

PRZED ODLOTEM  DO  POLSKI.

IIBOSI

w  «

Sceny na lotniku Floyd Bennett w Brooklynie, przed odlotem braci Benjamina i Józefa Adamowi­
czów do Warszawy via Harbor Grace, N. F. U góry, tłumy przyjaciół i znajomych wokół samolotu 
„Warszawa” tuż przed odlotem. Poniżej, bracia Adamowicze w kabinie samolotu. Z prawej, pani 
Benjaminowa Adamowiczowa żegna się z mężem przed odlotem.

Dr. Leon Czaja. 
Wszystko w naturze ma swo­

je przeznaczenie, cały świat ży- 
Jący, spełnia na tym świecie 
pewne posłannictwo, a nauka 
powoli rzeczy te odkrywa i wy- 
rorzystuje dla dobra rodu ludz­
kiego. Oto na wykładzie dr. 
Leona Czaji, jaki miał miejsce 
■iV gmachu Wiedzy (Hall cf 
Science), na Wystawie Świato­
wej w ub. czwartek, dowiedzie­
liśmy się, że poczwarki much 
stosowane są obecnie w lecze­
niu chorób kości jak osteomye- 
litis i inne schorzenia. Po o- 
tworzeniu i oczyszczeniu miej­
sca, gdzie się znajduje otwór, 
a raczej jama w kości, wprowa­
dzane są sterylizowane poczwar 
ki much, które, jak się okaza­
ło, zjadają jedynie martwe cel- 
ki, względnie komórki. Z chwi­
lą gdy .owe poczwarki zamknię­
te w czeluści kości, skonsumu­
ją martwe części, kość zaczy­
na się powoli goić, co mieliś­
my możność skonstatować z 
wyświetlanych przez dr. Leona 
Czaję zdjęć kinematograficz­
nych. Oczywiście, metoda ta 
znajduje się dopiero w fazie po­
czątkowej, a przyszłość dopie­
ro pokaże, do iakiego stopnia 
sposób ten będzie skutecznym, 
w każdym razie z wykryciem 
takich właściwości poczwarek 
much, nauka posunęła się o ty ­
le naprzód i niezawodnie dalszy 
jej postęp przyniesie nowe re­
zultaty i zwycięstwa rodu ludz­
kiego nad chorobami i zaraza­
mi. Wykład dr. Czaji ściągnął 
liczne grono, słuchaczy, a mię­
dzy obecnymi zauważyliśmy p. 
Czaję z dziećmi, dr. Szewczy- 

,ka z Polski, oraz kuzyna pre­
legenta, dr. Z. Czaję z Town of 
Lakę. W konkluzji na miejscu 
będzie wspomnieć, iż metoda 
ta  została wynaleziona przez 
Amerykanina, prof. dr. W. Ba- 
er’a, ze znanego na całym świe­
cie szpitala John Hopkins w 
Baltimore, Md., a dr. Czaja 
jest jednym z pierwszych, któ­
ry jako specjalista w choro­
bach kości i stawów, środek 
ten rozwinął i wprowadził na 
tutejszym terenie.

“ W y n a la z e k ”
Kosztował Chłopca 

Życie.
Denville, N. J„ 30. czerwca. 

George Crumm, 16-letni uczeń 
szkoły średniej, padł ofiarą 
własnego „wynalazku”.

Chłopak sporządził sam w 
domu hełm do nurkowania i, 
włożywszy go .sobie na głowę i 
c-bciążeniu stóp kamieniami, 
wszedł do głębokiej wody w je- 
ziorze Estling, blisko Denville, 
podczas gdy jego dumny oj­
ciec puścił na brzegu małą 
pomkę do bicykla, mającą zao­
patrywać chłopca w powietrze.

Chłopak nie wyszedł już wię­
cej z głębiny i pomimo długie­
go przeszukiwania j eziora, 
zwłok jego nie znaleziono.

Francja posiada nową sensa­
cję, lecz tym razem bardziej 
bolesną, bo bankructwo jedne­
go z najstarszych banków w 
kraju, założonego w 1818 roku 
przez Ludwika XVIII. Bank 
znajdował się w mieście Miłlau 
i posiadał 32 filje w południo­
wo - zachodniej Francji. Naj­
gorzej na bankructwie, jak zwy 
kle, wyjdą depozytarjusze, któ­
rych oszczędności znajdują się 
za kratkami zamkniętego ban-

I ku.

POLAK O FIARĄ ZAJŚĆ STRAJK O W YCH .

W

Strajkierzy i sympatycy próbujący ocucić Eugenjusza Domagalskiego, lat 24, rażonego prądem 
elektrycznym, kiedy tłum złożony z 10,000 osób usiłował wzięć szturmem elektrownię kompanji 
tramwajowej w Milwaukee. Domagalskiego nie udało się uratować. Strajk został zakończony i 
kompanja użyteczności zgodziła się przyjąć z powrotem wszystkich strajkujących robotników.

(K lisza H erald-Exam .)

Najświeższe obliczenia balo­
tów w ankiecie rozpisanej 
przez Literary Digest na temat 
„Czy naogół zgadzasz się z ak­
tami i politykę Roosevelta w 
pierwszym roku jego urzędo­
wania? wykazują 61 procent 
odpowiedzi przychylnych admi­
nistracji Prezydenta. Stan Ver- 
inont jest jedynym, który dał 
większość nieprzyjaznych ba­
lotów. W Illinois, .62,465 balo­
tów padło za, a 55,694 przeciw 
programowi rządu.

GORĄCZKA SIENNA
N a t y c h m i a s t o w a  u l g a  o d  g o r ą ­

c z k i  s i e n n e j .  N o w y  w y n a l a z e k .  B e z  
» a .s t r z y k iw a n .ia ;  b e z  n a r k o ty k ó w ',  
a le  p e w n a  u lg a .

W ie le  lu d z i  c ie r p i ą c y c h  o d  la t ,  
o t r z y m a ło  u lg ę ,  z a  k t ó r ą  s ą  b a r ­
d z o  w d z ię c z n i .  U s t y  Ś w ia d c z ą c e  
o t e m  p r z e d s t a w i m y  n a  ż ą d a n ie .

D la c z e g o  c i e r p i e ć ?  P r z y jd ź c i e  t e ­
r a z  p o  n i e z a w o d n ą  u lg ę .  K o n s u l ­
t a c j a  b e z p ł a tn i e .

2 1 4 8  i .  P ow ell A ve.
T e l e f o n  H u m b o l d t  0 6 7 2 .

Czytajcie Dziennik Chicagoski.
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WIELK A ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
NA ZNACZKACH POCZTO­

WYCH W ANGLJI.

Poczta angielska wypuściła 
nowe znaczki pocztowe wartości 
pół korony, na których przed­
stawiona jest św. Helena, mat­
ka cesarza Konstantyna. Jak 
wiadomo, św. Helena była przez 
dłuższy czas Patronką wyspy 
św. Heleny, odkrytej w 1502 ro­
ku przez Portugalczyków, na­
stępnie odstąpionej Holandji, a 
potem należącej do dominj ów 
Wielkiej Brytanji. Obecnie An- 
gija. obchodzi 100 rocznicę swe­
go władania tą  wyspą. •

Podobizna św. Heleny na 
znaczkach brytyjskich wzoro­
wana jest na medal jonie, znaj­
dującym się w kaplicy jej imie­
nia w bazylice Grobu Świętego 
w Jerozolimie. Kaplicę tę ufun­
dowała Święta, w czasie piel­
grzymki do Palestyny, odbytej 
w późnej starości.

0

O sta tn ie  W ie śc i Ze Ś w ia ta .
PORTRET NIEMIECKIEGO PREZYDENTA MIASTA 

POZNANIA.
Poznań, 30 czerw ca. — W tych dniach do magistratu m. 

Poznania nadeszła, niezwykła przesyłka.
Ostatni niemiecki burmistrz grodu Przemysława, dr. Willms, 

przesłał magistratowi swój portret, prosząc o powieszenie go w 
odpowiedniem miejscu.

Jednocześnie dr. Willms zawiadomił prez. Ratajskiego, że 
w najbliższych trzech dniach złoży miastu wizytę...
OBOWIĄZKOWE NAUCZANIE JĘZYKA FRANCUSKIEGO 

W SZKOŁACH SOWIECKICH! ■
Paryż, 30 czerwca. — „L‘oeuvre” donosi, że we wszystkich 

szkołach Związku sowieckiego wprowadzone zostało obowiązko­
we nauczanie języka francuskiego, do tej pory od czasu układu 
w Raipallo obowiązywało w szkołach, sowieckich nauczanie języ­
ka niemieckiego.
POLSKA FLOTYLLA RYBACKA PRZYGOTOWUJE SIĘ DO 

POŁOWU ŚLEDZI NA MORZU POŁNOCNEM.
Warszawa, 30 czerwca,. — Polska'flotylla rybacka na Bał­

tyku zwiększona została o 15 nowych statków, zakupionych' w 
Holandji. Siedem tych statków przybyło do Gdyni, reszta 
przybędzie w najbliższym czasie. Po zaregistrowaniu ich przez 
urząd portowy wypłyną .one na morze Północne na połów śledzi. 
Załoga.każdego statku składa się z 14 ludzi.

MORDERCAMI MINISTRA PIERACKIEGO TERORYSCI 
UKRAIŃSCY.

Warszawa, 30. c ze rw ca .W ład ze  rządowe wyraziły wczo­
raj swoją pewność, że mordercami ministra Pierackiego byli 
członkowie terorystyciznej organizacji Ukraińców7. Jakkolwiek 
skutki badań policji, są narazie trzymane w ścisłej tajemnicy, 
jest pewnem, że policja, jest na śladzie morderców, i ma to prze­
konanie, że celem dokonanego mordterstwa na Pieraokim był za­
miar stworzenia przepaści między rządem a mniejszościami na­
rodowościowymi w Polsce.

WYROK ŚMIERCI NA SZPIEGA W GDYNI.
Gdynia, 30. czerwca. — Bruno Szenpel skazany został na 

karę śmierci za szpiegostwo.
WĘGIER DUNAI MISTRZEM SZPADY.

Warszawa, 30. czerwca. <— W indywidualnych spotkaniach 
szermierskich szampjonat zdobył Węgier Dunai, drugie po nim 
miejsce zajął szwedzki szermierz Bursel.

Farmer zmarł na śpiączkę.

Pana, 111- — Louis Ginger, 
lat 21, farmer z Herrick, zmarł 
w szpitalu na chorobę śpiączki, 
na którą zapad! przed , dwoma 
tygodniami. Przez cały czas 
był nieprzytomny i odżywiano 
go sztucznie.

Głodówka więźniów 
kubańskich.

Stracenie mordercy.
St. Louis, Mo. — Eugene 

Copeland, murzyn, został po­
wieszony w tutejszem więzie­
niu za morderstwo pewnegc 
kupca podczas napadu rabun­
kowego.

Krwawy dramat rodzinny.
Clementon, N. J. -— Michasi 

Maggio, bogaty importer, za­
strzelił swoją żonę i syna w 
domku letnim nad jeziorem 
Phillings i uciekł w niewiado­
mym kierunku. Niasnaski ro­
dzinne miały być przyczyną 
krwawego dramatu.

Policjanci brutale skazani na 
więzienie.

Cleveland, O. — Policjanci 
T. Hall i W. Simader, uznani 
winnymi brutalnego pobicia 
Franka Pojmana, lat 54, któ­
ry zmarł z zadanych mu ran, 
zostali zasądzeni .każdy na 
sześć miesięcy więzienia i §200 
grzywny.

Hawana, Kuba. - -  Więźnio­
wie polityczni w liczbie 123, 
zamknięci w twierdzy Principe, 
rozpoczęli drugi dzień głodów­
ki, chwytając się tego środka 
w celu odzyskania wolności.
Śmiertelne ukąszenie'pająka,

Olympia, Wash. — Dwulet­
ni Dean 0 ’Brien1 zmarł ukąszo­
ny przez jadowitego pająka' 
zwanego czarną wdową.

UWAGA!
D0 WŁAŚCICIELI 

DOM0W
J e ś l i  m a c ie  j a k i e k o l w i e k  k ł o p o ty  
z l o k a t o r a m i ,  a lb o  j e ś l i  p o t r z e b u ­
je c ie  p o r a d y  w  j a k i e j  s p r a w i e  d o -  
ty c z ą c e j  r e a ln o ś c i ,  w s t ą p c i e  d o  
m u sz e g o  s t o w a r z y s z e n i a  w ł a ś c i c i e ­
li do ,m ów . P o m a g a m y  w  k o l e k t o -  
w a-n iu  r e n t ó w  o d  o rg a m iz a c y j  z a ­
p o m o g o w y c h ,  d o r ę C z a m y  t. zw . 
" f iv e  d a v  n o t i c e s ” , k o le k tu j& m y  
r e n t a ,  u d a ie la m y  p o r a d y  w  s p r a ­
w a c h  p o d a tk o w y c h ,  p r z e g lą d a m y  
m o r g e c z e  i t y t u ł y  w ła s n o ś c i  o r a z  
o d s z u k u je m y  " j u d g e m e n t ’y ” , b a ­
d a m y  r e k o r d y  n i e p o ż ą d a n y c h  l o ­
k a t o r ó w  i u d z ie la m y  o b s łu g ę  n o -  
t a r j a l n ą .

THE METROPOLITAN 
LANDLORD’S SERYIGE

F .  J .  S E D O R ,  J R . ,  P r e z e s

2114 W. DIVISION STREET
T e l e f o n  A r m i t a j ę e  2 1 1 )2 .

N A  W YBRZEŻU K Ą P IE L O W E J PRZY POSTER AVE.

l i i

O

I I

! ■ !

, * i

Rj-cuia wyżej podana przedstawia dzień wielkiego ppchi, który wypędził gromady mieszkańców na wybrzeże kąpielowe przy Foster 
aTCiiue, szukających ochłody w jeziorze Michigan.
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i Z e b ra n ia  i P o s ie d ze n ia .
Półroczne posiedzenie Klubu 

Parafji Dąbrowa, odbędzie się 
we wtorek, 3 lipca, o godzinie 
7 :30 wieczorem, w sali J. Re- 
mijana, 952 N. Damen ave. — 
Ważne sprawy do załatwienia 
wymagają obecności wszyst­
kich członków. — S. Morydz,
prez.; M. Krawczyk, sekr.*

Tow. Polek Królowej Jadwi­
gi, odbędzie półroczne posiedze­
nie w niedzielę, dnia Igo lipca, 
o godzinie 2giej po południu, w 
sali zwykłych posiedzeń. —- 
Konstancja Czekała, prezeska; 
Rozalja Dukes, sekr. prot.

Tow. Śpiewu i Dramatu No­
we Życie, No. 143, Z. Ś. P„ od­
będzie półroczne posiedzenie w 
poniedziałek, 2 lipca, o godzinie 
8 wieczorem, we własnym klu­
bie. Obowiązkiem każdego człon 
ka jest być na tem posiedzeniu, 
ponieważ są prawy nader waż­
nej natury. — Wszyscy kole­
dzy są proszeni o przybycie do 
klubu dzisiaj, w sobotę, 30-go 
czerwca, o godz. 7 wieczorem, 
na wspólną lekcję, a potem u- 
damy się do sali Zjednoczenia 
z występem na bał pożegnalny 
dla odjeżdżających atletów do 
Polski. — F. Wilga, sekr.

W Restauracji.
P an ’Bujalski do swego zna­

jomego, który właśnie wszedł 
restauracji:

— Co, i pan tutaj ? Przecież 
niał pan wyjechać na sześć ty­
godni !

— Tak, ale na szczęście za­
mienili mi je na karę pienięż- 
ląl. :

N a j le p s z y  L e tn i

T o n ik  Ż o łą d k o w y

B ało rozpoczęło się  21-go czerń / 
Jeżeli chiceele być w olni ort le g  
kłopotów żołądkow ych, używajci. 
gufaimie
TRINER’A GORZKIE WINO

które je s t znane ogólnie jako  naj- 
odiix>wiertzialniejiszy tonik żot ■■ 
wy i łagodny rozwaffintaiez. —- F o r­
m ułka ta  bylła Już w ypróbow ana 
przez 45 la t  i okazała się bardzo do­
brą. T rineF a  Gorzkie W ino zwalcza 
■zr.l'wardznniie. gaizy. u tra tę  apety tu , 
bóle głowy, bezsenność. Podczas la ­
ta jest pmwrtziiwie bezcenne, 
wiszwtstkich ap tekarzy . Jas. T rin e r 
Oomp., 1333 South A shland A renue, 
Chicago, Ili. ( Gg’ł . )

Po Niskich Cenach
W e r a n d y  P l u m b i a r s t w o

M e t a l .  f r o n t y  O s r r r . e w a n i e  
d o  S k l e p ó w  E l e k t r y c z n e  1 ••
M i e s z k a n i a  n a  r z ą d z e n i a  
C A r z e  O b m u r o w a n i a
M i e s z k a n i a  w  P o d n o s z e n i .

B a  K e m  e n  c l e  D o m ó w
O b i j a n i e  W e -  N o w e  D a c h y  
r a  n  <1 G  o n t  m m i  G  a r  a ż -e  
: t . « b .  M u r a r s k i e  I s t n i e  
R o b o t y  C e m c n -  R o b o t y  R - »  

t  o  v r  e  _________  w e  __

SKDltZ l » rArfUnb ‘A x (!H
N I S K I C H  _____________

Ł  A T W E  S P Ł A T Y .
R e d l i ł .  O b l i c z .  G w a r .  R o l» n

Lawndale Goastrustion Go.
3653 W. 26TA UL. 

O t w a r t e  w i e c * . .  i  w  n i e d z i e l e .  

T e l e f o n o w a ć  R o c k w e l l  0 7 5 0 .

Prawdziwy Dyplomata. 
Mały Józio przychodzi de

mamy i pyta:
— Mamusiu, czy uszy nale­

żą do twarzy, czy do szyi ?
— A cóż to za pytanie?
— A bo mama powiedziała

Kasi, ażeby mi umyła twarz, a 
ona teraz chce mi umyć także 
uszy.

Sprytny” Generał —  
Sprytniejszy Złodziej.
Wilno. — Emerytowanego 

gen. Jana Falkowskiego z Wil­
na spotkała na wywczasach w 
wiosce podmiejskiej Kupoja- 
niszkach bardzo niemiła histo- 
rja. Zabrawszy ze sobą dość 
znaczną, jak na dzisiejsze cza­
sy, gotówkę w ilości 35 złotych 
dziesięciorublówek i 100 zł. poi. 
w banknocie, pan generał już na 
wsi zorjentował się, że lepiej 
nie kusić złego widokiem wy­
ładowanej portmonetki i skarb 
swój ukrył pod belką w stajni.

Tegoż jeszcze dnia, gorzej, w 
ciągu niespełna kwadransa od 
„tajemniczej” wizyty p. gene­
rała w stajni, zasobny portfel 
ulotnił się jak kamfora.

Boleśnie doświadczony gen. 
Fałkowski, złożył o tem nie­
zwłocznie meldunek w policji. 
Jako domniemanego sprawcę 
kradzieży zatrzymano miesz­
kańca tejże wioski podmiej­
skiej Antoniego Widuto. Za­
trzymany do przywłaszczenia 
oszczędności „przedwoj ennych” 
p. generaDa, rzecz prosta się 
nie przyznał. Rewizja w jego 
kieszeniach i mieszkaniu nie 
dała rezultatu. P. Generał smu­
ci się, a kto się śmieje? — 
My też!
CAŁA POLSKA OBCHODZIĆ 

BĘDZIE UROCZYŚCIE 
„DZIEŃ POLAKA 
Z ZAGRANICY”.

W dniu 5go sierpnia r. b. ca­
ła Polska święcić będzie uro­
czyście „Dzień Polaka z Zagra­
nicy”- Organizacją obchodów 
zajmuje się (Komitet Organiza­
cyjny II Zjazdu Polaków z Za­
granicy, Liga Morska i Kolo- 
njalna oraz Komitety Obywa­
telskie obchodu „Święta Mo­
rza”, które po spełnieniu swe­
go zadania przekształcą się w 
komitety obchodu „Dnia Pola­
ka z Zagranicy”. Program u- 
roezystości obejmuje akade- 
mjei, odczyty, pochody, dekora­
cje miast, capstrzyki i t. p„ or­
ganizowane na terenie kraju. 
Akadem je, odbywające się we 
wszystkich miastach powiato­
wych, wyślą do Sejmu (gdzie 
odbywać się będą obrady Zja­
zdu) sztafety z powitaniami 
miast polskich dla II Zjazdu 
Polaków z Zagranicy.

Nauka korespondencyjna.
Kohn uczy się boksu. Po 

pierwszej lekcji ogląda swoje 
ciało i wzdycha; wszędzie sine 
plamy, popuchnięte członki. — 
Zwraca się wreszcie do trene­
ra, mówiąc:

— Nie możnaby następnych 
łekcyj brać listowną korespon­

dencją — na odległość?

A  G re a t S torę in a  G re a t C ityTHE FAIR
MILWAUKEE AVE. at W OOD ST.

I OFERTY ma PONIEDZIAŁEK
Męskie Slacks
p r a l n e . . . ^  

o d p o w i  e  d, n  i e ’ 
do  n o s z e n ia  
le c ie .  W ie lk i  
w y b ó r  w z o ró w .  
W ie lk o ś c i  3 0 
d o  44.

Chłopięce Slacks
9 9 ,

Ł a tw o  s ię  p io  
r ą !  D o  w y b o r u  
r ó w n e  k o lo r y ,  
p a s k  o w  a  t  e i 
k r a t  k o w a n e  
w z o ry .  W i e l k o ­
ś c i  10 d o  18. 
Z w y k ły  $1.29 
g -a tu n e k .
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WIELKA OFERTA! BROADCLOTH

M ęskie K oszule

C
Popularne Białe!

G d y  k o s z u le  t a k  d o b r e j  j a k o ś c i  s ą  
c e n io n e  t a k  ta n io ,  p o w in n o  s ię  k u ­
p ić  p r z y n a j m n i e j  p ó ł  t u z in a !  Są 
t a k ż e  n i e b i e s k i e ,  c e g l a s t e  i w z o ­
r z y s t e .  W ie lk o ś c i  14 d o  17. 

M i l w a u k e e  A v e . ,  G ł ó w n e  P i ę t r o .

W.śł-ST

STARY, PEWNY BANK 
REPUTACJĄ DOBREJ OBSŁUGI

Wciąż postępowy i zawsze dotrzymujący kro- , 
ku bezpiecznym ulepszeniom ekonomicznjTn, 
Drovers ofiaruje umiejętną i grzeczną obsługę 
bankową. Jest zasadą Drovers banków udzie­
lać pomocną obsługę, odpowiadającą silnemu sta­
nowi finansowemu.

Nowe uchwały bankowe dążą do zapewnienia 
takiej obsługi bankowej, jednakowoż Droyers 
udzielają ją już od roku 1882.

Niski® raty za wysyłkę pieniędzy 
Prosimy o Wasz racfrmek 

bankowy
Zgłoście się do p. S T U G IS

D royers National Bank 
Droyers Trust &. Savings Bank

ASHLAND AVENUE PRZY 47-MEJ UL W
CHICAGO

<«An7IIIV RANirnwrJ codziennie od 9 rano do 3 po prf iJi!; 
GODZIRY bhWbOWŁ: j w S0b„ty O1J 9 ran(> do 2 po południu

DEPOZYTY ZŁOŻONE W TYCH BANKACH S 4  Z BEZPH- 
CZONE W MYŚL UCHWAŁY BANKOWEJ Z KOKU 1933.

WARSZAWSKIE KONSERWATORJUM MUZTOZ^
|pnr. 2738 W. THOMAS ULICA Telefon H » a i d t

b l o k  n a  p o ł u d n i c  o d  D i v i » i o n  i  b l o k u  o d  C a l i f o m i a .

Udziela lekcje prywatne i Idasowe 
od 25c i wyżej na skrzypcach, fortepianie oraz teorii muzyk)

Lekcje orkiestralne bezpłatne.
Zgłaszać się można każdego dnia od 3ej do bej wieczorem

I
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O Z iE i l lK  C H iS ^G G S K i
T H E  P O L IS H  D A IL Y  N E W S

iue<ł every day except Sundaya 
and  Holidays.

. T E R M S OK S U B S C U IP T IO N  
-np y e a r  ............................................... $5.00

S ix  Hi - n t h s .................................   3.00
T tiree  m o n t h s ...................................... 1.75
Jn  Ch - go by m ail fo r  1 m o n th  .85
T o  E  -pe fo r o n e  y e a r  .............. 8.00
T o  Ce . ■ f Or one  y e a r .........  5.00

A.’! te r s  sh a ll  be  ad d ressed  to

W ychodzi codzień  z w y ją tk ie m  
n ied z ie l i  ś w ią t  u roczystych .

PRZEDPŁATA WYNOSI
Rocznie .............................   $5.00
P ó łro czn ie ................................ 3.00
K w arta ln ie  ........................................  1.75
W Chicago pocztą m iesięcznie.. .85
Do Europy rocznie ......................   8.00
Do K anady  rocznie ....................... 5.00

W szelkie listy  adresow ać należy:

T H E  P O L IS H  P U B L IS H IN G  C O M PA N Y  
1455-57 West Diyision Street

CHICAGO, ILL. '  ,
Telefon B runsw ick 7040. W« po OUB M3

Po Czynach Sądźcie Nasz 
Program.

Tak mówił Prezydent do narodu we czwartek wieczorem 
przed rozpoczęciem, swoich dłuższych wakacyj na wodach At­
lantyku.

Ostatnio znów się sformowała większa fala krytyki pro- 
graniu odrodzeniowego Prezydenta, zarzucająca mu radykalizo- 
wajjie kraju, przyczem jedni dopatrywali się radykalizmu so­
wieckiego, a  drudzy hitlerowskiego. Rozpowszechnianie tych 
s • 'rzeżeń mogło wywoływać pewne zaniepokojenie wśród o- 
gółu zwłaszcza, gdy polityczni oponenci Prezydenta zaczynali 
wykazywać niby gwałcenie przez rząd paragrafów konstytucji.

Otóż celem dania odprawy krytykom i wniesienia uspoko­
jona, Prezydent uznał za stosowne przemówić do Narodu i we 
własnych słowach określić swój plan odrodzeniowy.

Prezydent powiedział, że nawet nie pomyślał o zamianie 
Białego Domu na zamek poczdamski lub Kreml moskiewski, 
przez co oświadfezył, że nie myśli o żadnym radykalizmie: hit­
lerowskim czy sowieckim.. Nowy Ład (New Deal) Prezydent 
raz wał amerykańskim i dodał, że ten właśnie Ład pozostanie, 

podkreślając jednocześnie, że* 1 wbrew dowodzeniom krytyków 
planu Prezydenta,, przyczem Prezydent wyraził głębokie prze­
to-; nie, że ten sąd będzie dla niego pomyślny.

Następnie Prezydent pytał swoich słuchaczy, czy nie mają 
się dzisiaj lepiej, jak się mieli rok temu? Czy depozyty^w ban­
tach nie są dzisiaj bezpieczniejsze? Czy warunki pracy nie są 
lepsze? Czy wogóle nie czujecie się dzisiaj pewniejsi jutra?

Odpowiedź na te pytania będzie jednocześnie osądzeniem 
planu Prezydenta, Prezydent wyraził głębokie przekonanie, że 
ten sąd będzie dla niego; pomyślny.

Prezydent Roosevelt wierzy w skuteczność bezpośredniego 
kontaktu z ludem i dlatego od czasu do czasu każę ustawiać w 
gabinecie swoim baterję aparatów radj owych i przez nie prze- 
nrawia do ludu, jest bowiem- przekonany, że najlepszym i naj­
bezstronniejszym sędzią jego poczynań je-st lud. Pod tym waglę- 
dem Prezydent dotąd się nie zawiódł i nie rozczaruje się w

'syszłości.
Nikt nie zaprzeczy, że warunki w kraju są dzisiaj dużo 

lepsze jak rok temu i dlatego Prezydent, śmiało się na nie po­
luje. Krytycy jego -nie chcą mu tego przyznać i wciąż dopa­

tru ją  się w jego programie zamachu na wolność osobistą, na 
konstytucyjne prawa obywatelskie, ale nie zdołali po dziś dzień 
przedstawić żadnego planu własnego. Wszyscy się ograniczają
•!o liry tyki.

Na uwagę zasługuje fakt, że ostatni kongres- stał się po- 
s ranem narzędziem w rękach Prezydenta, że nie znalazł się ani 

niższej ani w wyższej Izbie nikt z własnym planem, tylko 
godnie uchwalano to, czego żądał Prezydent. To pokazuje do- 
ńtnie, że dotąd nie było lepszego programu odrodzeniowego od

, ogra mu Prezydenta Roosevełta.

ZDANIA 1 UWAGI.
ISKRY.

Jaka tam będzie siła wiecznego płomienia,
Wnoś tu z .jego iskierek, ze zgryzot sumienia!

JEDNA WOLA.
Jednej woli jednemu trzeba przedsięwzięciu;
Lepszy jeden wódz głupi, niż mądrych dziesięciu.

Adam  Mickiewicz.

E. ZORJAN Grunwaldzki Bój POWIEŚĆ
HISTORYCZNA

(Ciąg dalszy)
Napadaj waszmość — rzecze Sołucha.
Jam nie napastnik; dość mi, gdy czci i dobra mego

ronię.
— Moje to dobro! — krzyknął gniewnie kniaź. ,
— Więc go dobywaj, bo póki kropla krwi płynąć będzie we

•me, nie odstąpię go!
-  Baczność! Nie lubię się znęcać, od jednego zamachu za-

jam -  rzekł chełpliwie Sołucha.
Czesław roześmiał się, lekko kołpaka uchylił i rzekł grze­

jnie: , '
— Dziękuję za lekką śmierć.
Złożyli się.
Szable dźwięk jasny wydały i odskoczyły od siebie. So-

i. ba miecz skój w górę uniósł, tam koło duże zatoczył i silnym 
pzmachem siekł cięciem poziomem, jakby chciał przeciwnika 
fi jąć z karku.

Czesław błyskawicznym ruchem młyńcowym schwycił 
iiecz Sołuchy w pół drogi, podsunął mu szablę tak zręcznie, iż 
lężki oręż z świstem pośliznął się po niej i po nad głową prze- 
iachnął.

Odskoczyli, lecz w mgnieniu oka znowu stali na pozycji 
;nowu Sołucha godził, Odrowąż tylko się zasłaniał. Knąź za­
dał się coraz bardziej, ze wszech stron napadał, walił z taką 
t, iż szabelka, parując cięcia, raz w raz aż jęczała. Cud, że 
nie skruszyła od pierwszego uderzenia. Wytrzymała ciosy, 
by młotem zadawane, gięła się tylko jak wstążką i jak sprę- 

p a  w kuszy odrzucała miecz z taką siłą, iż Sołucha ledwo rę-
jeść zdzierżyć mógł.

— Bii waszmość! — krzyczał wściekły.
— Czekam obiecanej lekkiej śmierci — odrzekł Odrowąż 

wysiłkiem, spokoju, bo mu od ciągłego opędzania się aż płu- 
sąpąły,
. Wtedy Sołucha, który sam przed sobą już się wstydził nie­

godzenia, pół kroku odskoczył, w górę się wyciągnął i jak 
lowskim toporem ciął, mierząc w sam środek głowy prze­
nika.

Czesław szabelką koło błyskawicznie zatoczył, ostrzem w
-z miecza z boku z taką siłą ciął, iż ząb w nim duży wyłamał 

po . jeszcze straszny raz odbił. Miecz odrzucony tuż koło.
A mu syknął i na ramię płazem z taką siłą padł, iż się zda- {

Polski K onsul G eneralny 
p. T. Z by szewski,

Jak już wiadomo, -polski konsul generalny p. T. Zbyszewski 
został odwołany do centrali w Warszawie i już wkrótce pożegna 
się z Polonją chicagoską po przeszło trzech i pół latach pobytu 
w „stolicy polskiej” w Stanach Zjednoczonych.

Trzy i pół lat urzędował tu  p. konsul T. Zbyszewski a więc 
dłużej, jak którykolwiek z jego poprzedników, co niewątpliwie 
świadczy bardzo pochlebnie o takcie-, wyrozumieniu, umiarkowa­
niu, które to zalety wskazują na. wyjątko-wą zdolność Pana 
Konsula szybkiego orjentowania się w naszych warunkach.

A przyzna każdy, że te warunki nie są łatwe i nigdy nie 
były łatwe. Pracę w -nich przyrównać można do tańca wśród 
mieczów. Trzeba wielkiej zręczności, zwinności i zgralbności, 
żeby należycie spełnić zadanie i nie narazić się na zadraśnięci^. 
Długi pobyt Konsula Zbyszewskiego dowodzi, że przepłynął on 
szczęśliwie między Scyllą a Charybdą naszą i fakt ten musi mu 
dziś -sprawiać głębokie zadowolenie-.

Nie wszyscy będą podzielali nasze zdanie, są bowiem ludzie 
osobiście z czegoś niezadowoleni i winę za to składają na kon­
sulat czy konsula. Ale pamiętać trzeba na przysłowie, które 
mówi, że „jeszcze się ten nie urodził, coby wszystkim dó-godził.” 
Więc i Konsul Zbyszewski także nie mógł wszystkim dogodzić. 
Ale nie -dogodzili wszystkim jego poprzednicy i z pewnością nie 
dogodzą wszystkim jego następcy.

Gdy sobie przypomnimy awantury tutejszych Włochów z 
włoskiemi konsulatami a nawet z włoską ambasadą, gdy przy­
pomnimy sobie podobnie niesławną historję międży chicagoski- 
mi Jugo-sławianami i ich tutejszym konsulem, i gdy wreszcie 
przypomnimy sobie ostatnie skompromitowanie się niemieckich 
konsulów i niemieckiej ambasady, to polskie -placówki w Stanach 
Zjednoczonych i polscy tutejsi dyplomaci przedstawiają nam 
się ludźmi o wielkiem wyrObieni-u w służbie, na którą zostali 
powołani.

Pan Konsul Zbyszewski dowiódł, że należy dó omawianej 
kategorji polskich dyplomatów i dlatego Polonja chicagoska 
ma dla niego respekt głęboki.

Pan Konsul, odchodząc z Chicago, może powieefeieć o sobie, 
źe dobrą i rzetelną spełnił tu  służbę jako konsul polski i jako 
Polak.

Kościół W obec Przem ian 
Społeczno - Gospod arczy eh.

Rada społeczna przy Prymasie Polski J. E. Kardynale Hlon­
dzie ogłosiła odezwę, w której poruszyła niezwykle ważne zagad­
nienia społeczne i -gospodarcze-, wykazujące stanowisko katoli­
cyzmu w sprawach ustroju społeczno-ekonomicznego.

Odezwa stwierdza, że ludzkość przechodzi obecnie jeden 
z przełomowych i przejściowych okresów hi-storji, które pole­
gają na załamywaniu się dotychczasowych form ustrojowych 
i na szukaniu nowych.

Przeżywają się dotychczasowe formy życia, a na ich miejsce 
powstają nowe.

W tym przejściowym okresie Kościół ma prawo i obowiązek 
jak stwierdza encyklika -Piusa XI „Quadregesime Anno,” wy­
stępować nie w sprawach techniki życia społeczno-gospodarcze­
go, ale w tych wszystkich sprawach, które mają związek z mo­
ralnością. Kościół upatruje źródło klęsk tego okresu w „kryzy­
sie moralności.”

Zasądniczem prawem moralności katolickiej w życiu gospo- 
daczem jest, zdaniem Papieża Piusa XI to, że dobra materjalne 
Stwórca przeznaczył na użytek wszystkich ludzi i że- temu celo­
wi za pośrednictwem prywatnej własności rhają służyć.

Ustrój własności wówczas odpowiada wymaganiom kato­
lickiej etyki, gdy zdobycie własności udostępnia wszystkim moż­
liwie ludziom w miarę ich pracowitości i zapobiegliwości, a życie 
gospodarcze wówczas, gdy jest kierowane myślą'o zaspokojeniu 
słusznych potrzeb wszystkich ludzi. . .

Odnośnie do życia społecznego, Papież Pius XI powtarza 
mistrzowskie zdanie św. Tomasza, że ustrój społeczny winien 
być jednością powstałą z dobrego złożenia wielości.

Złem naszych czasów jest, że życie społeczne i gospodarcze- 
nie zrealizowało zasad katolickiej etyki a przedewszystkiem 
głównego prawa zaspakajania potrzeb wszystkich ludzi. Jest

wało, że kość przełamał. Cz-esik zęby zacisnął, ale oczyma prze­
ciwnika pilnował, czując, że wprawdzie w tej chwili niechybnej 
śmierci uniknął, lecz mu ona teraz bliższa niż dalsza.

Sołucha z wielkiego rozmachu aż się zatoczył i ledwo na 
mieczu opierając, od upadku uratował.

Wściekłość go opanowała.
— Bękarcie, szczęście masz! — wrzasnął.
— Psie moskiewski! Broń się! — wrzesnął zachrypłym gło­

sem Odrowąż na tę obelgę.
Teraz on rozpoczął atak.
Tylko dzeń dzeń słychać było od uderzeń szabelki, tylko 

błyskawice migotały przed oczyma Sołuchy, oślepiając go tak, 
iż już mafo co widział przed sobą i prawie po omacku odbijał 
cięcia.

Utrzymać się na stanowisku nie mógł; cofnął krok i drugi. 
Wbijał się nogami w ziemie, by ustać i znowu odstąpić musiał.

— Tchórz! — krzyknął Czesław.
Cała krew w Sołusze zakipiała.
Przysiadł i zerwał się do skoku, by cios śmiertelny zadać 

z góry. Ostrzem, czy płazem, musiał w tym rozmachu zabić prze­
ciwnika.

Odrowąż ruch pojął. W bok lewy ujął, aby rozmach mieć 
pewniejszy. Zatoczył ósemkę z taką zwinnością i siłą, iż rękę 
Sołuchy jak gałązkę wierzbiny usiekł, rozpędu szabli wstrzy­
mać nie mógł, na nogach się zachwiał, a szukając oparcia, wbił 
ją  do połowy w pierś kniazia.

Wypuścił szablę z rąk, by nie runąć na padającego prze­
ciwnika, który krwią z ust strasznie buchnął i bez jęku ostatnie 
tchnienie oddawał.

Czesław odstąpił parę kroków, na duży kamień trafił, siadł 
i głęboko odetchnął. Pot lał się z niego.

Ledwo kilka pacierzy bój ten trwał, lecz siły zupełnie wy­
czerpał. Chciał rękawem czoło obetrzeć, uczuł ból silny w le­
wem ramieniu. Krwi nie było.

— Boli, jakby ciało od kości odpadało...
Chwila wypoczynku, pokrzepiła go nieco.
— Ale serce więcej boli... — szepnął i czuł, że mu coś w o- 

czach wilgotnieje.
Posiedział jeszcze trochę. Potem wstał, dokoła się rozej­

rzał, spostrzegł kryniezkę.
Wyjął szablę z zastygłej już piersi Sołuchy, podszedł do

C IE Ń .
W  lesie  je s te m  u  sieb ie , w  le s ie  je s te m  so b ą  
z a d u m a n a  i c z u jn a  n a  n a jlż e js z y  szm er... 
s tą p a m  po re sz tk a c h  p n iak ó w  ta k  podobnych  g robom  
i opuszczam  ja k  zeg la rz  i w io sła  i s te r .

Z a n u rz a m  się  bez  d rż e n ia  w  zielone o tch łan ie , 
sk ą d  się  b ęzw in n e j zb ro d n i w z b ija  czasem  k rz y k  —  
S p o ty k a m  n a  p o lan ach  śliczne , p łow e łan ie ,
A  z św ie rczy n  fu k a  n a  m n ie  g n iew n ie  b u ry  dzik .

P iję  aż do z a t r a ty  dzik i w iew  rozkoszy ,
jednoczę  się  z b u jn o śc ią , k tó rą  b u c h a  c h w a s t —
A  k ro k  m ó j j e s t  ta k  cichy , że n a w e t n ie  p łoszy  
p a r  m iło sn y ch  n i m a te k , s trz e g ą c y c h  sw y ch  g n iazd .

Chodzę u fn a , b e z b ro n n a  za ro ś li ta jn ik ie m ,
obcy- j e s t  m o je j ręce  n a w e t zw y k ły  k ij  —
choć ileż ra z y , o ta r ł  s ię  o  s to p ę  z sy k iem
s k rę t ,  obudzonych  z d rz e m k i n a  c iep łych  m ch ach  żm ij.

A  dziś, k ie d y  la s  ż a re m  s ło n eczn y m  ociekał, 
d o jrz a ła m  obok śc ieżk i c h w ie jn y  lu dzk i cień, 
i ja ,  człow iek, p rzed  c ien iem  d ru g ie g o  człow ieka 
sch o w a łam  się  p rz e z o rn ie  za  jo d ło w y  p ień .

M A R Y L A  C Z E R K A W S K A .

wadliwość w obecnym, rozdziale dóbr. Jest olbrzymia liczba 
ludzi bez własności, a z drugiej małe kolo- jednostek nad miarę 
bogatych.

Produkcja skutkiem tego skierowana jest nie ku zaspaka­
janiu słusznych potrzeb społeczeństwa, lecz ku nasyceniu żądzy 
zysku jednostek. Podział dochodu społecznego dokonuje się nie 
odpowiednio do zasad sprawiedliwości. Nastąpił powrót do po­
glądów pogańskich na życie gospodarcze.

Panuje powszechne przekonanie, że obecny -stan rzeczy nie 
da się utrzymać i potrzeba reform.

Papież wyklucza socjalizację dóbr produkcyjnych ,konfi­
skatę majątkó-w uczciwie nabytych, przyznaje jednak prawo 
ograniczania właściciela w używaniu własności, prawo udziału 
robotników w zysku, żąda .szerokiej akcji budowy domów, two­
rzenia kolonij robotniczych, spółdzielczości produkcyjnej i t. p.

Przebudowa życia społecznego winna iść w kierunku na­
dania społeczeństwu cech organizmu społecznego. W tym celu 
trzeba pokonać panującą obecnie klasowość,, a wprowadzić w 
życie społeczne solidaryzm. Stać się to może przez zorganizować 
nie całego społeczeństwa w korporacjach pod nadzorem pań­
stwa. Tą drogą pokonanoby obecną anarchję życia gospodarcze­
go, kierując je ku właściwemu celowi za pomocą zorganizowa­
nego społeczeństwa.

Główną drogą do prawdziwego odnowienia ustroju społecz­
nego jest reforma urządzeń i naprawa obyczajó-w. Pierwsze za­
danie należy do czynników politycznych, państwowych, drugie 
do społeczeństwa.

Jeśli co może ludzkość całą wyzwolić z obecnego chaosu — 
to tylko zdecydowane wejście na drogę przemian, wysuniętych 
przez Papieża Piusa XI.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
NOWY ŚWIAT W NEW YORKU, 20-VL—

W „Jersey Observer” czytamy bardzo interesującą, wzmiankę o 
tern, że górnicy z zagłębia opuszczają obecnie swe dawne miejsca i 
przenoszą się na farmy. Z początku farmerzy amerykańscy bronili się 
przeciw tej inwazji, ale później, nawet z chęcią, witali swych sąsia- 
dówigdy się przekonali, że to element spokojny i miłujący ziemię.

Rząd Stanów Zjednoczonych żywo interesuje się osiedlaniem far­
merów i ostatnio na ten cel wyasygnował $525,000,0000.

W datach statystycznych wędrówka z farm i na farmy przedsta­
wia się na podstawie oficjalnego zestawienia, jak następuje:

W 1933 r., 951,000 osób wyemigrowało z miast na farmy, ą 1,178,- 
000 wyemigrowało z farm do miast, czyli, że ludność wiejska zmniej­
szyła się o 227,000 dusz.

W styczniu, 1934 r„ osiedlonych na roli było 32,509,000 osób, czy­
li jedna piąta ludności Stanów Zjednoczonych.

Wędrówki z miast na farmy i z farm do miast, są zjawiskiem 
bardzo ciekawem, bo odbywają się pod presją warunków ekonomicz­
nych. Polacy zazwyczaj ciążą ku farmom. Tam właściwie było ich 
miejsce w czasie gorączkowej immigracji i po dziś dzień farmerzy 
polscy stanowią najsympatyczniejszy i najzamożniejszy element wy 
chodźtwa.

wody, położył się na ziemię i pił.
Lepiej mu się robiło.
Rzeźwość wchodziła w członki, niemoc ustępowała, siły 

wracały. Tylko ramię bolało.
Obmył szablę, do pochwy włożył i ku dworowi poszedł.
Do stajen zboczył, kazał konia kulbaczyć.
Potem na pokoje szedł.
Na Sońkę się natknął.
Siedziała przy oknie zamyślona, gniewna trochę. Nikomu 

nie mówiła o spotkaniu zalotników, bo jej jakoś wstyd było 
i sądziła, że sobie będą przygadywali i rozejdą się. Nie zastana­
wiała się nad zapalczywością współzawodników. Jej myśl gdzie 
indziej się tułała

Kochała, czy nie? I  kogo? Jeden bracik był kochany, drugi 
taki miły, taki jakiś inny, taki silny i duży, taki zuchwały, a 
gotów za nią cały świat bić. Dumna była i podobało się jej takie 
miłowanie.

A nuże i bardziej Cześka kochała? Bardzo nawet być może. 
Tylko po co ją rozgniewał? Panem jej już był? Rozkazywał? 
Księżęca krew w niej płynęła, do posłuchu nie zwykła.

Nie spojrzała ną Odrowąża, gdy wszedł.
On spokojnie kroczył ku niej, aż stanął tuż przed nią.
Opierała się jeszcze, ale wreszcie wzrok podniosła, pół po­

sępny, pół zadąsany.
Stał przed nią blady, spojrzał w oczy i głuchym głosem 

rzekł.
— Zabiłem!
— Ty? Kogo? — pytała, nie pojmując jeszcze, nie wierząc.
— Sołuchę!

-—Morderca, zbójnik! — krzyknęła, zrywając się z zy-
delka.

On ani się poruszył.
— Precz,.precz, zbójnik, precz! — wołała na cały głos.
Drzwi się rozwarły, wsunęła się cioteńka Jawnuta, poterp 

wbiegła pani Dowmuntowa, potem inni domownicy, — cały dom 
się zbiegł.

Sońka wciąż krzyczała:
—  Zbójnik, zbójnik, precz!
Hałas wszczął się straszny. Krzyczano, pytano, przeklinano.
Cioteńka ręce załamywała, wszystkie bogi litewskie na po­

mstę wzywała.
— Piekielnik, szajtan, piekielnik!
Gospodarza w domu nie było, a kobiety taki zgiełk i wrzask 

czyniły, jakby Tatarowie na osadę napadli.
(Ciąg dalszy nastąpi)

Gdyby mu kto dal najpiękniejszy raj na drugim końcu świata, zmienił­
by się on w pustynię, bo każdy wzrósł sercem do swojego kąta i nigdzie mu 
lepiej nie będzie jak tam, gdzie mu sam Pan Bóg żyć i pracować przeznaczył.

N ie re a łn y  P ro je k t.
(N ow iny Polskie w M ilw aukee).

W ostatnim numerze organu 
Związku Polek w Am., „Głosu 
Polek” ukazał się artykulik o- 
głaszający, że na propozycję 
prezeski tej organizacji panny 
Emilji Napierąlskiej zarząd 
Zwiągku Polek zamierza zwo­
łać „Kongres Wszechpolski”.

Celem tego „ K o n g r e s u  
Wszechpolskiego” ma być omó 
wienie następujących zagad­
nień:

1. Nasz stosunek do Polski. 
Nasz stosunek do Ameryki.

2. Organizacje bratniej po­
mocy (polskie).

3. Prasa Polska.
4. Szkolnictwo.
5. Handel i Przemysł.
6. Polityka krajowa.
Zastanówmy się nad prak-

tycznością tej propozycji, bo 
zjazd pewnej liczby osób moż­
na łatwo urządzić.

Przedewszystkiem nie mógł­
by to być „Kongres Wszech­
polski”, ale co najwyżej przed­
stawicieli pewnej części Wy- 
chodztwa. Kongres Wszechpol­
ski, czyli reprezentujący Pol­
skę i wszystkie ejnigracje pol­
skie może zwołać tylko jakieś 
przedstawicielstwo Polski.

Autorka artykuliku widocz­
nie zapoznała się ze znaczeniem 
wyrazu „wszechpolski”, bo w 
proponowanym programie ob­
rad mówi o sprawach naszego 
tylko Wychodztwa, a gdziein­
dziej w tym artykuliku wspo­
mina o „oparciu się prądowi, 
który nas pcha ku morzu obco­
ści”.

Cala ta propozycja jest nie­
realna, bo niemożliwa do wyko­
nania. Realną rzeczą byłaby ja­
kaś centrala naszych najwięk­
szych organizacyj, któraby na­
dawała ideowy kierunek nale­
żących do tych organizacyj czę­
ści Wychodztwa. Polsko-ame­
rykański Komitet Ratunkowy 
i wyłoniony z niego Wydział 
Narodowy był w czasie wojny 
światowej taką centralą więk­
szości ogromnej naszych orga­
nizacyj. Ten Wydział Narodo­
wy po odstąpieniu od niego 
Związku Nar. Polskiego prze­
obraził się w Polską Radę O- 
pieki Społecznej opartą głów­
nie o niezorganizowane trwale 
rzesze wychodztwa. Próba się 
nie udała. Nie udało się zbudo­
wać trwałego gmachu na pias­
ku i z piasku bez' dostatecznej 
ilości cementu.

Po upadku Polskiej Rady O- 
pieki Społecznej próbowano 
stworzyć Polską Centralę Ka­
tolicką. Cała akcja skończyła 
się na wyborze zarządu i wyda­
niu przezeń kilku odezw o skład 
ki pieniężne.

Doświadczenie tedy samo u- 
czy, że takie kongresy są bez­
owocne.

Wróćmy jednak do propono­

wanego program u obrad. Jest 
on nąszem, zdaniem tak  p rak­
tyczny jak  sam a myśl „Kon­
gresu Wszechpolskiego”.

Punkt pierwszy — stosunek 
Wychodztwa do Polski i do A- 
meryki •— nie ma sensu, ponie­
waż (obywatele amerykańscy 
nie mają prawa decydować o 
tern.

Stosunek obywatela amery­
kańskiego do Ameryki określa 
prawo państwowe amerykań­
skie, a stosunku do Polski niko­
mu w tym kraju siłą narzucić 
nie można i nie wolno.

Wolno obywatelowi amery­
kańskiemu sympatyzować z 
Polską i działać na jej korzyść 
w ramach praw amerykańskich 
i wolno mu Polski nienawidzieć 
również w ramach praw ame­
rykańskich. O organizacjach 
polskich bratniej pomocy Kon­
gres Wychodztwa bez upoważ­
nionych przedstawicieli tych 
organizacyj nic nie może posta­
nowić, bo choćby przeprowa­
dził jakąś uchwałę, to głos je­
go nie będzie miał posłuchu.

Trzeci punkt dotyczący pra- 
sy polskiej, bez złożenia przez 
uczestników Kongresu znacz­
nej sumy na rozdzielenie po­
między polsko-amerykańskie 
wydawnictwa, byłby tylko 
głosem wołającego na puszczy.

Czwarty punkt dotyczący 
szkolnictwa polskiego jest rów 
nież nierealny. Można na temat 
szkolnictwa wiele mówić i pi­
sać, co robi się od czasu do 
czasu. Kongres w sprawie szkol 
nictwa nic nie może postano­
wić, bo nie może mieć nad niem. 
jurysdykcji.

Handel*! przemysł, to, bez za­
łożenia wielkiej jakiejś korpo­
racji z miljonowemi fundusza­
mi, tylko „bajbaju”.

.Ostatni punkt — polityka 
krajowa — przez co rozumie­
my bez bliższego wyjaśnienia 
przez autorkę całej propozycji,; 
amerykańską polityką Wy­
chodztwa, to temat taki ob­
szerny i tak dający się nacią­
gać do wszystkiego jak „o- 
świata”.

Jeżeli proponentki Kongresu 
mają na myśli stworzenie od­
dzielnej polsko-amerykańskiej 
partji politycznej, to im powie­
my, że taka rzecz w warun­
kach życiowych naszego Wy­
chodztwa jest niemożliwa.

Na cóż tedy Kongres? Ufy 
po to, by dać zarobić dobrze 
kolejom i hotelom, p(b i wza­
jemnie się wygadać? To było­
by w obecnym czasie karygod- 
nem trwonieniem ludzkich a 
nawet swoich własnyęh pienię-, 
dzy.

Na wystawie przeszłorocznej 
w Chicago zerbano przeciętnie 
siedm tonn srebrnej monety 
dziennie.

M L E K O .

Dr. Felicja H. Cienciara, lekarz naczelny Związku Polek w Ameryce — 
2130 Cortez ul. Tel. Brunswick 9292.

Najpierwszem pożywieniem 
człowieka jest -— mleko. Mleko 
krowie zawiera w sobie białko, 
tłuszcze, cukier mleczny, i by 
zadowolnić organizm dorosłego 
człowieka, trzebaby wypić oko­
ło 3!/2 kwarty mleka, i nie mo­
że być przez czas dłuższy wyłą­
cznym pokarmem dla doros­
łych; dla dzieci natomiast jest 
najzdrowszym i najlepszym po­
karmem, . przeszło bowiem 
mleka ulega zupełnemu stra­
wieniu.

Mleko czyste nie drażni na­
rządów trawienia, jest lekkim, 
pożywnym pokarmem, łatwo 
jednak ulega zanieczyszczeniu, 
a wtedy staje się dla zdrowia 
szkodliwem. Latem, szczególnie 
mleko, pod wpływem różnych 
bakteryj, ulega szybko psuciu. 
Mleko zepsute, napól skwaśnia- 
łe, jest trucizną, szczególnie 
dla dzieci, wywołuje u nich bie­
gunkę, t. zw. cholerę dziecięcą, 
która zabiera połowę dzieci kar 
mionyęh sztucznie.

Mleko kwaśne zaś jest pokar­
mem wybornym, zawiera ono 
mniej cukru, niż słodkie, ale za 
to kwas mleczny bardzo dla u- 
stroju pożyteczny; kwas ten 
niszczy różne bakterje, które 
dostały się do mleka i z tego 
powodu mleko kwaśne spoży­
wać możemy bez obawy,

Z mleka kwaśnego przygoto­
wujemy twaróg, który po wy­

schnięciu i fermentacji daje 
różne gatunki serów.

Otrzymane z mleka masło 
jest najstrawniejszym tłusz­
czem po oliwie.

Mleko wogóle i jego przetwo­
ry mogą stać się przyczyną wie­
lu chorób; z bydła za pośredni­
ctwem mleka przenosi się na 
ludzi gruźlica i zaraza racic i 
pyska, skutkiem zaś zanieczy­
szczenia wody i naczyń — ty­
fus i szkarlatyna; jednakowoż 
wydział zdrowia w mieście na- 
szem ma na to baczne oko i żad 
nego mleka nie wolno sprzeda­
wać, które nie pochodzi od krów 
zabezpieczonych przeciw gruź­
licy. A ubikacje, gdzie przygo­
towują pleko są badane przez 
wydział zdrowia codziennie. —• 
Również, żeby jeszcze więcej 
zabezpieczyć mleko, jest ono pa- 
steuryzowane.

W ostatnich czasach przepro 
wadzono badania i doświadcze­
nia, skutkiem czego doszło się 
do rezultatów następujących: 
krowy karmione na specjalnej 
paszy dają mleko bogate w 
składniki witaminów D — a 
witaminy D zabezpieczają prze­
ciw krzywicy, po angielsku 
rickets. Dzieci pijać takie mle­
ko nigdy nie chorują na krzy­
wicę, a każda matka może od 
swego mleczarza zamawiać mle 
ko z witaminami D ,
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Bank Spółek Zarobkowych, Akcje 
i Akcjonariusze
O dpow iedź S tow arzyszen ia  /  na  L iczne Z apytania  

W ych od fA w a.

W ostatnim komunikacie 
Sprawie naszego wychodźtwa, 
ogłoszonym w dniu 21go 
rb., podaliśmy do wiadomości 
tej wielkiej rzeszy interesowa­
nej publiczności o zapadłym 
wyroku w Sądzie Nąjwyżsr/ym 
w Warszawie, pomyślnymi w 
sprawie naszej przeciwko/Ban­
kowi Związku Spółek Z/irobk. 
w Poznaniu. Wyrok ten /zainte­
resował poważnie niet piko sa­
mych akcjonarjuszy, yale rów­
nież zaciekawił opinjrf całego 
wychodźtwa, co pokasuje się z 
licznych zapytań, jawcie odebra­
liśmy w tej spraw i/e. Ponieważ 
wyroku dla jego Coszerności w 
całej jego rozciągłości w prasie 
ogłosić nie możemy, podaj emy 
tylko niektóre ^/ażniejsze szcza, 
góły.

Na samym /wstępie podkreś­
lić musimy, i e  Sąd Najwyższy 
w Warszawie podtrzymuje 
wszystkie twierdzenia nasze i 
ustala nie/ważność uchwał Wal 
nych ZełjSrań akcjon. Banku 
Związku/od 4.8. 1920 r. z przy­
czyn zasadniczych. Cytujemy 
dosłownie ustępy wyroku: „Na 
zgron/adzeniu 4.8. 1920 r. odda­
no 7A proc: głosów, pochodzą­
cych od nieakcjonarjuszy, gdyż 
prr/y tej liczbie uczestników nie 
zr/podano w spisie, dołączonym 
</o protokołu notarialnego jako 
/jego część składowa ilości posia 
(danych akcyj i protokół ten u- 
'chybia par. 125 u. c. (ustawy
cywilnej).

„Uchwały mające za treść 
podwyższenie kapitału są symu 
łoiwane.

„Pozorne są również sub 
skrypcje emisji IX do XI, a  o- 
soby, które jej dokonały nie 

mpłaciły subskrybcyjnych sum,
■ co w każdym razie zgodnie z 
i uchwałami walnych zgromadzę 
dzeń skutkuje ich nieważność.
. „Akcje z; trzymał w dużej 
części pozwąny bank, ukrywa­
jąc swoją własność na obcych 
lub zamaskowanych kontach i 
wykonując nielegalnie prawa 

„ ! A.j.marjusza. Do akcyj tych 
należą akcje uprzywilejowane. 
W roku 1925 zamieniono je na 
imienne, niemniej do roku 
1920 nie wystawiono ich na 
ważne nazwisko Związek Spół­
dzielni Zarobkowych i Gospodar 
czych, na który one obecnie o- 
piewają, niezapłacił za nie żad- 

i nego ekwiwalentu. Wobec udzia 
łu w walnych zgromadzeniach 
.nie-akcjonarżuszów uchwały są 
, pozorne.

„Termin do subskrypcji o- 
kreślono za krótko co pociąg­
nęło za sobą istotną wadliwość 
protokółu. Niesłusznie zaniecha 
no w Stanach Zjedn. ogłoszeń, 
dotyczących walnych zgroma­
dzeń i powziętych n a  nich uch­
wał, nawet tych, które ustana­
wiały dywidendę, przez co akcjo 
nar jusze narażeni zostali na 
znaczrie straty. Takie ukrócenie 
praw starych ąkejonarj-uszy do 
nabywania nowych akcyj sprze­
ciwia się ustawie. Uprzywile­
jowanie pewnych akcyj nastą­
piło bez ekwiwalentu i bez żad­
nej potrzeby. Wobec zobowią­
zania się delegacji pozwanego 
Banku wobec Władz amerykań­
skich do zupełnego równoupra­
wnienia amęryk. akcjon,, nie 
mogły nawet żadne przywileje 
być przyznawane bez ich zgody.

„W bilansach swych obliczał 
pozwany bank papiery wartoś­
ciowe według kursów niedozwo­
lonych, wykazywał wierzytel­
ności, których ściągnięcie stać 
może się skuteczną tylko przez 
ponowne niewadliwe jej podję­
cie,” itd. O zapoznanie się z ca­
łą treścią wyroku prosimy się 
zgłosić do Stowarzyszenia oso­
biście. Przy końcu zaś swego 
uzasadnienia wyroku pisze Sąd 
Najwyższy co następuje:

„Wzgląd na stosunki spółki 
musi ustąpić, jeżeli w grę wcho 
dzą interesy ważniejsze, żywot­
niejsze. Mniejsza, będzie szko­
da, jeżeli uzna się za absolut­
nie nieważną uchwałę powziętą 
przez osoby niezdolne do dzia­
łań prawnych lub w drodze 
przestępstwa, niż, jeżeli utrwali 
• ię tego rodzaju wadliwy stan 
rzeczy przez utrzymanie uch— 
•,ya’ tych w mocy wskutek nie- 

zaczepienia ich w terminach art. 
74. Ze sfc n o w isk a  w ięc pew no- 
; ci prawnej uznać należy raczej

opuszczalność ustalenia bez­
względnej nieważności za uza­
sadnioną.”

„ )tych przyczyn oraz na za­
sadzie p a r.: 567, 565 u. p. c. 
Sąd Najwyższy wyrok Sądłu) A- 
pelacyjnego w Poznaniu z dnia 
31 grudnia 1932 r. u c h y la  i 
sprawę celem ponownego jej 
rozpoznania i rozstrzygnięcia z 
uwzględnieniem kosztów postę­
powania rewizyjnego temuż 
Sądowi Apelacyjnemu przeka­
z u je .”

Według wyroku Sądu Naj­
wyższego kierują dzisiaj losami 
Banku Związku” osoby niezdol­
n e” , do działań prawnych lub 
w drodze przestępstwa, a rezul­
tatem ich działalności to brak 
zaufania do instytucji finanso­
wej, k tóra przed wojną świato­
wą tak dobrą cieszyła się opi­
nią-

Taka bezprawna dżiałalność 
nie leży w interesie akcjona­
riuszy ani Banku Zw., ani też 
wreszcie w interesie polski.

Wychodźtwo amerykańskie 
to nietylko olbrzymie rzesze, 
które w nieuczciwy sposób wy­
zyskiwać można bezkarnie. To 
zarazem niezmiernie ważny 
czynnik gospodarczy, którego 
rola w ogólnej sytuacji Polski, 
zwłaszcza w warunkach dzi­
siejszych, jest niesłychanie do­
niosła. Niestety, rola ta  nie 
jest dość powszechnie znana.

Tymczasem zaś oszczędności, 
jakie napływają od wychodźtwa, 
amerykańskiego do Polski, to 
najważniejsza pozycja w akty­
wach polskiego bilansu płatni­
czego — to główny filar, pod­
trzymujący stałość waluty pol­
skiej.

Od roku 1923 —- 1925 osz­
czędności Polon j i amerykań­
skiej i Kanady, nadesłane do 
Polski wynosiły 581 mil jonów 
złotych według obecnego- pary­
tetu. Od roku 1826 — 1930 zaś 
769 miljonów złotych. Nadesła­
ne oszczędności w tym drugim 
okresie zmalały w porównaniu 
do poprzedniego okresu o 18 
procent.

Najważniejsze do niedawna 
źródło, zasilające polski bilans 
płatniczy poczyna zatem wysy­
chać. W roku 1930 przekazy do 
Polski od Polonj i ameryk. i Ka­
nady wynosiły razem 142 miljo- 
ny złotych, czyli już tylko 49 
proc, ogólnej sumy oszczędnoś­
ci, podiczas gdy w poprzednich 
okresach wynosiły przekazy z 
tych dwóch źródeł proeentual- 
nie 76 proc, i 58 proc. Dowodzi 
to, że coraz bardziej, niestety, 
słabnie kontakt Polonji półn.- 
amerykaskiej ze starym kra­
jem, a głównej przyczyny tego 
stanu rzeczy szukać należy w 
braku zaufania do instytucji 
finansowych w Polsce.

Z powyższego tylko zauważyć 
można o jak doniosłem znacze­
niu stanowi stały a normalny 
kontakt Polonji ameryk. z Ma­
cierzą, którego w wielkiej mie­
rze spowodowało oziębłość bez­
mierny wyzysk tutejszego spo­
łeczeństwa, uprawiany bezkar­
nie przez Bank Związku w Po­
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znaniu, a dzięki możnym poli­
tycznym wpływom, tolerowany 
przez ministerstwo skarbu w 
Warszawie, czego ostatnio zasz­
ły incydent na. walnem zebraniu 
w Poznaniu jest niezaprzeczo­
nym dowodem.

Dotychczas strzyżono nas 
niemiłosiernie i to bez prawa 
powiedzenia nawet że takie 
nadmierne strzyżenie nas już 
mocno boli; odczuwać zaczyna 
ten ból gromada polskiego wy­
robnika wychodźcy i w swych 
listach szczerze się wypowiada. 
Pozatem z listów nadsyłanych 
przebija głębokie zrozumienie 
celu Zjazdu Polaków z Zagra­
nicy. Delegacji amerykaskiej z 
p. cenzorem Świetlikiem na 
czele przypada, poza innemi, 
także wielka misja do spełnie­
nia w przyczynieniu się do od­
zyskania nadszarpniętego zau­
fania do instytucji finansowych 
w Polsce, racjonalnem i spra- 
wiedliwem zlikwidowaniem u- 
godowo sprawy Banku Związku 
Spółek Zarobkowych w Pozna­
niu.

S to w a rz y sz e n ie  A m e ry k a ń ­
sk ic h  A k c jo n arju tszy  B a n ­
k u  Z w iązk u  S pó łek  Z a ro b ­
k o w y ch  w  P o zn an iu .
D r. W . W . N ow ack i, se k r ., 
2891 Milwaukee Ave„

Chicago, 111. 
Dnia 26go czerwca, 1934 r.

Szanowną Prasę Polską pro- 
f imy uprzejmie o łaskawy prze­
druk.

„ Z a p o m o g i”  
S ta w isk ie g o .

Jak podaj e Elta z Paryża, 
„Populadre’ opublikował sensa­
cyjne rewelacje, według któ­
rych pewien agent Stawiskie­
go rozdał między pisma fran­
cuskie 2 mil jony franków. M. 
in. „Journal”, „Martin”, „Petit 
Journal”, „Echo de Paris”, „Pe­
tit Parisien”, „Petit Bleu”, 
„Temps”, „Paris Midi”, „Figa­
ro” i „Journal de Debats” o- 
trzymały te zapomogi. „Times 
i „Paris Midi” otrzymały po 
15,000, „Figaro” — 10,000, 
„Journal de Debats” — 5,000, 
zaś „Journal”, „Matin”, „Pe­
tit Journal’,’, „Echo de Paris” 
i „Petit Parisien” — po 40,000 
franków.

S łu p y  gum ow e.
W niektórych miastach an­

gielskich wprowadzono gumo­
we słupy z lampami na drogach 
i -ulicach o dużym ruchu koło­
wym. Gdy automobil „wyr­
żnie” w taki słup, to żadnemu 
nie stanie się krzywda: ani słu 
powi, ani automobilowi. Naj 
wyżej tylko lampa się rozbije.

Bilety Na Wystawę Po 
Zniżonej Cenie w Biurze 
Dziennika Chicagoskiego.

Bilety na Wystawę chicagoską 
można nabyć po zniżonej cenie W 
biurze naszem, pod numerem 1455 
W. Division ul. Sprzedaje. się od- 
razu mała książeczkę, zawierającą 
dziesięć biletów z których pięć 
stanowi ogólny wstęp na grunta 
wystawowe a drugie pięć są to 
wstępy do pewnych płatnych kon- 
cesyj na wystawie. Razem wartość 
tych biletów przedstawia się w su­
mie $3.75 zaś w biurze naszem 
można je dostać za $2.50. Bilety 
do koncesyj umożliwiają zwiedze­
nie następujących miejsc na wy­
stawie : Ilorticultural Building, 
Old England, Black Forest Viłlage, 
Tnnisia i Fort Dearbom (albo 
Lama Tempie lub Colonial Vil- 
iage).
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T h e  fireat spiral nebula in  the conste lla tion  Andromeda®

N a  w o l n ą  c h w i l ę /
Ks. T. S. Ligman,

Przez mieszkańca wielkiego 
miasta,, w którem oświetlenie 
nocne jest silne, przestworza 
niebieskie z swemi mil jonami 
iskrzących się gwiazd są pra­
wie niezauważone-, a skutkiem 
tego wogóie mało znane.

W starożytności, gdy jeszcze 
nie znano nowoczesnego silnego 
światła sztucznego, podczas 
ciemnej nocy, można było łat­
wiej obserwować i podziwiać 
przestworze sklepienia niebies­
kiego. Astronomowie ówcześni, 
obserwując golem okiem sku­
pienia i rozłożenie gwiazd, po­
dzielili całe sklepienie niebieskie 
na gwiazdozbiory; potem nada­
wano zaobserwowanym konste­
lacjom zwykle jakaś nazwą, 
zapożyczoną z mit-ologji. Dziś 
na niebie.dzieli się -gwiazdy na 
-86 gwiazdozbiorów, czyli kon- 
stelacyj.

Gwiazdy są to olbrzymie, 
rozżarzone kule gazowe, wy­
miarami i masą podobne do wy­
miaru i masy naszego słońca, 
których ruch w porównaniu z 
ruchem planet jest nieznaczny. 
Gwiazdy pędzą w przestwo­
rzach z szaloną prędkością, lecz 
niepojęte ich oddalenie od na­
szej ziemi sprawia, że ruchu 
ich z trudnością tylko astrono­
mowie dostrzegają. Odległość 
gwiazd wyrażamy w latach 
świetlnych, t. j. powiadamy ile 
lat potrzeba na to, by promień 
światła z danego ciała kosmicz­
nego dotarł do Ziemi. Światło, 
a raczej promień świetlny, 
przebiega w ciągu jednej se­
kundy 186,000 mil; w roku 
.5,865,696,000,000 mil. Jest tc 
63,000 razy tyle ile wynosi 
przestrzeń, oddzielająca Ziemię 
od Słońca.

Gole, nieuzbrojone oko, do­
strzec może tylko około 7,000 
gwiazd z pośród miljonów 
gwiazd, dających się uwidocznić 
przy zastosowaniu fotografji w 
największych teleskopach.

Teleskop odkrył obecność mi­
ljonów gwiazd oraz umożliwi!

badania szczegółowsze przestwo
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Rycina przedstawia scenę po zaburzeniach strajkowych w Milwaukee. Widzimy powybijane okna w 
drzwiach wielkiej remizy tramwajowej, która została ,#bombawlowai:a” przez strajkujących tramwa­
jarzy cegłami. W czasie tych właśnie zaburzeń zabity został przez prąd elektryczny młody Eugenjusz Do­
magalski, a Franciszek Bryndza został rannym.

rza niebieskiego. Arabowie już 
podczas ciemnych nocy wyróż­
niali mgławice od gwiazd a do­
piero teleskop pomnożył liczbę 
dostrzeżonych mgławic po za­
stosowaniu fotografji i umożli­
wił tern badania ich rozciągło­
ści i kształtów. Dziś już astro­
nomowie naliczyli przeszło dwa. 
tysiące właściwych mgławic i 
zbiorowisk gwiazd.

Na obrazku przedstawiona 
jest wielka mgławica północne­
go nieba, w konstelacji Andro­
medy, którą można dostrzec 
golem okiem w ciemną noc. 
Należy ona do liczby najciekaw­
szych przedmiotów w prze­
stworzu niebieskiem.

Mgławica jest to ciało nie­
bieskie o wyglądzie mgli­
stym; może to być skupienie 
rozżarzonego gazu lub też cie­
mnego i wtenczas stanowi wła­
ściwie mgławicę o postaci kuli­
stej, pierścieniowej lub też 
nieregularnej, może też mgła,- 
wica być ogromnem skupie­
niem gwiazd poza naszym u- 
kładem gwiazdowym. Z, powodu 
niepojętej odległości teleskop 
zwykle nie rozdziela w ogrom 
nem skupieniu poszczególnych 
gwiazd i całość wówczas się zle­
wa i wygląda jak mgła.
Każdy słyszał o Drodze Mlecz­

nej wijącej się poprzez niebo; 
która jest ogromnym a skupio­
nym układem gwiazdowym, £ 
którego nasze słońce ma być 
tylko odrobinką.

Wielka mgławica Androme­
dy ma ognisko z materii zgęsz- 
czonej; otacza ją  materia,, bę­
dąca bezwarunkowo w stanie 
rzadszego skupienia. Ma ona 
kształt spiralny i obraca się o- 
koło jakieś osi z niezmierną 
prędkością. Niektórzy astrono­
mowie tłumaczą powstanie roz­
maitych układów słonecznych z 
mgławic wirujących, które ma­
ją jądro zgęszczone a rozżarzo­
ne wytryski ma,terji z jądra 
poprzybierał-y kształt spiralny. 
Niekiedy inne ciała niebieskie 
przeszły przez to zbiorowisko 
rozrzedzonej rńaterji i pozosta­
wiły ślad swego przejścia, któ­
ry zwie się kanałem, uwidocz­
niającym się swoją ciemnością, 
bo skoro ciało przechodzące u- 
sunęło materję rozżarzoną na­
stały tam ciemności.

Piędziesiąt lat temu zaobser­
wowano szybkie ukazanie się i 
za parę miesięcy zupełny zanik 
nowej gwiazdy w olbrzymiej 
mgławicy w gwiazdozbiorze An­
dromedy. Dowodzi to mocy i 
szybkości przeobrażeń w mgła­
wicach wirujących.

Pcgłąd niejednej jednostki 
może być dla drugiej niemądry 
lecz może być dobrem dla ogó 
łu.

Staraniem Tow. Matk Bo­
skiej Leżajskiej, gr, 179 RK. 
odbędzie się piknik w niedzielę, 
dnia, 8go lipeą, w ogrodzie Lu- 
buse, dawniej Stickney Park, 
w Stickney, 111. Komitet z pa­
nem Stanisławem Róig, preze­
sem na czele dokłada wszelkich 
starań, aby piknik wypadł jak 
najpomyślniej, ku ogólnemu za­
dowoleniu wszystkich uczestni­
ków. Wobec tego zaprasza wszy 
stkich przyjaciół i sympaty­
ków. Zabawa w ogrodzie rozpo- 
(znie się o godzinie lej po połu­
dniu.

*
W sali ob. Pawła Węgrzyna, 

pnr. 2059 ul. West 19,ta, odbyła 
się zabawa z okazji przystąpie­
nia do pierwszej Komunji św. 
pierwszego syna, państwa Fran­
ciszka i Wiktorj i Lelko — Sta­
nisława,. Państwo Lelko prowa­
dzą grosernię pnr. 2135 ul. W. 
19ta. Wśród gości.obecni byli: 
Józef Lelko, Jan Lelko, Józef 
Bal, Z. Zagórski, W. Patrylak, 
W. Spark, J. Nastachowski, J. 
Machowski, K. Malinowska,, J. 
Urzędowski, J. Hebda, A. Mi­
kuła, G. Mikuła, M. Madura,, B. 
Batek, J. Walaszek, S. Malinow- 
ki, A. Byczek, F. Nowaczek, 

M. Bara, H- Dziubiński, X. Pio­
trowski, J. Peszyński, J. Haro- 
zak, A. Mikrut, K. Lempiński, 
M. Stefańska,, W. Wojtowicz, 
W. Mitoraj, J. Kawula, M. Do- 
moracki, J. Katara, J. Kurek, 
M. Malinowski. M. Sołtys, M. 
Rapacz, J. Holtz, C. Gancar­
czyk i M. Bara.

T e le f o n  B a lm o n t  3 6 1 5

BR. J . J .  NOWAKOWSKI
L E K A R Z  I  C H I R U R G

BR.A.BEC®TT
L E K A R Z -C H IR U R G  

I  A K U S Z E R

O f is  i J tfieszkan ie

2733 NO. LHWNDAI.E
b l i s k o  D iv e r s e y  A v e
G o d z in y :  9 -11  2 -4  .

:HOE

rógOfis: 1574 Milwaukee Ave •> Damc
t G o d z in y  10-12 , 2 -4  i 7-9.
mTTr ) D o  O l is u  B r u n s w i c k
T E L E K O N  ę D o  m ie s z k a n ia  B e r k ,  GC.:!

DR. ZU RAWSKI Ł ASHLAND A V E Ł ; S *1200 1̂ . n. » łj. DivS*iI<m tśi
O d 1 2 te J  d o  2 g ie j  I o d  6 te J  d o  Sm eJ 

p ró c z  ś r o d y  w ie c z ó r .
C H O R O B Y  S K Ó R N E , W E N E R T C Z N E  I  M O C Z O -P Ł C IO W E .

W A D Y  C r<R Y  I  S K Ó R Y .

DR. BRONISŁAW J .  SWSX
Lekarz, Chirurg i Ąkuszer

B i u r o  i M i e s z k a n i e ' :
1433 N. ASHLAND AVENUB

G o d z .: 1—-2 po p o i.. 7 :3 0 — 9 w ie o z . 
T e l .  B r u n s w i c k  2422

Dr. W A R SZEW SK I — 1 2 3 8  N O B L E  U L I C A  

T e l. B ru n sw ic k  2 4 8 6 - 2 4 8 7O d 2 do  3 p o  p o łu d n iu .  
Od 6 :30 do  8 w ie c z o re m .

D r .  S A M P O L I N S K I  -  C h i r u r g  i  L e k a r z
-1  do 2 :30 i 7 do 8 :30
1 7 2 4

1800 S. ASHLAND AVE. ponad bankiem. GODZINY :- 
Ofis i Rezydencja: Telefon CANAL

D R .  F .  W O J N I A K
S P E C J A L IS T A  C H O R Ó B

Oczu, U szu, N o sa  i G ard ła  
4649 S. ASHLAND AYE.

G O D Z IN Y :
11-1  i 6 -8  z w y j ą t k i e m  Ś ro d y . 

Telefon BOU!ev.rd 3990-Tel. Rez. HEMIock 2787

DR. T. M. L A R K O W SO
Lekarz. Chirurg i Aknszer 

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
R ó g  A rn ilf a e re  A v e .

Od 12:30 do 2 po południa, od 6:30 do S.. wieczór
Telefon BRUnswick 3 4 5 ©

D R .  F .  A .  D U L A K
S p ec . C h o ró b  O czu . U sz u , N o sa  i G a r d ła  

O f is :  1GOS M ilw a u k e e  A v e . 
T e le f o n  B r u n s w i c k  0640. 

N o r t h - W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię t r o .  
W  p o n . i p i ą t k i  od  4 -6  i o d  7 -9  w le c i .  
W e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o ty  od  1-1 

p o  p o łu d n iu  i od  7-9  w ie c z o re m .
W  O f is ie  w  ś r ó d m ie ś c iu :  W  p o n ., śro«  
d y  i w  s o b o ty :  od  .12-2 po  p o ł. R e z .: 
3956 L o g a n  B lv d . —  T e l .  B e łm o n t  5217.

^LAKE VIET 5 8 M

D R .  T .  Z .  X E L O W S K J
S P E C J A L IS T A  W  L E C Z E N IU  

C H O R Ó B  K O B IE Ć Y C H  I  C H IR U R G  
P O K Ó J  409.

1360 N . A s h l a n d  A v e ., r ó g  D ł r l s i o a  < 
G odz . O f is .:  od  12 d o  1 d z ie n n ie  i od  
7 do  9 w ie c z . z w y ją -t. ś r o d y  i p i ą tk u ,

T E L E F O N  A R M IT A G E  0347.

D r. JÓ Z E F F . K O N O PA
LEKARZ. CHIRURG I AKUSZER 
O fis:1628W 7D ivisionst.Śrh«eiaAA:
G o d z in y :  od  10 d o  12 i o d  2 do  4 i 6 do 
8 w ie c z . W  n ie d z ie lę  r a n o  od  10 d o  12.

T elefon  A rm itage  6145

N O T A T KI O SO BISTE.
Każdy dobrze myślący przy­

zna, iż dobrze jest mieć szcze­
rych przyjaciół. O tem się na­
ocznie przekonał p. Władysław 
Olszewski, znany malarz i de­
korator, mieszkający pnr- 2141 
Pierce ave. Z okazji jego imie­
nin grono życzliwych przyja­
ciół sprawiło mu niespodzian­
kę, podczas której życzyli mu 
wszelkiej pomyślności. Były to 
życzenia wynurzone z głębi 
serca. Gosposia domu pani Ol­
szewska, małżonka p. Soleni­
zanta, uraczyła gości wyborną 
wieczerzą, przyczem nie brakło 
i orzeźwiających na upały jakie 
nas trapią napojów, któremi się 
w międzyczase delektowano. O- 
prócz życzeń obdarzono Soleni­
zanta upominkami. P. Ablamo- 
wicz, prezes Gminy 3ej Z. N. 
P. pełnił funkcję przewodni­
czącego, powołując kolejno do 
złożenia życzeń następujących: 
p. T. Mieszanek, chorążego 
Gminy 3ej Z. N. P., p. J. Rą­
czkę, p. L. Oparę, p. Mazurka, 
p. F . Bielawę i innych- W za­
bawie brali udział: pp. Abla- 
mowicz, pp. T. Mieszanek, pp 
Rączka, pp. M. Bodzewścy, p. 
L. Opara, p. A. Mazurek, p. 
F . Bielawa, pp. F . Olczyk, pp. 
S. Kujawscy, pp. S. Dombek, 
pp. J . Słupscy, pp. P. Bie­
lawa, panna S. Majewska i p. 
J . R. Lee. Muzykanci p. M. 
Ojżanowski, p. J .  Klusek i p. 
W. Fronczak swoją muzyką u- 
przyjemnili gościom chwile. Za 
te wszystkie dowody życzliwo­
ści Solenizant w końcu podzię­
kował gościom za okazaną mu 
serdeczność.

Ludzie szlachetni przez swe 
poświęcenie znoszą wiele cier­
pień.

Br. Jan P. Wojtaiewicz CHdtHtG
U f i s .  1GUS M iiw n n k e e  A v e „  20 p ię t r o  
G qdz. 1 d o  3 po  p o ł. I 7 do  8:30  w iecz . 
o p ró c z  ś r o d y  i n ie d z ie l i .  W  s o b o ty  

t y l k o  od  1 do  5 po  p o łu d n iu .
T el. O lis u .  A rfti. 2300— re z . l rv ln « r  5200

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
R peciu lnośf*  C h o ró b  K o b ie c y c h  i D z ie c i 
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2538 

1530 N . D A M E N  A V E N U E  
Wicker Pk. Medical Budyne& 

T e le f o n y  B R U n s w ic k  2769-2770  
Godz. 11 d o  12— 3 do 4—7 do 8 wieofc

D r .  S . R .  P ł E T R O W I C Z
S P E C J A L IS T A  I  K O N S U L T O P . C H O ­
R Ó B  W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H .

L a b o r a t o r i u m  i O f is :
1200 N. Ashland Ave. nar. Dirisioa 
O d 11 do  2 p o  p o ł. i od  6 d o  8 w ie cz . 

T e l.  A r m i t a g e  1129.
Rez. 2730 Slieridan Rd., Evanstoj» 

T e l. S h e ld r a k e  5285.

Telefon ofisu: ARMITAGE 0 3 9 6
D R .  F .  J . T E N C Z A U

O f i s :  O K IS :
986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Av.

w Domu Zjednoczenia
G o d z .: 12-3  po  p o i  ^R niracw irs V y “ ■ 

1 7-S-.30 w le c z . Tel. BKUNSWIL& 
o p ró c z  ś r o d y .  G odz . o I I  ra n o .

T e le f o n  r e z y d e n c j i  B r u n s w i c k  4376

Szprota jest to ryba morska 
rodziny śledziowatych.

T e l .  H U M B O L D T  4207.
DR. S. K. PRZEGONIĄ 

. BRANIEW lECKI
H y ly  A s y s t e n t  S z p i t a l a  I t n d o l  

w e  W ie d n iu .
O d 1 d o  2 p o  p o ł.  i o d  6 do
W  n ie d z ie lę  t y lk o  z.% u m ó v  

O p ła ty :  w e z w a n ie  do  do
w  o f is ie  52.

2406 W . C H IC A G O  A Y E . C I IK

FRANCUSKI SPECJłLISU J .W .B emibette.M .D
L E K A R Z  I  C H I R l  FIG

S p e c ja l i z u j e  w  c h o r o b a c h  s k ó ry ,  
k r w i ,  k i s z k i  o d c h o d o w e j .  m o c z u , 

c h r o n ic z n y c h  i w e n e r y c z n y c h .

TELEFON
CANAL 646 i

G OD ZINY : od 1 do 4 po pół. i  od 
. 7 do 9 :30 wieczorem.
P r z e s z ło  20 l a t  n a  t y m  n a r o ż n ik u .

Ofis: 1 8 0 0  SOUTH fiSHLftND AVE.,

N IE SA M O W IT A  PR Z Y G O D A  “ ŻY W EG O " 
NIEBOSZCZYK A.

Pisma Szanghaj skie donoszą 
o wypadku, który ma niemało 
kryminalnej romantyki:

Pewien chiński kupiec wyna­
jął rykszę, ażeby go zawiózł z 
dworca kolejowego do miasta, 
odległego o ładny kawał drogi. 
Tymczasem kupcowi zrobiło się 
niedobrze i prosił, żeby ryksza 
się zakrzymała. Kuli, ciągnący 
rykszę widząc, że i tak chore­
mu nić nie pomoże, pędził da­
lej, chcąc jak najprędzej dostać 
się d-o miasta. Gdy już znalazł 
się w mieście, j eden z przechod­
niów zwrócił mu uwagę, że wie­
zie trupa. Nadszedł policjant, 
zabrał zwłoki razem z rykszą do 
komisariatu. Rykszę uwięziono 
a zwłoki zostawiono w komisa­
riacie i nakryto prześcieradłem. 
Odkomenderowano policjanta 
do pilnowania- nieboszczyka.

Policjant przekonany, że tru ­
powi nic się nie stanie, odszedł 
na miasto. Tymczasem „niebo­
szczyk,” który w rzeczywistoś­
ci popadł w omdlenie, obudził

SIŁOWNIK BURT’A

POLSKO-ANGIELSKI

ANGIELSKO-POLSKI
ułożyli P ro feso r C ellier i W . 
K ierst. Dwie części w jednym  
tomie. 825 stronic. 5x7% cali. 
Cena $2.00. Do nabycia w biu­
rach D alennika Chicagoskiego, 
1455 W. D ivision ulica, Chica­
go, Ili.

7
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T

się, wysunął się z pód prześc 
radła i nie rozumiejąc co 
stało, ukrył się w kącie. Gdy o 
licjant wrócił, przekonał się ki 
swemu przerażeniu, że 
niema. Przerażony pobiegł -r 
domu, żeby naradzić się z zon-' 
co teraz robić. Żona postanów 
ła energicznie działać. Trup n 
si być koniecznie na miej 
Pobiegli więc oboje na cm 
tarz, odgrzebali świeży g . 

wyjęli stamtąd zwłoki, r  ‘ 
transportowali do kemisar 
i włożyli pod prześcięradł

Następnego dnia im 
policji sprowadził rykszę 
zienia, ażeby przepro; , 
dalsze dochodzenia. Na wn 
zwłok ryksza zawołał;

„To nie jest mój n | 
był młody, a ten jest stary.

W tej chwili wylazł z k 
„młody trup,” który teraz 
pi-ero zrozumiał, co się stał 
przedstawił się inspektorów-

„To jest mój trup,” zai 
uradowany ryksza i począł 
kać z radości.

Teraz policjant musiał s 
wszystkiego przyznać i fc 
napewno surowo ukarany 
by mu nie przyszedł z- poj 
los. Ponieważ nie wierzono 
gdy oświadczył, że trupa 
grzebał na cmentarzu, apr 
dzono wdowę prawdziwego i 
boszczyka, celem dokonani 
dentyfikacji zwłok. Zwłoki 
ły bardzo podejrzany - yg 
Sprowadzono lekarza, żebj 
stwierdził przyczynę śrń 
Teraz dopiero wykryło si 
zmarły nie zginął na ehoi 
którą podała wdowa, tyłki 
stal zamordowany prz. s 
małżonkę, która przekłuł 
we śnie serce grubą szpiik 
nic zdały się wykręty, p 
kimś czasie morderczyni 
znała prawdę. Kosztowało 
głowę. Policjant zaś nie s 
posady, czego najbardziej 
bawiał, tylko został skazai 
uderzenia pięt bambusem 
ważano gol bowiem za na: 
boskiej sprawiedliwości 
też ta łagodna, jak na w 
dliwość chińską kara.

C z y ta jc ie  D z ien n ik  Chic«i
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Kobieta Jest Takim Samym Człowieku M ODNE ST R O JE  K Ą P IE LO W E .
ja k  męzczyzna.

Bardzo często słyszy się zda­
nie, a zwłaszcza u mężczyzn, 
którzy nazywają się „znawca- 
■r ' kobiet”, że kobieta jest za- 

iidiką, tajemnicą, sfinksem, 
|  jest zmienną, nieszczerą, zdra­

dliwy td.
A w życiu codziennem, gdy 

kobietą buntuje się przeciw 
tyranji, staje się, upartą krną­
brną, kapryśną, sama zaczyna 
tu Czy tam tyranizować, doku- 
'źs.ć, .s ta je  się nieszczerą, kłarn- 
iwą — to wszystko określa się 

jaiko właściwości typowo ko­
biece.

W odpowiedzi na to możemy 
powiedzieć, że większość męż­
czyzn wcale nie zna kobiety, 
bp jej nie chce znać; widzi ko­
bietę tak, jak ją  chce widzieć. 
Żeby górować nad kobietą, być 
„panem”, szuka mężczyzna 
podstawy i dlatego wmawia on 
sobie kobiecie, że ona jest 
istotą, która działać może w ży- I 
. łu tylko w pewnych granicach,
A < ie rozumie, nie umie, jest 
zależną od tajemniczych funk­
cji własnego ciała.

Tak rozumowali dawniej 
wszyscy i rozumują jeszcze 
dzisiaj liczni mężczyźni. Już 
socjolog Adler wystąpił z 

dzenicm, że istota i roz-twi

wyleczone
BGZAMINAC.JA 

f T I

Hemoroidy 
Bez

ia c t -h  
,'ys.l^ce 

j d n i ą  p 
JP rzy n i*  
bpv: do 
f i s z e j

Z E N IE  ......................
id źc ie  s ię  d la te g o  ty lk o , że 
•w o c z u je c ie  s ię  le p ie j .  N ie n a ­

się  n a  o p e ra c ję  te r a z  lu b  
N ie p o n o śc ie  w y d a tk ó w  za 

' N ie p r ó b u jc ie  d o m o w y c h  1 •- 
; i n ie  n a r a ż a jc ie  się. n a  r a k a '  

p e -c ja lis ta  o f ia r u je  «
■ KANTOWANE LECZENIE

ęcia.- bez bó lu  i u a ru z y  n ia -  
js /.te iń . S k o rz y s ta jc ie  z te j  sp e -  
) .e tn ie j  o f e r ty ,  w a ż n e j  ty lk o  

i ty d z ie ń . E g z a m in a c ja  i
z z a b ’e g  le c z n ic z y  —

i? w y leczo n o . l a t o  j e s t  o d p o w ie -  
do ła tw e g o  le c z e n ia  się . 

?.ie o g ło sz e n ie  d z iś ! G o d z i- 
w ieczore-m , w n ie d z ie lę  do 

p o łu d n iu .
S. r . B. SCHYMAN,
1 S 8 9  N .  D . i m i n  A v c .

Chi. 6-30-34. (O g ł.)

wój -duszy kobiecej nie są za­
leżne od właściwości fizycz­
nych czy płciowych, a dusza 
kobiecai podlega tym samym 
wpływom i prawom, co dusza 
mężczyzny. Różnicy w umysło- 
wości kobiety i mężczyzny zaś 
należy szukać w tem, że kobie­
ta ma trudniejszą walkę ży­
ciową.

Już od lat najmłodszych, w 
domu rodzicielskim zaczyna się 
ta walka o równouprawnienie. 
Chłopcom wolno bawić się jak 
chcą, dla dziewczyny „nie wy­
pada”. Gdy nie starczy na lep­
sze wykształcenie dla wszyst­
kich dzieci, to naturalnie mają 
pierwszeństwo chłopcy, a dziew 
czyny, chociażby były zdolniej­
sze, muszą zrezygnować. Wyj­
dą zamąż, nie potrzebują wy­
kształcenia — mówi się. Mło 
dym chłopcem pozwala, się wy­
chodzić wieczorem na prze­
chadzkę, czy zabawę, dla dziew­
czyny często „nie wypada”. — 
Tym sposobem łamie się odwa­
gę i energję niejednokrotnie 
młcdej dziewczyny już w domu 
rodzicielskim.

Życie zawodowe, polityczne, 
społeczne nie daje kobiecie- żad­
nego równouprawnienia, cho­
ciaż jest cno często wypisane 
na penierze.

Nieporozumienia na tem tle 
zdarzają się bardzo często w 
małżeństwach. Mąż jest „pa­
nem”, żona walczy różnemi spo­
sobami o trochę równoupraw­
nienia, staje się wkońcu złą, 
niesprawiedliwą, kapryśną, 
kłamliwą, płaczliwą; to znów 
dobrą, uległą, łagodną i naod- 
wrót — jednem słowem 
gadką”.

A kobieta nie jest innym 
człowiekiem jak mężczyzna; 
ona tylko czuje, i myśli w 
swych ramach i zakresie głę­
biej, ma więcej wyrobione u- 
czucie sprawiedliwości jak 
mężczyzna, nie chce panować 
nad nikim, ale chce być rów­
nym człowiekiem. Tylko wtedy 
gdy się uważa i traktuje ko­
bietę za. człowieka równego, 
jest możliwą harmonja i przy­
jaźń pomiędzy kobietą a męż­
czyzną i kobieta pirzestaje być 
sfinksem.

Ale są wyjątki powyższych 
typów kobiet, na nich jednak­
że nie można opierać sądu o 
ogóle kobiet.

, ,Z H -

|;da panienka może łatwo
USZYĆ TAKA SKROMNA 

SI KIENKĘ.

Annę Adams Modelko 1739.

owić ntóżna tyliio w wielko- 
8, i 6 12, 14, 16. Na wielkość 

. . . jarda 36 calowej ma-
i i? i jarda 4 calowej wstążki.

prosimy pi ayslać PIĘTN A ŚC IE  
BTOW (.15; w raz z kuponem  na 
Rrm .należy w yraźn ie  w ypisać i 
Si nazw isko, ad res  i num er faso

w ie lk o ść .
ńm&wie i. przysy łać na adres* 
pnnik Chicagoski. 1455 W. D iri

S treet. Chicago, Ili.
'ATALOG MÓD, przedstaw iający  
Nowsze- fasony popołudniowych, 
j owych i domowych sukien.

ej bielizny, kosztu je  tvlko 
pNASCTE CENTÓW. K atalog

7. jednem  m odeikiem  DWA- 
hSC IA  PIĘ Ć  CENTÓW.

ROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Wielkość

W XVI. W. KARANO ZA 
UPIĘKSZANIE SIĘ.

W starych sądowych aktach 
londyńskich odnaleziono w „ko­
deksie obyczajowym świetnego 
parlamentu” w roku 1573 taki 
ustęp: „Każda białogłowa, pan­
na., czy inna, która zapomocą 
malowania, upiększającej wo­
dy, maści i innych smarów, 
wypchanych bioder i sztucz­
nych gorsetów wprowadzi w 
błąd poddanego Jego Królew­
skiej Mości i skłoni go przez to 
do małżeństwa, będzie karana 
na zasadzie praw przeciw cza­
rownicom, a małżeństwo jej 
zostanie unieważnione”.

Widać z tego, że w owym 
czasie nietylko Francja nadu­
żywała kosmetyków*, ale że by­
ły w powszechnem użyciu i w* 
zimnej, cnotliwej Anglji — 
skoro „świetny parlament” o- 
burzył się przeciw tym „dia­
belskim” sztuczkom i forte-tom 
niewieścim, wymyślając groźby 
i kary. Prawdopodobnie pomo­
gło to tyle, że świat niewieści 
używał {kosmetyków dyskret­
niej, ulepszając technikę ich 
fabrykacji i umiejętność malo­
wania się. Czy ta  uchwała par­
lamentu nie była raczej wygo­
dnym fortelem dla gentlema­
nów angielskim, którzy wtedy 
mieli ochotę się rozwodzić!

Poświęcony różaniec dla matki 
pięcioraczków.

New York. — Wysłano stąd 
różaniec, poświęcony przez 
Kardynała Hayesa, dla pani 
Dionne, matki sławnego już 
dzisiaj „kwintetu” dziewczy­
nek. Pięcioraczki, które ukoń­
czyły miesiąc życia, mają się 
dobrze.

jtorfg i  N azw isko

Adres

Komunistka dostała 90 dni 
aresztu.

Loup City, Neb. — Ella Bour, 
72-letnia komunistka, została 
uznana winną zakłócenia spo­
koju publicznego podczas zabu­
rzeń strajkowych i zasądzona 
na 90 dni aresztu i $100 grzy­
wny.

Wyżej widzimy najnowsze kostjurny kąpielowe,które są do nabycia w pięciu odmiennych meksykań­
skich kolorach. Strój kąpielowy o szerokich jasnych masach jest wyjątkowo modny w tym sezonie.

O biad  N a ju tro .
Zupa owocowa. 

Pieczeń barania „a la 
Moscovite”. 

Kartofle. 
Groszek zielony. 

Legumina z mąki 
kukurydzanej. 

Herbata.

Ł/il/ iiizi jL £ i R um uńska P ilotka

S a n ita riu szk i U rządziły B ankiet 
Dla p. Borowskiej.

Oddziały Sanitariuszek, pier­
wszy i drugi L. M. R. urzą­
dziły bankiet dla komendanta 
p. Jana Borowskiego z zarzą­
du głównego z okazji jego i- 
mienin i urodzin, dnia 24go 
czerwca,, o godzinie Sciej po po­
łudniu w upaństwa Lenardów. 
Goście i sanitarjuszki po obcho­
dzie „Dnia Święta Morza” na 
Grobli Marynarki, powróciły do 
p. Lenarda, gdzie podano sma­
czny' obiad, podczas którego od­
był się wspaniały program. Pro­
gram rozpoczęła prezeska Sa- 
nitarjuszek oddziału pierwsze­
go p. Genowefa Osińska, Pre­
zes L. M. R. pan R. Matusz­
czak złożył najserdeczniejsze 
życzenia, p. J. Borowskiemu. 
Następnie p. M. Matecki sekr. 
gen. L. M. R. złożył życzenia 
solenizantowi.

Dalej pani J. Białas, preze­
ska sanitarj uszek oddziału 
drugiego złożyła życzenia i 
dziękowała p. J . Borowskiemu 
za tak wiele dobrego uczynio- 
mego dla ich oddziału. Pani 
B. Kulka, wice-prezeska oddzia­
łu pierwszego, także złożyła ży­
czenia.

Córeczka przemysłowców na 
Wacławowie panna Andzia 
Szewczyk wygłosiła piękny 
wiersz z życzeniami i wręczyła 
śliczny bukiet kwiatów soleni­
zantowi. Najmilsze i najzacniej 
sze życzenia złożyła też pa­
ni G. Osińska organizatorka 
sanitarj uszek oddziału pierw­
szego i drugiego, a za tak wy­

datną pracę, jaką komendant 
p- J. Borowski położył dla od­
działów i dla całej L. M. R. 
wręczyła mu drogocenny pier­
ścień. Później kasjerka oddzia­
łu pierwszego pani A. Borow­
ska złożyła życzenia. Pani Bok- 
sa wypowiedziała krótki lecz 
miły wierszyk. Z ©działu dru­
giego pani M. Natanek odśpie­
wała dużo ładnych i wesołych 
pieśni. Komendantka oddzia­
łu pierwszego, dobrze wszyst­
kim znana a zwłaszcza na Po- 
lonji panna Lorraine Bednar­
czyk i panna A. Galaś, sekre­
tarka oddziału drugiego też zło­
żyły życzenia.

Za tak miły a niespodziewa­
ny bankiecik, składał podzięko­
wanie oddziałowi 1-mu i 2-mu 
komendant J. Borowski i je­
go żona. Gośćmi sanitarj uszek 
byli pp. Matuszczak, pp. Ma­
łeccy, adwokat Kokot, p. Gu- 
rek, p .Kulka, p. Janiszewski, 
prezes Marshall Sąuare Laund- 
ry, p. F. Borowski sanitarju­
szki oddziału pierwszego i dru­
giego.

OTRZYMAŁA POCHWAŁĘ
ZA BUDOWĘ KANAŁÓW.

Pod kierownictwem panny 
Juanity Martin, byłej nauczy­
cielki w Hawaii, została nie­
dawno ukończona budowa ka­
nałów w Geneva, 111., wartości 
$112,000, którą federalny in­
spektor uznał za najlepiej wy­
konaną w całym tym stanie. 
Czytajcie Dziennik Chicagoski.

K O B IE TA  SP R Z E D A JE  R O B A K I.

Pani Ella Gaston, 77-o letnia staruszka z Joplin, Mo., trudni 
się sprzedażą robaków na ryby podczas ostatnich trzech lat depresji 
zarabiając w ten sposób na swe utrzymanie. „Lubię swą pracę, mó­
wi ona, bo z chwilą rozpoczęcia jej, poprawiło mi się zdrowie”.

Ukończyła Medycyn?.

Dr. Janina Grzędówna.
Wśród tegorocznych gradu-

,ntek uniwersyteckich w Chica­
go, zajmuje chlubne miejsce 
panna Janina Grzędówna, cór­
ka znanych związkowców, pani 
Anny Grzędy i śp. Józefa Grzę­
dy, zmarłego przed dwoma laty.

Panna Janina zdobyła w tym 
roku w Chicago Medical School 
stopień Bakałarza Medycyny. 
Młoda, przyszła lekarka, gdyż 
ma jeszcze przed sobą rok prak 
tyki w szpitalu, uczęszczała do 
szkoły paraf jalnej św. Kazimie­
rza. Następnie przez 4 lata do 
Akademji Najśw. Rodziny, zna­
nej uczelni Sióstr Nazaretanek, 
oraz dwa lata do Crane College, 
i rok na Uniewersytet DePaul.

Dr. Grzędówna zamieszkuje 
z matką pn. 4035 Argyle ul.— 
Jest członkinią Młodszej Ligi 
Opieki Społecznej, Tow. Alum- 
nek Akadem ji Najśw. Rodziny, 
Tow. Reymonta, Z. P. R. K. i
Tow. Koło Przyjaciół, U. P.

PREMJER DOUMERGUE 
ZWOLENNIKIEM PRZYZNA­
NIA KOBIETOM PRAW WY­
BORCZYCH DO SAMORZĄ­
DÓW MIEJSKICH, POWIATO­

WYCH I PARLAMEN­
TARNYCH.

Paryż. — Premjer p. Gaston 
Doumergue przyjął ostatnio za­
rząd krajowej Federacji ko­
biet, walczących o prawo wy­
borcze. Premjer wysłuchawszy 
żądań delegacji, wskazał na 
ważne zagadnienia chwili jakie 
oczekują na załatwienie.

P. Premjer odświadczyl, że 
osobiście jest zwolennikiem 
przyznania kobietom praw czyn 
nych i biernych w samorządach 
miejskich, powiatowych i de­
partamentalnych.

Oczywisty dowód.
— Jan pan śmiał pocałować 

moją córkę?!
— Kto ja?
■—• Tylko bez wykrętów! Sa­

ma mi się przyznała.
— Hm! Niemożliwe! Przy­

sięgła mi przecież, że nikomu 
nie powie!

Trzy kobiety zginęły 
w eksplozji.

Cheyenne, Wyo. — Zwęglo­
ne zwłoki trzech kobiet wydo­
byto z ruin domu w śródmieś­
ciu zburzonego przez tajemni­
czą eksplozję.

Pieczeń barania, a la 
„Moscovite”.

Ćwiartkę baraniny obrać ze 
zbytniego tłuszczu i zbić moc­
no, sparzyć wrzącym bajcem, 
posolić i piec w gorącym piecu, 
polewając często masłem. Osob­
no ugotować na pozostałym baj 
cu trzy drobno pokrajane cebu­
le, trzy marchewki, pietruszki 
i jedną dużą lub dwie mniejsze 
selery, gdy już są miękkie, do­
dać jeszcze łyżeczkę sosu Cabul 
i Maggi i wlać te jarzyny wraz 
z bajcem do pieczeni, którą czę­
sto polewać. Podając pieczeń, 
podranżerować ją i ułożyć na 
kości, a jarzyny wszystkie prze­
tasować przez sito, rozprowa­
dzić smakiem z pod baraniny i 
oblać tym sosem.

Legumina z mąki 
kukurydzanej.

Sześć żółtek utrzeć do biało­
ści z sześcioma łyżkami cukru, 
a następnie z pół funtem świe­
żego sera twarogu, utartego na 
tarce, który sypać do żółtek po 
jednej łyżce. Dodać filiżankę 
dobrej kwaśnej śmietany, kil­
ka gorzkich migdałów oparzo­
nych z łupy i drobno usieka- 

I nych. W końcu wymieszać z pia 
ną z pozostałych białek, sypiąc 
równocześnie niepełną szklan­
kę mąki kukurydzanej, złożyć 
do formy wysmarowanej mas­
łem i wysypanej bułką i piec w 
miernym piecu przez dobre pół 
godziny. Podać osobno kwaśną 
śmietanę.

NALEŻY DO FEDERACJI.
Pani Suzanna D’01ivera, fran 

cuska primadonna i autorka 
dwóch książek o życiu Edgara 
Allan Poe, amerykańskiego po­
ety, jest członkinią Francuskiej 
Federacji Profesjonalnych i 
Przemysłowych Kobiet. Federa­
cja ta jest gałęzią międzynaro­
dowego zjednoczenia, prezeską 
której jest panna Lena Made- 
sin Phillips, adwokat nowojor­
ski.

RADA PRAKTYCZNA.

Rozpoczynając słoik, wypełnio­
ny powidełkiem lub jakąkolwiek 
galaretką owocową, u którego dol­
na część jert szerszą niż górna, 
należy najpierw* środek parafiny 
przeciąć rozgrzanym, ostrym no­
żem, a później ją lekko usunąć.

Lucien Lelong, mówi, że panna 
młoda powinna być pięknie i dy- 
styngownie ubrana podczas jej 
pierwszego przyjęcia gości. Na 
okazje takie jest odpowiedni po­
wyższy strój wieczorowy zrobiony 
z atłasu szafirowo-niebieskiego o- 
zdobionego gwiazdami.

Na Ślubnym Kobiercu.
Dzisiaj, o godzinie 10-ej ra­

no, w kościele Niepokalanego 
Poczęcia Najświętszej Marji 
P„ w South Chicago, odbył się 
tlub adw. Edwarda Fleminga 
z panną Marcelą Paczyńską. 
Młodą parę dozgonnemi więza­
mi połączył proboszcz wspom­
nianej paraf ji ks. Franciszek 
Wojtalewicz. A więc połączyły 
się dwie znane rodziny Flemin­
gów - Czachorskich i Paczyń­
skich, znane nietylko na grun­
cie chicagoskim, ale i w innych 
miastach, znane z pracy na ni­
wie ideowej, narodowej, spo­
łecznej i organizacyjnej w ży­
ciu polskiem.

Ogrzewanie powietrza w oknie.
Mieszkanie trzeba przewie­

trzać i w lecie robi się to z 
przyjemnością, ale zimą nie­
którzy ludzie boją się zimnego 
powietrza i częściowo mają ra­
cję, ponieważ łatwo się zazię­
bić. Żeby zmniejszyć to niebez­
pieczeństwo, pewien wynalaz­
ca niemiecki wymyślił sposób 
ogrzewania powietrza w oknie 
zapomocą elektryczności. Po­
wietrze wpływa więc do poko­
ju świeże ale nie zimne.

D R . A D A M  B Ł A S Z C Z Y Ń S K I  
ŁECZr SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOG
1 2 0 0  N .  A S H L A N D  A V E .  N n  3  K i e t r z e  —  P o k ó j  3 0 6 .  T E L .  B R U N S W I C K  7 2 0 0 .

G o d z in y  od 2— 5 i 7— « w ie c z ó r. W  śro d y  i ś w ię ta  z a m k n ię te .
T e le fo n  re z > a e n c j i  H u m b o ld t  8591.

Orlice. 

^Brooks

CDecorale. 
Unerzs 

Cross-stitch.

Thtt&in 
5029

ŁADNIE OZDOBIONA BIELIZNA W ROBOTĘ KRZYŻYKOWĄ

W modełku 5629 znajdziecie cztery wzory około 1(2x8 cali, 6 małych 
wiązanek 2 caii wysokie, kontrast kolorów, ilość materji, instrukcje do ukła­
dania do rozmaitych artykułów. Cena modelka 10 centów.

Prosim y przysłać dziesięć centów (10) . w raz z kuponem, na  którym 
należy w yraźnie napisać im ię i nazwisko, ad res i num er modelka.

Zamówienia przesyłać na a d re s : D ziennik Chicagoski, 1455 W. D irlslo* 
Street, Chicago. Illinois. \

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 
1 1

No..................  (Alice Brooks)
1 a
J Imię i Nazwisko..........................................................„ , .........  J
a 1
j Adres ...............       J
1
1 Miasto Stan ...• • •■ ••» ••  j

Z akonnicą.
Bukareszt. — Wielką sensa­

cję wywołała w całej Rumunji 
wiadomość o wstąpieniu do kla­
sztoru w Bukareszcie znakomi­
tej pilotki Smarandy Bresscu.

Głośny był niedawno jej u- 
dział w konkursach lotniczych 
w Ameryce, gdzie Smaranda 
Bresscu była nadto posiadaczką 
killYu innych kobiecych rekor­
dów' w zakresie lotnictwa, da 
cjziś dnia przez nikogo nie po­
bitych

Mistrzostwo sportowe nie za­
spokoiła jej ucha, po wzlotach 
ku wyżynom fizycznym, zapra­
gnęła góYnych lotów dla swej 
duszy, a nie znajdując tych 
możliwości' w świecie postano­
wiła przywdziać habit zakonny. 
Pragnieniem jej jest po odby­
ciu nowicjahu, cddać się pracy 
misyjnej n.a Dalekim Wscho­
dzie.

Nieciekawy cjlczyt.
— Podobał się! pani ostatni 

odczyt ?
—- Nieciekawy; \nie widzia­

łam ani jednej modniej toalety, 
ani jednego eleganckiego ka­
walera.

Moja Żona Takie.
— Moja żona ma tak, dobre 

serce, że wszystko odejmuje 
sobie od ust i daje innym.

— Moja żona także. Odejmu­
je sobie łata i dodaje je innym 
niewiastom.

Rosjanki lubią fruwać.
Na 15,000 osób uczących się 

fruwać aeroplanem w Rosji, 
przeszło 3,000 stanowią kobie­
ty.

S IW E  W Ł O S Y
T R IN K O L JN E . p rz e z ro c z y s ty  p ły n , n ie  
f a r b a ,  p rz y w ró c i  k o lo r  p o s iw ia ły m  
w łosom , u su n ie  łu p ież . W  p o ls k ic h  
a p te k a c h  i s k ła d a c h  d e p a r ta m e n to ­
w ych , a lb o  p isa ć : T r i n k o l J n e  L a b o r a ­
t o r i e s ,  4240 A rm itag -e  A ve., C h icag o . 
T e le fo n  B e lm o n t 1370. C e n a  S I.25, 
p rzez  p o c z tę  $1.35. (O gł.)

325
ODPOWIEDNIA POPOŁUDNIOWA 

SUKIENKA.

Modelko 325.

Zamówić można w wielkościach 14,
16, 18 lat, 36, 38, 46 caii w biuście. 
Na wielkość 16 potrzeba 2(ś jarda 
39 calowej materji i % jarda 35 calo­
wej kontrastowej materji.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚC IE
CENTÓW (15)i w raz z kuponem na 
którym należy w yraźnie wypisać i- 
mię i nazwisko, ad res i num er faso­
nu i wielkość.

Zam ów ienia przysyłać na ad res:
Dziennik Chicagoski. 1455 W. Divi- 
tion S treet, Chicago, Ili.

KATALOG M ÓD,, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych, i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  modeikiem DW A­
DZIEŚCIA PTEĆ CENTÓW.
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D r. G rotow sk i P rezesem  
O d d zia łu  M edical

S ociety .
Na ostatniem posiedzeniu 

północno-zachodniego oddziału 
(North West Branch) Chicago 
Medical Society prezesem zo­
stał wybrany jeden z naszych 
lekarzy, a mianowicie dr. Leon 
Grotowski, zam. pnr. 3016 Lo- 
gan blvd. Więc jeszcze jeden 
Polak wysunął się na, bądź co 
bądź, dość poważne stanowisko 

■ organizacyjne — i to w świę­
cie amerykańskim.

Przy tej okazji pragniemy 
zaznaczyć, że dr. Leon Grotow­
ski studja swe odbywał na sta­
nowym uniwersytecie i w Chi­
cago Medical College, które u- 
kończył ze stopniem doktora 
medycyny (MD). Dr. Leon 
Grotowski jest członkiem Ame­
rican Medical Assn., członkiem 
Tow. Lekarzy Polskich, należy 
do Z. N. P. (grupy im. Adama 
Mickiewicza), do Z. P. R. K. 
(grupa M. B. Nieustającej Po­
mocy) , pozatem jest członkiem 
szeregu innych zrzeszeń pol­
skich.

Prawda, że dr. L. Grotowski 
został tylko prezesem jednego 
z wielu oddziałów Chicago Me­
dical Society, to jednak na 
mocy ustawy każdy prezes po­
szczególnego oddziału staje się 
automatycznie wiceprezesem 
zarządu centralnego, i tam, 
przez współudział w pracach 
zarządu, jest w stanie wiele 
dla swych kolegów-ziomków u- 
czynić. Dr. L. Grotowski za­
pewnia, iż przysługujące mu, z 
tytułu urzędu, prerogatywy i 
przywileje, wykorzysta, a 
pierwszem zadaniem nowego 
prezesa będzie zamianowanie 
komitetów.

Kandydaturę dr. L. Kozakie­
wicza wysunięto na posiedze­
niu odbytem dnia 18 maja w 
Masonie Tempie n a  1 Logan 
Square; 19 czerwca już było 
wiadomem, że dr. L. Grotowski 
został prezesem, a dnia 20 b. 
m. odbył się bankiet instala­
cyjny w Medinah Athletic Club 
na Michigan ave.

Trzeba jeszcze dodać, że dr. 
L. Grotowski wybrany został 
niemal jednogłośnie z pomię­
dzy szeregu kandydatów. Pod­
czas miesięcy letnich oddział 
N. W. Chicagoskiego Stów. Me­
dyków posiedzeń nie odbywa; 
wakacje trw ają aż do paździer­
nika,

10  D ni Życia D la  T rójk i
S k azań ców .

Ossining, N. Y., 30. czerw ca. 
Gub. Lehman odłożył do 9. lip- 
ca egzekucję Anny Antonio, 
28-letniej matki trojga małych 
dzieci, oraz dwóch mężczyzn, 
którzy mieli być straceni w 
krześle elektrycznem w więzie­
niu. Sing Sing za morderstwo 
męża pierwszej.

Gubernator zezwolił na zwlo­
kę, tak aby adwokaci trójki 
mieli sposobność poczynienia 
starań o nową rozprawę na 
podstawie nowych zeznań zło­
żonych w czwartek przez Vin- 
centa Saettę, jednego ze ska­
zańców. Oświadczenie Saetty 
spowodowało najpierw wstrzy­
manie egzekucji na 24 godzi­
ny, w ślad za czem przyszedł 
nowy rozkaz gubernatora od­
kładający egzekucję na 10 dni.

Saetta i Sam Feraci mieli 
zamordować Antonia ,na jęci do 
tego przez jego żonę, która 
miała się z nimi podzielić pod­
jętą p o  m ę ż u  asekuracją 
$5,000. Obecnie, Saetta twier­
dzi, że kobieta jest niewinna i 
że on sam jest mordercą.

B iskup  G riiim  
Jub ilatem .

W przyszłą środę, dnia 4go 
lipca, w święto krajowe Nie­
podległości, J. E. Biskup James 
A. Griffin, D. D., z diecezji 
Springfield, 111., obchodzić bę­
dzie srebrny jubileusz kapłań­
stwa. Biskup Griffin jest chi- 
cagowianinem. Z okazji tej, 
Biskup Griffin w dniu swego 
jubileuszu odprawi pontyfikal- 
ną Mszę św. jubileuszową na 
polu wojskowym, zwanym Wa­
shington Park Bowl, pod gołem 
niebem, o godz. 9ej rano.

T r a g e d ja  m a łż e ń sk a .
Los Angeles, Cal. — Grey 

McNeer, lat 33, ekswięzień z 
Oklahoma, zastrzelił swoją roz­
wiedzioną żonę i sam postrzelił 
się śmiertelnie. ■

DELEGA TK1 NA MIĘDZYNARODO WY ZJAZD DO GENEWY.
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Na lewo, p. Estelle Sternberger; w środku, p. Graco Thompson Scton; na prawo, p. Lena M. Phil­
lips, newjorski sulwokat-kobiela, prezeska Międzynarodowej Federacji Profesjonalnych 1 Przemysło­
wych Kobiet i Międzynarodowej Rady Kobiet, które wyjechały do Genewy na zjazd Międzynarodowej 
Federacji, odbywający się od 25go do 29go czerwca. Zaś konwencja Międzynarodowej Rady Kobiet od­
będzie się w Paryżu od 2go do 12go lipca. Rezolucja przedstawiona opierać się ma na równouprawnie­
niu W stosunku do ich zatrudnienia zatrudnieniem mężczyzn. Panna Phillips energicznie obstawała 
przy pełnym prawie kobiet.

Spraw a Filmów A m erykańskich 
Będzie Z badana G runtow nie.

W ashington  P ragn ie  S ię D o w ied z ieć , Jak i W p ływ  Film y  
z H ollyw ood  W yw ierają  w  P ań stw ach  Z agranicznych.

Washington, D . C., 30. c z e r­
wca. ,— Ogólnokrajowa konfe­
rencja przedstawicieli wszel­
kich organizacyj społecznych 
oraz kościelnych w sprawie fil­
mów z Hollywood, odbędzie się 
w końcu lata na terenach Wy­
stawy Światowej w Chicago. 
Taka dacyzja zapadła wczoraj 
na zebraniu komitetu dla spraw 
filmów z Hollywood.

Członkowie komisji oświad­
czyli się za zwołaniem w koń­
cu lata do Chicago ogólnokrajo­
wej konferencji w celu upo­
rządkowania wielu spraw i w 
celu zapewnienia, że obrazy fil­
mowe z Hollywood będą w przy­
szłości odpowiadać wymaga­
niom społeczeństwa amerykań­
skiego.

Drugim głównym celem tego 
z e b ra n ia  w  C h ic a g o  będzie  
przedstawienie władzom Kościo 
la Katolickiego, protestantom i 
duchownym żydowskim szcze­

gółów, zebranych przez komisję 
w ostatnich czterech latach 
swego istnienia i prac w celu 
gruntownego zbadania całego 
przemyłsu filmowego w Holly­
wood.

Zadecydowano również, aby 
na czas mającej się w Chicago 
odbyć konferencji krajowej w 
sprawie filmów amerykańskich 
posiadać szczegółowe raporty 
ze wszystkich krajów, gdzie fil­
my amerykańskie są wyświet­
lane. Komisja washingtońska 
zwróci się w tej sprawie na 
drogę dyplomatyczną Stanów 
Zjednoczonych i zażąda dokład­
nych raportów od ambasad, 
poselstw i konsulatów amery­
kańskich, aby w raportach 
swych wyszczególnili wpływ 
filmów amerykańskich na pu­
bliczność w poszczególnych kra­
jach. Do przeprowadzenia tych 
badań zamianowano specjalną 
komisję z trzech profesorów u- 
niwersytetów.

Plan Wspólnej Obrony 
z Anglją Przyjęty.

B elg ja  i H oland ja  B ęd ą  W ałem  O bronnym  N ad K anałem  
La M anche.

Londyn, 30-go czerwca. ,— 
Generał Weygand podejmowa­
ny był w Londynie z najwięk- 
szemi honorami, przyjęty był 
przez króla, odbył szereg na­
rad z angielskim ministrem 
wojny wicehrabią Hail3hamem 
i innymi członkami gabinetu. 
Opinja publiczna żywo intere­
suje się wynikiem tych kon- 
wersacyj, osłoniętych dotąd ta­
jemnicą. Według informacyj 
Augura omawiany był plan

wspólnego pogotowia obronne­
go wobec niebezpieczeństw, 
kryjących się w tajnych zbro­
jeniach Niemiec, przyczem na 
pierwszy plan* wysunięta zosta­
ła sprawa utworzenia strefy 
obronnej nad kapałem La Man­
che, obejmującej Belgję i Ho- 
landję. Generał Weygand wró­
cił do Francji angielskim ae­
roplanem wojennym eskortowa 
nym przez cały szwadron lot­
niczy.

Co Słychać 
Na Polonj i

Wszystkie dzieci, które zapi 
sały się na naukę języka pol­
skiego w Gage Parku, proszone 
są o przybycie na lekcję w po­
niedziałek, 2 lipca, o godzinie 
3-ej po poł.; także ci, którzy 
jeszcze się nie zapisali, mogą 
przyjść w poniedziałek w czasie 
wyżej wymienionym, do pawi­
lonu Gage Park, 55-ta i Wes­
tern ave.

*
Jutro, w kościele św. Jacka 

w Avondale, o godzinie 7:30 
rano, odbędzie się Msza św. 
dziękczynna na intencję pań­
stwa Michała i Franciszki Ja­
sińskich, zam. pnr. 3104 North 
Monticello ave. z okazji złote­
go jubileuszu, czyli 50tej ro­
cznicy pożycia małżeńskiego. 
Jubilatka jest przełożoną Bra­
ctwa Różańca św. Wobec tego 
Niewiasty Różańcowe na upro­
szenie zdrowia dla swej prze­
łożonej, ofiarują jutrzejszą Ko- 
munję św., do której przystą­
pią na tej samej Mszy św. ju­
bileuszowej.

*
Panna Irena Eichstaedt, cór­

ka państwa Antoniostwa Eich- 
staedtów, zam. p. nr. 1122 No. 
Mozart ul-, zaręczyła się z pa­
nem Jerzym Schubertem, sy­
nem pp. Henrykostwa Schuber­
tów, zam. p. nr. 3000 South 
Kedvale ave. Panna Irena jest 
wnuczką pp. Franciszka i Bro­
nisławy Eichstaedtów, założy­
cieli parafj i św. Jadwigi i pa- 
n f Marji Czepek, oraz ś. p. Mar­
cina Czepka, jednych z założy­
cieli parafji św. Trójcy.

Sabath Szefem 
Sadu Wyższego.
Sędzia Józef Sabath, sław­

ny z wielu rozpraw rozwodo­
wych, wczoraj wybrany był 
szefem sądu wyższego na do- 
rocznem zebraniu sędziów. Sę­
dzia William J. Lindsay zaś zo­
stał szefem wydziału referen- 
darj uszów, a sędzia Jamęs J. 
Kelly szefem wydziału prawni­
czego.

Do sądu kryminalnego przy­
dzieleni zostali sędziowie Denis 
Sullivan, Donald McKinlay, H. 
B. Miller, Grover C. Niemeyer, 
Walter P. Stef fen i Jan C. Le­
we.

Sędzia Rudolf Desort prze­
słuchiwać będzie sprawy roz­
wodowe, a sędzia Fr. Allegret- 
ti zajmie miejsce sędziego Sa- 
batha.

Z sędzią Kelly w wydziale 
prawniczym współpracować bę­
dzie także Polak, sędzia Piotr 
H. Schwaba.

Doroczne zebranie sędziów 
okręgowych odłożone zostało 
na jeden tydzień.

B racia  A lek sjan ie  Za­
b ierają  S ię do B udow y  

N ow icjatu .
Zgromadzenie zakonne Braci 

Aleksjanów, o>d całego szeregu 
lat prowadzące znany Polakom 
szpital na północnej stronie m . 
Chicago, w obrębie parafji św. 
Jozafata, nabył w tych dniach 
spory obszar gruntu przy No. 
Lewis ave. i Hołdridge Road, 
w Waukegan, 111., na którym 
zabierze się w niedalekiej przy­
szłości do budowy Domu Nowi- 
cjackiego. W Domu tym nie- 
tylko młodzieńcy pragnący po­
święcić się służbie Bożej w za­
ciszu klasztornym będą odby­
wać swoje próbne ćwiczenia za­
konne, lecz także starzy i nie­
zdolni do pracy bracia spędzą 
resztę dni życia swego. Koszt 
budowy wynosić będzie sumę 
$800,000. Budowa Domu roz- 
pocznie się prawdopodobnie już 
w najbliższych dniach. Dom 
ten stanie na obszarze obejmu­
jącym 80 akrów gruntu, który 
nabyty został kosztem $17,500.

Kołczan jest to pochwa na 
strzały od łuku.

P O D Z IĘ K O W A N IE . 
Dotknięci bolesną s tra tą  nig­

dy niezapomnianego i najdroż­
szego męża mojego i ojca na­
szego, śp.

J A N A  G U ZA ,
pragniemy wyrazić nasze naj­
serdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim krewnym, znajo­
mym i przyjaciołom, którzy 
przyczynili się do upiększenia 
jego pogrzebu, a mianowicie 
X. Józefowi Kruszyńskiemu, C. 
R. za odprawienie nabożeństwa 
żałobnego; organiście Stanisła­
wowi Skibińskiemu, za grę na 
organach; Janowi Haduch i 
Helenie Trafińskiej, za piękny 
śpiew podczas Mszy t św. ; tym, 
co nieśli trumnę; tym wszyst­
kim, co nadesłali kwiaty i bu­
kiety duchowne; żołnierzom, 
którzy asystowali przy pogrze­
bie; pogrzebowemu Stanisła­
wowi Brodzińskiemu za tak u- 
miejętne i wzorowe kierowanie 
pogrzebem, oraz wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się w oddaniu 
zmarłemu ostatniej ziemskiej 
przysługi. Zasyłamy jeszcze raz 
słowa szczerej podzięki staro- 
polskiem „Bóg zapłać!”

W smutku pogrążona; 
Józefa, żona; wraz z całą 
rodziną.

(Ogł.)

W szystkim  krew nym  1 znajo­
mym donosimy tę  sm utna wia- 
rlomość, Iż najukochańsza m a t­
ka i  s io stra  nasza,

Ś. P.
KATARZYNA MIKA

Członkini Tow. P ań  O pieki,nad 
Wyższa Szkoła Sióstr F elic ja­
nek, po długiej i ciężkiej cho­
robie. pożegnała się z  tym  św ia­
tem. opatrzona św. Sakram en­
tam i, d n ia  29-go czerwca, o go­
dzinie 5:10 rano, w' średnim  
wieku-

Pogrzeb odbędzie się w  ponie­
działek, dn ia  2-go lipca, o  go­
dzinie 8 :30 rano, z  domu żało- 
łiy pn. 5242 S. Aberdeen uh. do 
kościoła św. J a n a  Bożego, a 
s tam tąd  n a  cm entarz  św, W oj­
ciecha.

Na te n  sm u tny  obrządek za­
praszam y w szystk ich  krew nych 
i znajom ych, w  ciężkimi żalu 
p ó g r ą t e i i :

Stanisław, syn: Zof ja, syno­
wa : Ludwika i Andrzej Mika, 
szw agier i  szw ag ie rk a ; Zof ja i 
Michał Kostur, bratow a i b ra t 
w Polsce: Tomasz i  Jułjanna 
Kostur, b ra t  i  s io s tr a ; w raz  z 
całą rodziną.

Pogrzebem  za jm u je  sie  Tala- 
czyński. Y ards 3904-6112.

i sutsśftssy

W szystkim  krew nym  i znajo ­
mym donosimy tę  sm u tną  w ia ­
domość, iż  najukochańsza ź srs . .. 
moja, m atka  i  babcia nasza

Ś. P.
MARIANNA CIOŁKOS2

członkini Tow. śś. Apostołów - 
P io tra  i Paw ła, gr. 253, Z. P  R. 
K. — po długiej i ciężkiej c 
bie, pożegnała się z tym  św ia ­
tem, opatrzona św. Sakram enty 
mi, dnia 27go czerwca, 1034 ro­
ku, o godzinie 2 :10 w nocy, prze­
żywszy la t 54.

Pogrzeb odbędzie się w  po 
niedziałek, dn ia  2go lip, s , o 
godzinie 9 :30 rano, z dom u ża­
łoby pnr. 1722 W. O ullerton ,d. 
do kościoła św. W ojciecha, a  
s tam tąd  na  cm entarz  św. W oj­
ciecha, na  lo tę  fam ilijną .

Na ten  sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
pog rążen i:

Ja n , m ąż ; W ik to rja  W ojna­
row ska, c ó rk a ; Józef M arki? 
wicz, syn, w  P o łśce ; S tefan , 
H e rm in a  M a r ja n n a  M ięhaiina 
i Józef, p a s ie rb y ; M arjanna 
I r e n a  wnuczki, w raz z ca łą  ro ­
dziną.

Pogrzebem zajm uje  się S ta ­
nisław  B afia, Teł. C anał .2298.

UDZIAŁ STAS1 W ALASIEW ICZÓW NY
W  IGRZYSKACH SPO RTO W YCH .

Znakomita sportsmenka, Walasiewiczówna, która wróciła 
w tych dniach z Ameryki dio Warszawy, weźmie udział w Igrzys­
kach Sportowych Polaków z Zagranicy. Igrzyska te, organizo­
wane przez Radę Organizacyjną Polaków z Zagranicy, odbędą 
się w W arszawę w dniach od 1 do 8 sierpnia, br.

Walasiewiczówna, która cieszy się w Polsce ogromną sym- 
patją, przebywa obecnie w Centrum Wychowania Fizycznego na 
Bielanach pod Warszawą, gdzie prowadzi systematyczny tren- 
ning. Celem niezrównanej szybkobiegaczki jest — pobić rekord 
światowy w biegu na 100 metrów. Znawcy twierdzą, że obecnie 
Walasiewiczówna znajduje się w tak doskonałej formie, że nie 
trudno jej będzie ustalać nowe rekordy światowe.

D W A J A M E R Y K A N IE  N A  Z JE Ź D Z IE  IN Ż Y N IE R Ó W  
P O L S K IC H  I  S Ł O W IA Ń S K IC H .

W a rsz a w a , 30. cze rw ca. — Wczoraj rozpoczęły się tu  obra­
dy inżynierów polskich i słowiańskich, specjalizujących się w 
dziedzinie wodociągów i gazownictwa. Dzisiaj do obrad przyłą 
czyli się dwaj przedstawiciele Stanów Zjednoczonych.

ŚMIERĆ PUŁASKIEGO P»d SAYANNAH
K olorow ana rep rodukcja  sław nego obrazu k tó ry  dzis ia j zna jdu je  
się w  konteścte prow adzonym  przez lokalne pism o Angielskie, Chi­
cago D aily  News, p rzedstaw ia jąca  śm ierć gen. K azim ierza P u ła ­
skiego w b itw ie pod Sav.annali, Georgie, może być zakupiona

w  b iu rze  D Z IE N N IK A  C H IC A G O SK IEG O

1455 W. DIVISION STREET 

w Chicago za  so centów —  Poczta 57 centów.

W niedzielę, dnia 8go lipca, 
odbędzie fsię doroczny piknik 
urządzony przez znane w South 
Chicago i okolicy Tow. Zwycię­
stwo Półek, grupa 1178, Z. N. 
P. w uroczem Glenwood Inn, 
przy 183ej ulicy i Chicago 
Road. Autobusy zabierać będą 
gości dwukrotnie: pierwszy
raz o godzinie lOtej rano, a 
dirugi raz o godzinie 12:30 w 
południe. Odjazd przy 88mej i 
Commercial.

*
Komisja Związku Polek nr. 

1-szy na Stan Illinois urządza 
piknik dnia lOgo lipca w lasku 
Smułskiego przy końcu linji 
tramwajowej Milwaukee ave. i 
Devon. Komitet pod przewod­
nictwem pani Kowaczek zapra­
sza członkinie jakoteż i panie 
jeszcze nie należące do Z. P. o 
jak najliczniejsze przybycie 
na piknik. Panie protektorki 
proszone są o pozbycie z wian­
kami dla których będzie dużo 
uciechy i zabawy.

Zabity przez bombę zrobioną 
na 4-go lipca.

Washington. — Siedmioletni 
Joseph Meagher padł ofiarą 
przedwczesnego celebrowania 
święta 4-go lipca. Zmarł on z 
oparzeń odniesionych na całeim 
ciele, kiedy domowej roboty 
bomba, którą się bawił z bra­
tem, eksplodowała.

Fatalne zderzenie.

Council Bluffs, la. — Nie­
znani mężczyzna i kobieta spa­
lili się żywcem w samochodzie 
który stanął w płomieniach po 
zderzeniu z drugą maszyną.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Dotknięci bolesną s tra tą  nig 

djy niezapomnianego męża mo 
jego, ojca i dziadka naszego, śp.

S y lw e s tra  W lek liń sk ieg o , 
pragniemy wyrazić nasze po­
dziękowanie. Nasamprzód dzię­
kujemy X. S. Kowalczykowi, 
C. R. za eksportację zwłok i za 
odprawienie nabożeństwa; X. 
H. Sobieskiemu, X. S. Fiołek, 
C. R., oraz panu organiście S. 
Czerniakowskiemu, i za piękny 
śpiew pani W. Obecnej, również 
członkom Tow. Foresterów 
Dworu św. Wojciecha, nr. 62 i 
Tow. Króla Stefana Batorego, 
grupa 110, ZiNP.; tym, którzy 
nadesłali kwiaty i bukiety du­
chowne; oraz tym, którzy tak 
licznie odwiedzili zwłoki w do­
m u . Dziękujemy pogrzebowemu 
A. Kopieckiemu i synowi za tak 
wzorowe kierowanie pogrzebem 
i tym, którzy w jaikikołwiek 
sposób przyczynili się do odda­
nia ostatniej ziemskiej przy­
sługi staro-polskiem „Bóg za­
płać !”

W smutku pogrążona: 
Wanda Wleklińska, żona ; 

wraz z całą rodziną.
(Ogł.)

W szystkim  .krewnym i zn a jo ­
mym donosimy tę  sm utną /w ia­
domość, iż  najukochańsza  m a­
iku m oja i  babcia nasza

S. P.
LUDWIKA KOWALKOWSKA
członkini B ractw u N iew iast 
R óżańca św. 45tej Róży i  A- 
paśfcaiiśfcwa M odlitwy przy  p a ­
ra f j i  św. T rójcy , po k ró tk ie j 
lecą ciężkiej chorobie, poże­
gnała się  z tym  św iatem , opa­
trzona św. S akram entam i, dnia 
SOgo czerw ca, 1934 roku, o go- 
illzimie 3:30 rano , w7 podeszłym 
irielku.

Pogrzeb odbędlzie się  w po­
niedziałek, d n ia  2go lipca, o 
godzinie 9 :30  irano, z zak ładu  
pogrzebowego A. Lisowskiego, 
p. n r. il37 Noble u lica, do ko­
ścioła św. T ró jcy , a stam tąd  
na cm en tarz  św. W ojciecha.

N a te n  smiuifeny obrządek za­
praszam y w szystk ich  krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu 
po g rążen i:

Janina Horodecka, córka; 
W iktor, z ię ć ; w nuki, w nuczki, 
p raw nuk i i praw nuczki, wraiz 
z ca łą  rodziną,

P o  in fo rm acje  telefonow ać 
A rm itage 3271.

W szystkim  krew nym  i anajo- 
miym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż, najukochańszy m ąż 
miój, ojciec i dziaiduś maisz

S. P.
SEBASTJAN STACHOREK 

członek Tow. J a n a  I I I .  Sobie­
skiego, g rupa  219 U . P . w«,A.; 
Stów. P odhalan , N r. 1 w  A- 
rneryce, po diłiugfej i  ciężkiej 
chorobie, pożegnał się  z  tym  
Światem, opatrzony Św. S ak ra ­
m entam i, d n ia  2Sgo czerwca, 
1934 troku, o godzinie Stej po 
południu, w podeszłym  wieku.

.Pogrzeb odlbędlzie się  w© wto­
rek, d n ia  3go lipca, o godzinie 
I) :3O rano, z  zak ładu  pogrzebo- 
wego iStanilsdawa B afia , p. nr. 

4810  W est IS ta  uillca, do ko­
ścioła św. W ojciecha, a  Stam­
tąd  ma cm en tarz  św. W ojcie­
cha. .

N a  ten  sm utny  obrządek za­
praszam y wszystkich, krew nych 
i zna  jurny chr w  ciężkim  żalu  
pógirążend: . '

Agnieszka, żona ; Andrzej i 
Edward, sj-nowie; Albina i He­
lena, córki; Alicja, synow a; 
Ryszard, wnulk, w raz  a  ca łą  ro- 
diztaą.

Dyrektor (pogrzebowy Stani­
sław  B afia . Telefon Ć anal 2298.

Wszystkim krewnym i  znajom ym  donosim y tę  sm u tn ą  w ia­
domość, iż najukochańsza córka, s io stra  i b ra tow a nasza, S. p.

W ER O N IK A  LIBU SZO W SK A
członkini Tow. św. Jadw igi, g rupa  138 Z. P. w  A. — po długiej 
1 ciężkiej chorobie, pożegnała się z  tym  św iatem , opatrzona św. 
S akram entam i, dn ia  28go czerwca, 1934 roku, o godzinie 11.1© 
wieczorem, przeżywszy la t 23.

Porgzeb odbędzie się w poniedziałek, d n ia  2go lipca, o go­
dzinie 9 :30 rano, z  domu żałoby pnr. 3854 So. A shland Aye., n a ­
rożnik 39ej ulicy 1 P ersh ing  R oad, do kościoła Sś. P io tra  i P aw ­
ia, a  stam tąd  na  cm entarz  Z m artw ychw stan ia  Pańskiego na  lotę 
fam ilijną .

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
1 .znajomych, w  ciężkim ża lu  pogrążen i:

Katarzyna '(z domy Paluch) matka; Jan, ojciec; Piotr, 
MaksjTKlljan i Edward, b ra c ia ; Lillian Leśniak, s io s tr a ; Albert 
Leśniak, szw ag ie r; Zof ja, Marja i Stefanja, bratowe; Ks. Fraą; 
ciszek i Edward Czarny, kuzyni; Zof ja i Agata Czarny i Anto­
nina Domkowska, ciocie; Wojciech Czarny i  Wojciech Giima, 
szw agrow ie, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy H enryk  A. P a tk a .

W szystkim  krew nym  i znajo­
my donosim y tę  sm utna  w iado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
syn i b ra t nasz,

Ś. P.
WŁADYSŁAW R, KOWALSKI
Członek Tow. św. Jacka , Od­
dział 15, M acierzy Polskiej, 
K lubu 35-ej W ardy, Bsjgutertiej 
P a r t j i  D em okratycznej, Pol- 

g  sko-Am erykańsklego K lubu De­
m okratycznego 36-ej W ardy, po 
k ró tk ie j lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał s ię  z  tym  św iatem , o- 
patrzony  św- Sakram entam i, 
dn ia  29-go czerwca, 1934 roku, 
o godzinie 1 0 :45 w-ieczorem,
przeżyw szy la t  57.

Dom żałoby pn. 2233 N. Long 
Ave-

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
będą podane później.

W  ciężkim  żalu pog rążona :
RODZINA.

Pogrzebowy J a n  W ojciechow­
ski. B erksh ire  2876-

W szystkim  krew nym  i znajo ­
mym donosimy tę  sm utna w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i b ra t  nasz,

' Ś. P.
ANDRZEJ KACZMAREK

po k ró tk ie j lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym  świa-, 
tern, opatrzony św. Sakramea-, 
tam i, dn ia  39go czerwca, 1934 
roku, o godzinie 1 :10 rano, prze­
żywszy la t 55,

Dom żałoby pnr. 2318 So. 
Elmwood Ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podamy później. •

W ciężkim żalu  jrogrążen i;
Franciszka., ż o n a ; Filom ena 

có rka ; Uiszula, m a tk a ; Józef S  
D rost, zięć, w raz z ca łą  rodzi­
ną.

Pogrzebowi Ja n  J . i Anna 
Dulski, C anal 1973.

.8

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosim y tę  sm utną  w ia­
domość, iż  najukochańsza żona 
moja i  m atka  nasza

Ś. P.
FLORENTYNA ZMUDA

crałonktoi N iew iast Różańco­
wych w p a ra f ji  M atki Boskiej 
Nieustiającelj1 Pomocy 1 D rze­
wa, członkini N iew iast R óżań­
cowych w p a ra f j i  św. B arb a ­
ry, członkini Tow. św. B arb a­
ry nr. 521 Z. P . R . K., po cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym  św iatem , opatrzona św. Sa­
kram en tam i dn ia  ,29go czerw- 
oa, 1934 roku, o godzinie 12 :0ó 
po północy, przeżyw szy la t 55.

Pogrzeb odbędzie się  w p o ­
niedziałek, dn ia  2go lipca, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żało­
by p. nr. 3032 S. Loomis ulica, 
do kościoła 'św . B arbary , a 
Stamiltąid na  cm entarz  Zm ar 
bwydhiwsbania Pańskiego na 
lotę fam ilijną.

Na. ten  eimMtny obrządek za­
praszam y w szystk ich  krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu 
pog rążen i:

Ignacy, m ą ż ; Józefa Wiśnie­
wska-, maltkla: Agnieszka, Fran­
ciszka, Stanisława, Roza 1 ja i 
Eleonora, córki: Franciszek,
syn ; Wojciech Vyhnanek i Le­
on lip iński, zięciowie; Dolores 
i Florentyna, wnuczki; Ma- 
rjanna Kamradt, siostra; Jó­
zef, brat, wraz z c a łą  rodziną.

Pogrzebem  za jm u je  się Ju lja  
W. K am ińska. T elefon Y ards 
4507.

W szystkim  kreiwraym i zna 
iomym donosimy te sm utna wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
i ojciec nasz,

Ś. P.
ANTONI ONECKI

no k ró tk iej chorobie, pożegnał 
sie z tym  św iatem  j  o n :1, rz 
św. S akram entam i, dnia S z 
czerwca, 1934 roku, w  pode­
szłym  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  pr 
niedziałek, dn ia  2-go lipća, c 
godzinie 8 :30 rano, z dOrnu ża­
łoby pn- 1248 N. H oyue Ave., 
do kościoła śiwi. Trójcy, a- stam ­
tąd n a  cm entarz św. W ojcie­
cha.

N a . ton sm utny obrządek z a - , 
pnaszamy w szystkich 'krew nych i 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu, 
po g rążen i:

Helena, ż o n a ; Marja, Jan i 1 
Rozalja, dzieci.

PogrzelKnyy J . M akarsk i 
Syn. A rm itage 1921.

BSW S®.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
m oja, m atka , bałbcia. i  siostira 
uasza.

ś ; p .
MARJANNA NOWAK 

(z pierwszego męża
Szczutowska)

członkini Tony. Sw. Genowefy, 
N r. 598 Z . K . L . ; NidwiaSt 
R óżańca św., 2go D rzew a, Tej 
R óży; Klujb P a ń  K rólow ej J a ­
dwigi, przy  {parafji1 św. Jad w i­
gi, po króWdej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnała się a  tym  
świłaiteon. opaibrzona św. S ak ra­
m entam i, d n ia  29go czerw ca, 
1934 noku, .o  godzinie 8:30 
wieczoirem', w  podeszłym  w ie­
ku.

Pogrzeb odlbędzie się we w to ­
rek, dn ia  3go lipca, o godzinie 
9tej rano, z  domu żałoby, pnr. 
2513 N. Flaoirfiield ave., do ko­
ścioła św. Jadwigi, a stam tąd  
na  cm en tarz  &w. W ojciecha.

N a ten  sm utny  Obrządek za- 
praiszamy w szystk ich  krew nych 
i 'zsnialjomych, w ciężkim  żalu  
p o g rążen i:

Szczepan, m ą ż ; Helena, Sta­
nisława, Józefa, Feliks i Wła­
dysław, diztooi; Paweł Ilrysze- 
wski i Teodor Załesiak, zięcio­
w ie; Helena i Bronisława, sy­
now e; Jaiiób i Paweł Krusiń­
scy, bracia; Anastazja, i Anna 
KrusińsWe, b ra tow e; w nuk i i  
wnuczki, w raz  Z ca łą  rodziną.

Pogrzebem  za jm u je  się F . E. 
Karnika, 2121 W ebster avenue. 
T elefon H um boldt 0403. 2

W szystkim  krew nym  i ar 
mym donosimy tę  sm utną 
domość, iż  najukochaifrsza có 
ka i  s io stra  nasza,

Ś. P.
DOLORES DZUGAN 

po k ró tk ie j lecz ciężk i : t 
bie, pożegnała się  a  t św it 
tam, dn ia  29go czer- 
rO'ku5 o godzinie. 4:15 
niiu, przeżyw szy 1 rok  
siacy.

Pogrzeb odbędzie tóę ? 
niedziatek, dn ia  2-gc- l tpca, 
podan ie  8 :30 rano, z  domu ż 
łoby pn. 1622 W ajbausia Avi 
do kościoła św, S tanteław  
Kostki, a  s tam tąd  na ansenta 
św- Wo-jciechai .

Na fen  sm u tny  otaiądefc 5 
praszam y w szystkich k rew ny 
i znajom ych, w  ciężkim ża 
pog rążen i:

Jan i Joanna, rodzice ; F  
ward i  Jan, bracia; wraz z < 
łą  rodziną.

B. B. D rabańsk i, pog, <ebon

tóSl 
> pohię 
10 mle

■ n

W szystkim  krew nrm  i zna 
mym donosimy tę  sm utną w 
domość, iż  n a ju k o c h a ń s i: żd 
m oja i  m atka  nasza.

Ś. P.
JOANNA WITCZAK

członkini N iew iast Różańca 
przy p a ra f ji  św. Jan a  K an t 
Tow. Związku Polek 4v Aa 
ce, g rupa 27, — po długie: 
ciężkiej chorobie, pożegna 
z tym  św iatem , opatrzon  
S akram entam i, dn ia  29go < 
ca, 1934 r., o godzinie 3 : 
południu, w podeszłym t

Dom żałoby pnr. 144? 
ulica.

Błiższie szczegóły o 
bie będą podane w  ir.mied 
łek.

W  ciężkim żalu- pogrążer l
Józef, m ąż ; F ranciszek  ij 

nacy, synowie, w raz  z cał;; 
dziną.

Pogrzebowy D ryga leki, j
W. Superior ul. Telefon Mo?
3179.1 Stan Illinois ma 7,650,000 lu- 

| dności.
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| Z W ŁADYSŁA  WOWA  i
Z O k azji 6 2 e j R oczn icy  

U rodzin . Z  KAZIM IERZOW A
. Jutro, w niedzielę, 1 lipca, na

Władysławowie, jest wielka u- 
cezytość z okazji święta św. 

Władysława, patrona parafji. 
Uroczystość ta  przypadała u- 
biegłej środy, jednakowoż prze- 

“ niesiono ją  do jutra. Po Mszy 
św. ostatniej, na której wygło­
szone będzie okolicznościowe 
kazanie, nastąpi procesja. Do 
jak najliczniejszego współu­
działu'zaprasza się wszystkich
parafjan.

*
We wtorek, 3 lipca,, o godzi- 

. nie 8 wieczorem, w sali zwy­
kłych posiedzeń, odbędzie się 
miesięczne posiedzenie Starsze­
go Oddziału Bractwa Dziewic 
Niep. Pocz. Najśw. Marji Pan­
ny (Immaculata Club).

Na wakacjach, w Clintonvil- 
le, Wis., od ubiegłej soboty ba 
wi p. Fr. Orłowski, 5247 Hen­

derson ul., znany amator sce­
ny, z bratem Janem i jego mał­
żonką Marjanną.

*
Jutro, jako w pierwszą nie- 

■ hfeiele miesiąca, o godzinie 3-ej

rzyńca i Anny Witkowskich, 
5338 Cornelia ave., z p. Stefa­
nem Kozioł, synem pp. Józefa i 
Wiktorji Kozioł, 5314 Roscoe 
ul. Państwu młodym drużbowa- 
li p. S. Witkowski i p. F. Ko 
ziół. Panna Witkowska była na­
der czynną członkinią Starsze­
go Oddziału Bractwa Dziewic 
Niep. Poczęcia Najśw. Marji 
Panny.

Chór św. Cecylji i Chór św. 
Agnieszki, urządzają wycieczkę 
okrętem SS. T. Roosevelt, w 
niedzielę, 8 lipca. Energiczne 
przygotowania w toku. Bliższe 
informacje otrzymać będzie 
można na posiedzeniu chóru, 
które się odbędzie w piątek, 6
lipca, o godz. 8-ej wieczorem.

*
Pp. Piotr i Leokadja Fran­

kowscy, 5250 Barry ave., ob­
chodzą 25-tą rocznicę pożycia 
małżeńskiego jutro, w niedzielę, 
1 lipca. Przy tej okazji w koście­
le św. Władysława, o godzinie 
11:15 rano, odbędzie się Msza 
św. dziękczynna, na intencję 
jubilatów i rodziny.po południu, w kościele św. 

Władysława, odbędzie się Na 
bożsństwo Różańcowe, na cześć 
Matki Boskiej Różańcowej, z
wystawieniem i benedykcja.*

Z rozporządzenia wyższej 
rładzy archidiecezji chicagos- 

kiej, ks. proboszcz Stanisław 
Czapelewski, otrzymał nowego 

ikarego w osobie ks. J. Gi- 
wskiego, który zajmować bę­

d z ie  miejsce ks. Edwarda Przy- 
bełskiego, który spędził na 

! Władysławowie jako wikary 6 
fiat, Nowemu kapłanowi Włady­

sławowa życzymy powodzenia.
*

Wycieczka Młodszego Oddzia- 
•u Tow. Najśw. Imienia Jezus, 
która miała się odbyć w ponie- 

iałek, 9 lipca, w Mapie Lakę, 
I Jaski Woods, odroczona zo­
stała na czas nieokreślony.*

Ubiegłej niedzieli, pp. Ed­
u a rd  i Anna Dolesh, 5253 Mel- 
rćśe ul., obchodzili pierwszą 
rocznicę pożycia małżeńskiego.
S 'rzy tej okazji w kościele św. 

'ładysława odprawiona była 
za św. dziękczynna na ich in-

ncję.

Dziewiątka Tow. Najśw. I- 
iienia Jezus, zmierzy się z 

iziewiątką z paraf) i św. Wa­
ra wa, na boisku w Chopin par­

tu, Roscoe i Long ave. Począ- 
iek o godz. 3 po poł. Do współ­
udziału zaprasza się parafjan i 
iympatyków obu paraf ji. Wstęp 
rolny Manażerami dziewiątki

'dysławowskięj są pp. Woj-
h  i Florjan Gramza.

$
Jutro, 1 lipca, o godz. 9:15 
to, w kościele św. Władysła- 

odbędzie się Msza św. za 
e zmarłych członków Klu- 
Dbywatelskiego p. w. św. 
yslawa. Klub ma wystąpić 

. }.,■ emio; uprasza się człon-
w  o przycie.

*
W przyszły tydzień przypa- 
pierwszy piątek miesiąca,

:y tej okazji w czwartek, o 
dz, 7 wieczorem, w kościele 

Władysława, słuchana bę- 
■ spowiedź św. Nabożeństwo 
rwszopiątkowe odbędzie się 
wykłym czasie, tj. o godz.
ano.

*
biegłej soboty, ks. prób. S. 
.pelski, pobłogosławił zwią- 
małżeński panny Marjanny 

dtow ;kiej, córki pp. Waw­

Ubiegłej soboty, w kościele 
św. Władysława, na kobiercu 
ślubnym stanęli p. Czesław Li- 
genza, syn pp. Jana i Julji Li- 
genzów, 5036 Newport ave. i 
panna Bronisława Myśliwiec, 
córka pp. Piotra i Antoniny My­
śliwiec, 5307 Schoolul. Zwią­
zek pobłogosławił ks. proboszcz 
Czapelski.

*
Jutro, w niedzielę, pp. Bole­

sław i Marja Melkowscy, 5250 
Barry ave., obchodzić będą 15 
rocznicę pożycia małżeńskiego. 
Przy tej okazji w kościele św. 
Władysława, odprawiona będzie 
Msza św. dziękczynna, na inten­
cję jubilatów.

*
Dzisiaj, o godzinie 2-ej po 

południu, odbędzie się miesięcz­
ne zebranie Bractwa. Niewiast 
Różańcowych.

J  .E. KARDYNAŁ JERZY 
MUNDELEIN.

W najbliższy poniedziałek, 
dnia 2go lipca, Jego Eminen­
cja Kardynał Jerzy Mundelein, 
arcybiskup chicagoski, obcho­
dzić będzie 62 rocznicę swoich 
urodzin. Kardynał Mundelein 
urodził się dnia 2go lipca, roku 
1872, w Nowym Yorku. Z oka­
zji tej liczni konfratrzy i przy­
jaciele złożą Głowie tutejszej 
archdiecezji swe serdeczne gra­
tulacje.

Już jutro piknik parafjalny i 
to pierwszy, urządzony stara­
niem pracowitego Kółka Pomoc­
niczego p. o. św. Kazimierza. 
Piknik odbędzie się w cieni­
stym ogrodzie polskim Polo- 
nja, przy Archer i S. St. Louis 
ave. Dojechać do ogrodu można 
tramwajem Kedzie do Archer i 
zejść na St. Louis ave. Tym, 
którzy w pikniku wezmą udział 
komunikujemy, że piknik roz- 
pocznie się jutro, o godzinie 1 
po południu. Dalej, więc jedz­
my—lecz wszyscy...«

Panna Elżbieta Czachorska, 
znana na Kazimierzowie śpie­
waczka, spędza wakacje w Lakę 
Zurich. Nosi się ona z myślą 
wzięcia udziału w konwencji le­
karzy i dentystów w Cleveland, 
Ohio.

*
Spore grono chłopców szkol­

nych, należących do Katolic­
kiej Organizacji Młodzieży C. 
Y. O., wyjechało do Kolegjum 
św. Wjatora, w Bourbonais, Il­
linois, na rekolekcje, których i 
nicjatorem jest tutejszy bis 
kup sufragan, ks. Bernard J. 
Sheil, D.D.

10:30, p. Józefa Czupek z pan­
ną Heleną Machała; o godzinie 
4:30 po poł., ślubować będą p. 
Herbert Schultz z panną Hele­
ną Szymczak.

*
Chociaż dzieci szkolne zaży­

wają wakacji, to jednak nie 
znaczy, że są wolne od wysłu­
chania Mszy św. w niedzielę i 
święta uroczyste. Od wysłu­
chania Mszy św., niema waka­
cji. Wobec tego rodzice winni 
dopilnować, aby dzieci ich na 
Msze św. regularnie podczas 
wakacji uczęszczały.

Znany wiarus kazimierzow­
ski,-ob. Wojciech Kogut, otwie­
ra dzisiaj bufet, czyli lokal piw­
ny, pn. 2858 S. Turner ave. Ko­
mu zaschnie w gardle, w co nie 
wątpimy ani na chwilę, niech 
się tam uda, a znajdzie nektar 
odpowiedni do odwilżenia gar­
dła.

DZIŚ WIECZOREK POŻEGNALNY 
W SALI ZJEDNOCZENIA.

Z aw odnicy Jad ący  do W arszaw y B ędą O becni.

Zawodnicy i zawodniczki, 
którzy jadą do Warszawy na 
Olimpjadę, gdzie reprezento­
wać będą okręg chicagos-ki na 
polecenie Między organizacyjne­
go Komitetu Igrzysk spodzie­
wają się, że sala Zjednoczenia 
dzisiaj wieczorem nabita będzie 
po brzegi przyjaciółmi i sym­
patykami, którzy zejdą się, aby 
podczas miłej zabawy tanecznej 
życzyć im szczęśliwej podróży 
oraz zwycięstw w Polsce.

Dzisiaj wieczorek pożegnalny 
w sali Zjednoczenia powinien 
doznać poparcia wszystkich ro­
daków i rodaczek. Komitet z 
pań przygotował smaczne ka­
napki, będą też chłodzące na­

będą kwiaty wonne, które 
sprzedawać będą panienki, a 
w końcu warto zaznaczyć, że 
krótki program przygotowano 
także, aby gości należycie u- 
bawić i wieczór z sportowcami 
naszymi uprzyjemnić.

Do tańca przygrywać będzie 
doborowa orkiestra, o którą 
wystarał się już komitet wy­
konawczy.

Dochód z zabawy dzisiejszej 
przeznaczony jest na zakupno 
mundurków dła chicagoskich 
zawodników i zawodniczek. — 
Chcemy, aby nasi chłopcy i na­
sze panienki pięknie się prezen­
towały w Polsce. Zatem idźmy 
dzisiaj na wieczorek pożegnal-
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poje, tak dla panów jak i pań ! ny do sali Zjednoczenia 11

Pojedynkowicze oślepili się 
wzajemnie.

G u n te rsv ille , A la . —  Henry 
Whisenant, lat 72, i C. Howard 
lat 70, kłócili się od lat o ka­
wałek ziemi. Wreszcie postano­
wili rozstrzygnąć spór z bronią 
w ręku. Uzbrojeni w strzelby 
stanęli naprzeciw siebie. Huk­
nęły strzały, i obydwaj padli z 
wystrzelonemi oczyma. Oby­
dwaj będą żyli.

C hło p ak  z a b ił 2 - le tn ią  
d z iew czy n k ę.

Eldorado, 111. — Vainey Hall, 
lat 13, bawił się flobertem ko­
ło domo. Broń przypadkowo wy 
paliła, zabijając na miejscu 2- 
letnią córeczkę farmera.

UWAGA
C Z Y T E L N IC Y !

K om unikaty w iad o-  
m ościow e do pom iesz­
czen ia  w  sobotn iem  w y ­
daniu D zienn ika Chica- 
g o sk ieg o  m uszą b yć  do­
starczon e R edak cji naj­
późn iej poranną p ocztą  
p ią tk ow ą, w  p rzeciw ­
nym  r a z i e  b ę d ą  po­
m ieszczan e dopiero po  
n ied zieli.

By R. J. Scott
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U k o ń czy ł A k ad em ję  
W ojsk ow ą .

Kazimierzowo w dniu dzisiej 
szym otrzymało z rozporządzę 
nia wyższej władzy kościelnej 
nowego wikarego, w osobie ks. 
Zygmunta Andryaszkiewicza, 
wychowanka Annowa. Oby zjec 
nał sobie serca paraf jan, podob­
nie jak ci, którzy obecnie pracu­
ją na niwie duszpasterskiej.

*
Ze względu na pierwszy pią 

tek miesiąca, przypadający w 
przyszłym tygodniu, księża bę­
dą słuchać spowiedzi św. we 
czwartek, od 7-ej wieczorem. W 
piątek, Godzina Święta, począw­
szy o godz. 7:30 wiecz.

W ilhe lm  S. K lech .
W zeszłym tygodniu ukoń­

czył szkołę wojskową St. John’s 
Military Academy, w Delafield, 
Wis., nasz rodak, Wilhelm S. 
Klech-Kleczewski, z najwyższe- 
mi honorami tego zakładu. — 
Był on kapitanem kompanji B, 
w tej instytucji, i za swoją pra­
cę kompan ja  ta  odznaczyła go 
medalem brylantowym, zaś a- 
kademja nadała mu order Eli­
zabeth Ross Smythe, żony za­
łożyciela tej akademji. Order 
ten nadawany jest za najlepsze 
postępy w nauce: za sprawność 
wojskową i wzorowe zachowa­
nie. Medal ten nadany był Kle- 
chowi w kaplicy, w obecności 
1,500 osób, a, wręczył go major 
Charles T. Smythe,. i swoją mo­
wą o mozołach i nauce młodego 
Klecha, pomimo różnych trud­
ności, wzruszył do łez obecnych 
zaznaczając, że dla każdego, bez 
względu na pochodzenie i reli- 
gję, jest sposobność wybicia się 
w tym kraju.

Oprócz powyższego odznacze­
nia, otrzymał on również trzy 
medale zasługi, a mianowicie 
za atletykę, wyścigi i skok. Od­
znaczenie jego stanowi chlubę 
dla Polonji. Zaznaczyć tu wy­
pada, że Wilhelm S. Klech jest 
synem pp. Sylwestra i Gabrjeli 
Kleczewskich, właścicieli pie­
karni New Century, w Irving 
Park. Sądząc po jego postę­
pach w nauce, możemy z góry 
przepowiedzieć świetną karj erę 
dla niego. Przysporzył on chlu 
by polskiemu imieniu w tym za 
kładzie, gdzie znajdują się sami 
Amerykanie, co daje rękojmię, 
że nadziei w nim położonych 
nie zawiedzie, ale będzie chlubą 
dla nas w obranym zawodzie.

B an dyci P ocztow i
Z rabow ali $ 2 1 ,5 0 0 .
O śa w a to m i, K as ., 30. czerw­

ca. — Dwaj uzbrojeni bandyci 
zrabowali wczoraj $21,500 w 
napadzie i porwaniu G. Harri- 
sona, funkcjonarjusza poczto­
wego, na stacji kolejowej.

Pieniądze, gotówka przysła­
na przez bank rezerwy federal­
nej w Kansas City do dwóch 
tutejszych banków, znajdowa­
ły się w jednym z trzech wor­
ków pocztowych zrabowanych 
przez bandytów.

Rabusie zmusili Harrisona 
do jazdy na skraj miasta, gdzie 
przenieśli worki pocztowe z je­
go auta do swojej maszyny i 
puścili go wolno.

Kazimierzowianie, uszy do 
góry! Jak w poprzednich latach 
tak i w tym roku, odbędzie się 
piknik Tow. Imienia Jezus, ze 
współudziałem Dziewic Różań­
cowych, w niedzielę, dnia 12-go 
sierpina, w ogrodzie Justice 
Grove. Energiczne przygotowa­
nia w toku.

Me
Pan Bóg powołał do wiecz­

ności długoletnią kazimierzo- 
wiankę, śp. Antoninę Śliwa, 
której pogrzeb po odprawionych 
ceremonjach liturgicznych, od­
był się wczoraj rano. Zwłoki 
zmarłej spoczęły w ciemnym 
grobie na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego. Nie­
boszczka za życia mieszkała pn. 
2846 ul. W. 25-ta.

*
Onegdaj z kościoła św. Kazi­

mierza, odbył się pogrzeb ś. p. 
Henryka Juchcińskiego, liczące­
go przy zgonie lat 22, syna ko­
lektora kościelnego, zam. pn. 
2136 S. St. Louis ave. Zwłoki 
przedwcześnie zgasłego mło­
dzieńca złożone zostały na 
wieczny spoczynek na cmenta­
rzu św. Wojciecha.*

Posiedzenia: Jutro, Tow. św. 
Kazimierza Król, i Tow. św. 
Wojciecha B. M., o godzinie 2 
po poł.; w poniedziałek, Tow. 
Najśw. Imienia Jezus, o godzi­
nie 7 :30 wieczorem, w sali pod 
nową szkołą.

Dzisiaj w kościele św. Kazi­
mierza, o godzinie 19 rano, od­
był się ślub p. Irwina Keller z 
panną Emilją Buczko; o godz.

Po raz pierwszy w historji
Kółka Dramatycznego Orzeł
Biały, ojcowie członków byli 
uczczeni małym wieczorkiem 
we wtorek, 26 czerwca, w sali 
Łuczaka, 3028 W. Cermak rd. 
A. Formanek, prezes, powitał 
ojców i przedstawił Marję Da­
tę, która wystąpiła z dwoma so- 
lowemi numerami, przy akom- 
panjamencie fortepjanu Piotra 
Jagłowskiego, jr. Ponadto Ja- 
głowski także ubawił zebranych 
grą na fortepjanie. Obecni oj­
cowie i członkowie, zostali ura­
czeni przekąską. Niektórzy zaś 
grali w karty a inni gawędzili. 
Wieczorek był urządzony stara­
niem komitetu oświaty Kółka 
Dramatycznego, składającego 
się z członków: dr. J. M. Kraś- 
niewskiego, przew.; M. Gogoli, 
S. Hayduck, P. Jagłowskiego, 
jr., A. Hayduk, E. Zarzyckiej i 
i. Górskiej.

G ubernator Z asądzony  
na W ięzien ie i G rzyw nę.

Fargo, N. D., 30. czerwca.— 
W trzy dni po zdobyciu nomi­
nacji republikańskiej na gu­
bernatora, gub. William Lan­
ger został wczoraj zasądzony 
na półtora roku więzienia i 
$10,000 grzywny za konspira­
cję w celu okradzenia rządu 
Stanów Zjedn. Sędzia federal­
ny Miller nałożył wyrok.

Gub. Langer i czterech in­
nych zostali uznani dwa tygod­
nie temu winnymi ściągania 
haraczu z federalnych funk- 
cjonarjuszy zapomogowych na 
utrzymanie gazety administra­
cji „The Leader”.

Czwórka innych otrzymała 
żejsze kary. Wszyscy planują 
natychmiastowy rekurs do fe­
deralnego obwodowego sądu a- 
pelacyjnego.

W międzyczasie, wiceguber- 
nator Olson, który został już 
zaprzysiężony jako gubernator 
ma forsować staranie o usunię­
cie gub. Langera na podstawie, 
że więzień nie może zajmować 
urzędu.

100,000,000
b u sz li p szen icy  zam ało .

W a s h in g to n -----Departament
rolnictwa obliczył, że w rezul­
tacie przewlefcłej suszy w A- 
meryce będzie blisko 100 tysię­
cy buszli pszenicy zamało na 
potrzeby krajowe.

M orderca D entysty Skazany na  
Krzesło Elektryczne.

B łysk aw iczn y  W ym iar Spraw ied liw ości.
S h aw n ee to w n , 111., 30. cze rw ­

ca. — Szybką sprawiedliwość 
za brutalne morderstwo dr. Ho­
mera L. Meyer,sa, lat 55, boga­
tego dentysty z Eldorado, wy­
mierzono wczoraj Haroldowi S. 
Clair, parolowanemu więźnio­
wi z Ohio.

Ława przysięgłych powiatu 
Gallatin postawiła wczoraj ra­
no St. Claira w stan oskarże­
nia pod zarzutem morderstwa. 
Krótko po godz. 1 po południu, 
stawiono go przed sądem, a w 
dwie godziny później skazano 
na śmierć w krześle elektrycz- 
nem. Wykonanie wyroku w 
więzieniu w Chester wyznaczo­
no na 19. października.

St. Clair ofiarował się przy­
znać do winy, jeżeli prokura- 
torja umorzy oskarżenia prze­
ciw jego przyjaciółce, Evelyn 
Anderson, lat 30, z Woodsboro,

Prokurator ja zgodziła się na 
to i sprawę przeciw kobiecie u- 
morzono. Ańdersonowa za­
przeczyła, jakoby wiedziała coś 
o zbrodni, jakkolwiek przyzna­
ła, że ona J^yła kobietą z którą 
St. Clair zaregestrował się w 
miejscowym hotelu,, jako mał­
żeństwo, na kilka dni przed za­
mordowaniem d-ra Meyersa.

Zwłoki Meyersa znaleziono 
na farmie 17. czerwca. Dzień 
przedtem opuścił on swój dom 
z St. Clair’em, który pozował 
jako ewentualny nabywca far 
my

St. Claira ujęto w New Or 
leans, La., gdzie przyznał się' 
do zbrodni. Przyjmując wyrok 
śmierci, St. Clair uporczywie 
odmawiał wyjawienia motywu 
swego czynu. Kiedy go aresz 
towano, powiedział, że „prędzej 
pójdzie na krzeszła elektrycz-

Dziewiatka nadobnych jac- 
kowianek z klubu CYO., gra- 
czek w piłkę miękką, występu­
jące do kontestów poraź pierw­
szy w lidze CYO., pokonały o- 
ponentki z klubu św. Wjatora 
w ubiegły poniedziałek 18 do 3. 
Przez wygranie tegoż kontestu 
jackowianki stanęły na pierw- 
szem miejscu w swojej dywi­
zji. Instruktorem tej dziewiąt­
ki jest Andrzej Szalla; dzie­
wiątka ta składa się z jacko- 
wianek gotowych na wszystko, 
aby tylko szampjonat został 
przy końcu sezonu im przyzna- ' 
ny, stawiając tern samem par- 
tję polską na naezelnem miej­
scu w archidiezecji chicago- 
skiej.

Po stronie klubu z Jackowa 
występowały: Irena Mindak, 
Irena Mataja, A. Lewandow­
ska, Rozalja Staszkiewicz, M. 
Serówka, E. Linkiewicz, M. I- 
wańska i A. Williams. Klub ry­
walek stanowiły: F. Mirkes, 
Kotowicz, Gurke, Tanny, Poto­
cka, Young, B. Mirkes, L. Mir­
kes, Filipiak. Cyfry:
Jackowo 2 9 3 1 0 1 2—18 
Klub św.

Wjatora 0 2 0' 0 1 0 0— 3
Dziewiątka nadobnych jac- 

kowianek staje .do następnego 
kontestu w piłkę w przyszły po­
niedziałek z klubem Matki Bo­
skiej Zwycięskiej, na boisku Ol­
son Rug Field, róg Crawford i 
D.iversey avenue.

Tex„ którą także oskarżono o I ne, niż powie, dlaczego to zro- 
morderstwo. bił

SEM IN A R IU M  POLSKIE W  O RCHARD LAKĘ
Seminarjum Polskie w Or- 

chard Lakę, Mich,, nadesłało 
komunikat następujące treści:

W porównaniu z innemi na­
rodowościami, do których kul­
tura i cywilizacją swą należy­
my, my wykazujemy pewne 
braki tu i tam, a zwłaszcza w 
dziedzinie społecznej. Szlachet­
na ambicja i dobro nasze każę 
nam dążyć do usunięcia tych 
braków i tern samem dbwodnie 
wykazać, że posiadamy wszel­
kie dane do odgrywania poważ • 
nej roli w tym kraju na równi 
z innymi

Dzięki Bogu, nie potrzebuje­
my pod tym, względem zaczynać 
od początku. Dokonaliśmy tu 
takich rzeczy, z których slusz- 
nie^dumnymi być możemy. Ma­
my Ligę Spraw Społecznych 
Towarzystwa, Dobroczynne itd

Nasza jednak praca społecz­
na miała i ma peWn-e braki.

Przystąpiliśmy do niej prze­
ważnie tylko z zapasem dobrej 
woli i zapału do pracy w mniej 
więcej wyraźnem uczuciem, że 
„coś trzeba zrobić.” Pracowa­
liśmy bardzo często bez wyt­
kniętego jasno programu wy­
szukując niejako te tylko za­
dania, które nam chwila nas u 
wała. O metodach pracy mało

mieliśmy pojęcia. Kierowaliś­
my się przeważnie tylko wska­
zówkami zdrowego rozsądku, 
które narazie w naszych sto 
sunkach nam wystarczały. Nie 
szukaliśmy tek teoretycznych 
podstaw dla tej swej działalno­
ści ; z praktyki dopiero czerpa­
liśmy odpowiednie nauki. To też 
gdy przyjrzymy się temu, co 
inne narodowości, a szczegól­
nie Żydzi, robią pod tym wzglę 
dem to spostrzegamy wielką 
różnicę między nimi, a nami. 
Tam praca rozwija się celowo, 
systematycznie. Tam praktyka 
społeczna oparta jest na meto­
dzie i teorji społecznej. To też 
robi wrażenie gmachu zwarte­
go, gdy tymczasem w naszej 
budowie . cegły poszczególnie 
luźno się stykają, I w! tern leży 
nasze zacofanie wobec innych.

POJECHALI 
N A  ZAW O DY DO  

MILW A U K EE.
Z Centralnego dystryktu wy­

jechało wczoraj rano 23ch atle­
tów na zawody National A. A. 
U„ do Milwaukee, Wis., jakie 
odbędą się także i dzisiaj, jak 
nam donosi George Donoghue, 
prezes Centralnego A. A, U.

Piątek poświęcony został za 
w odn ikom  m ło d szy m , so b o ta  
zaś przeznaczona, . jest dla za­
wodników starszych.

Robert Bantz, instruktor 
South Parks i Tom Haggerty, 
instruktor Lincoln Parks zao­
piekowali się drużyną Central­
ną. Racine Thompson, prze­
wodniczący Central A. A. U„ 
(komitetu zawodów polowych 
i torowych) jest manażerem 
drużyny. Kwatera mieści się w 
hotelu Pfister.

1

W  DNI U PA LN E NIEM A LEPSZEGO M IEJSCA.

4 -  2- A‘: 5

Gromadka dzieci w dzielnicy południowej w dni upału potrafi sobie radzić. Rycina przedstawia 
gromadkę taką pod prysznicą własnego ich pomysłu. Straż ogniowa dostarczyła wody na ich ochło­
dzenie.

Jeżeli więc chcemy dorówny­
wać innym narodowościom, to 
musimy prowadzić swą pracę 
społeczną systematycznie. Każ­
dy wysiłek nasz powinien w re­
zultacie dać jak najwyższy sku 
tek. Nie możemy tracić sił na 
szukanie prób po omacku dróg, 
na podejmowanie prób nieprzy 
gotowanych, na pracę z dnia na 
dzień. Na dorywczą tylko pra­
cę nie możemy sobie już dłużej 
pozwolić. Dawne sposoby nie 
starczą już. Znaczy to, że nie 
możemy pozostawić tych, kto 
rzy w pracy społecznej szczegół 
niejszy udział biorą, ich włas­
nej przedsiębiorczości, pomysło 
wości i dobrej woli. Potrzebna 
jest im znajomość choćby naj­
ogólniejszych zasad teoretycz­
nych w tej dziedzinie, w której 
pracują, Przydadzą się im też 
bardzo doświadczenia, porobio­
ne przez drugich. Należy więc 
dać im odpowiednie przygoto­
wanie i Wyszkolenie społeczne.

Te względy wysuwają konie­
czność stworzenia, u nas Szkoły 
Społecznej, a przynajmniej na 
razie Kursów Społecznych. 
Przy pomocy ich będziemy mo­
gli naszą pracę społeczną u- 
czynić skuteczną i doniosłą pod 
wielu względami. Liga Spraw 
Społecznych w Detroit ogłosiła 
już kilkakrotnie pian urządze­
nia takich kursów. Seminarjum 
Polski-e w Orchard Lakę prag­
nie w tej zbożnej pracy dopo­
móc.

S zajk a  Z ab iła  P o licjan ­
ta; 3 A resztow an o .

L ig o n ie r , In d ., 30. czerw ca.
Ed Keasey, nocny policjant, zo 
stał zastrzelony przez dwóch 
ludzi, których usiłował aresz­
tować.
. Policja ujęła H. Canfielda, 

lat 32, z Fort Waye, jako człon­
ka szajki. Człowiekiem, który 
miał oddać fatalny strzał, ma 
być V. Huffman, również ' z 
Fort Wayne. Aresztowano go 
później z Walterem Valobetz- 
ney’em, rzekomo kierowcą sa­
mochodu Huffmana.

Utrzymanie publicznej bi- 
bljoteki w Chicago,, kosztuje 
blisko miljon i pół dolarów ro­
cznie.

S Ł O W N IK I
P o  Z n i ż o n e j  C e n ie :

Słownik języka polskie- fi 
go, R ykaczew skiego.... J

(1155 s t r o n ,  t w a r d a  o p r a w a )

A

Słow nik polsko-angielski i an ­
gielsko-polski, w ydania s t . 0 0  
Sinulskiego, Cena . . . . .  “  “  
( .R o z m ia r  k ie s z o n k o w y ,  w y r a ź n y

d r u k ,  m i ę k k a  o p r a w a ) .

Słownik kieszonkowy polsko-an­
gielski i angielsko-polski, przez 
S. Z. i W. Bi, $1.©<5

( K ie s z o n k o w y  o 922 s t r o n i c a c h ,  
s k ó r k o w a  o p r a w a ) .

T y l k o  n a  k r ó t k i  c z a s .
D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a c j i  

D zien n ik a  C liicagoskiego ,
1455 W. DIVISION ULICA 

Chicago, Illinois.

SEZ Y O U  A n sw e r,

1 F a ls e .  A p la n t .  2 T r u e  3.
B alsę . A d je c t iv e . 4. T ru e . 5.
B a lsę  S ta te s m a n .

V
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i  Z o o l o g i c z n e g o  w  B r o o t ó i c l i

W Brookfield, III., dzisiaj, o 
godzinie l le j  rano dokonano o~ 
ficjalnego otwarcia nowego 
najmoderniejszego na świecie 
ogrodu zoologicznego, przy u- 
dziale urzędników miejskich, 
powiatowych i stanowych. Ju­
tro  ogród ten otwarty będzie 
poraź pierwszy dla publiczno­
ści ze wstępem bezpłatnym.

Do ogrodu tego wstęp bez­
płatny mieć będzie każdy we 
czwartki, soboty i niedziele; w 
inne dni płacić trzeba po 25c 
od osoby, a  15c od dzieci wy­
żej lat 15. Inne mają wstęp 
wolny,

Do nowego ogrodu zoologicz­
nego ze śródmieścia dojechać 
można koleją górną Douglas 
Park, do końca, linji w Oak 
Park, skąd przesiada się na 
tramwaj linji La Grange.

Jan T. McCutcheon, prezes 
Chicagoskiego - Towarzystwa 
Zoologicznego był przewodni­
czącym programu, w którym 
udział brali: X. Jan F. O’Hara, 
zastępca prezesa Uniwersytetu 
Notre Damę; gubernator Hen­
ryk Homer, burmistrz, Kelly, 
prezes Rufus Dawes z wystawy 
światowej; Emmet Whealan, 
prezes Rady Powiatowej.

150 akrów ziemi, na której 
znajduje się nowy ogród zoolo­
giczny, w roku 1920 podarowa­
ła pani Edyta McCorinickowa. 
Komitet Obywatelski został za­
mianowany i inkorporowany w 
roku 1921. Budowę ogrodu roz­
poczęto w roku 1926. Wartość 
posiadłości wynosi $3,000,000; 
zwierzęta w ogrodzie tym się 
znajdujące oszacowano na 
$150,000,

W ITAJCIE NAM  M ŁODZI DZIAŁACZE  
P OLSCY

N a D zis ie jsze j K onw encji F ederacyj M łod zieżow ych .

nia: Milwaukee, Cleveland, Buf­
falo, New York, Detroit, Pas- 
saic, South Bend, East St. Lou­
is, Farrel, Pa, itd.

Dumą nas napawa widok tych 
dzielnych młodych postaci mło­
dych, dumnych ze swego pocho­
dzenia, których ambicje daleko 
idą dla dobra sprawy polskiej.

Wszak to przyszli nasi kon- 
gresmani, którzy bronić będą 
godności imienia polskiego na 
wychodźtwie.

Cześć wam, młodzi przyja­
ciele! Dokonajcie wielkich czy­
nów na tej konwencji, a z na­
szej strony możecie liczyć na 
jak największą życzliwość i po­
parcie. Odnaleźliśmy naszą pol­
ską młodzież.

Marzenie stało się rzeczywi­
stością. Oto od dawna planowa­
na konwencja wszystkich Fede­
racji Młodzieży w Stanach Zj., 
rozpoczyna dziś swoje obrady 
w lokalu Federacji Polskich 
Studentów, w hotelu Allerton, 
701 N. Michigan ave.

Od dawna już nawoływaliś­
my młodzież polską, tu zrodzo­
ną, aby przeszła na tory prak­
tyczne, oraz, aby organizowała 
się na wzór starszych kolegów 
uniwersyteckich.

Nawoływania nasze nie po­
szły na marne, i oto dzięki 
śmiałej inicjatywie Federacji 
Polskich Studentów w Chicago, 
konwencja doszła do skutku.

Jest tó wielki krok naprzód 
w t  s ; dżinie pracy organizacyj­
ne.., młodzieży polskiej w Sta­
nach Zjednoczonych. Dumni je­
steśmy, iż krok ten postawio­
ny będzie nie gdzieindziej, tyl­
ko w Chicago, w największem

spisku polskiem zagranicą.
Na konwencję zjechało się 

ponad stu dziewcząt i chłopców 
ze wszystkich miast posiadają­
cych nawet najmniejszy odse­
tek ludności polskiego pochodze-

P R A C A

D r o b n e  O g ł o s z e n i a

R O Z M A IT E
P o d m u ró w k i F u n d a m e n ta

„storę  fronitis”, w erandy  k ry te  i o- 
fcwarte, etc. w ykonujem y szybko, ta ­
nio za gotów kę lub na ła tw e spłaty. 
Robimy pożyczki na reperacje .

C h icag o  C o n s tru c tio n  Co. 
6212 W. GRAND AV. Merrimac 9015.
N IE W IA ST A  poszukuje  za jęcia  p ry ­
w atnie lub w  in teresie. P isać  D zien­
nik Ohi/cagcwki. 1455 W. D iyision ul., 
pod lite ram i EE. 23-27-30

K O N T R A K T O R  F A C H O W Y
P rzyjm ujem y w szelkie roboty w  za­
k resie  budowlanym. po najn iższych  
cenach.

W M . B . G A JE W S K I,
2520 N. O alifornia Ave. H um boldt 
9491.
M A LU JE i  ta p e tu je  tanio . Robota 
gw aran tow ana. Teł. Colum bus 9284.

PISKORZ oblicza reperac je  z .pożycz­
ki irządoWej, rep e ru je  tan io  domy, 
„sto rę  franta*", poroże, budu je  nowe 
domy. PISKORZ kładzie  publiczne 
„sidewaliks,” fconkratowe fundam enty  
1 podłog i T elefonujcie do .firm y PIS­
KORZA

P u ła s k i  C o n s tru c tio n  Co,
Rpaiulding 7428. B erksh ire  3782. - 3OM) 
Elbrildge Ave. 30-3

C IEŚLA  i sto larz  .poszukuje pracy. 
W ykonuje p racę  'budowlane po przy­
stępnej cenie. Tel. K ildare  7938. 30

MALOWANIE, tapetow anie, g rajno- 
wanie, w ykonujem y gustow nie i  t a ­
nio. R obota gw aran tow ana. S tare  
w yroby odnaw iam y -zupełnie. Prtzy- 
ślijc ie  adres. M endrich. 1461 E ry  ui.

N IE W IA ST A  europejska, piełęgnar- 
ka, poszukuje za jęcia  p rzy  chorej, 
w demu. 1547 Olairinda ul. Anna 
Użyńska. 27-30

M A L A R Z  D E K O R A T O R
M alowanie, tapetow an ie  i  w szelka de­
korację  w ykonuje po -przystępnych ce­
nach- J . K opała, H ay m ark e t 7928.

CHOESZ sie u b rać  tan io  i  p ięknie— 
idź do- M. N ow aka, 2200 Gorbez ulica, 
2-gie p iętro . K upu ję  ub ran ia  z p ierw ­
szorzędnej firm y i  sp rzedaję  je  po $11.

A PIER O  W A N IĘ $2.50 pokój, n a j­
lepsza robota. P isać  1250 N. Leiavitt 
uL Tapeciarz.

PO SZUK IW ANIA
TEK LA  Lynnatowiioz (z  dom u Wo­
łynie) poszukuje b ra ta  swego, .łasz­
ka W ołynie, zam ieszkiw a łego w Chi 
cago. K toby o n im  w iedzia ł lub  on 
sam, ,pros?jony je s t p isać pnr. 129 
E agle ulica., B rooklyn. N. Y. N ag ra  
da $5- 3

Z gubiono - Z naleziono

Drofess© O głosżen ia  j- KUPNO i V  I  D

¥1 a IM j
T H P O  W

-iw B I L  E

NADZWYCZAJNA SPOSOBNOŚĆ
O fiarujem y najw iększe taniości w  nabranych za '!ł"S z,2»t?2'.?E.lr‘,<'h ”

KUPNO I SPRZEDAŻ  

I N T E R E S A

Europa Z ap łac i, Jeże li
A m eryk a  N ie U stąp i 

— M ów i B orah .
W a sh in g to n , 30. cze rw ca. —  

Senator Borah, republikanin z 
Idaho, przepowiedział wczoraj, 
że rządowe długi europejskie 
należne Stanom Zjedn. będą 
spłacone, jeżeli Ameryka od­
mówi ich umorzenia.

Obchodząc swoje 69-te uro­
dziny, Borah, który ma za sobą 
27 lat służby w senacie, poczy­
nił jeszcze następujące spo­
strzeżenia :

Następną wielką fazą w roz­
woju ekonomicznym Ameryki 
będzie rozumny podział bogac­
twa.

Prohibicja może wrócić, o ile 
stany nie rozwiążą skutecznie 
problemu kontroli nad handlem 
trunkami.

Rakieterzy polityczni wcis­
kają się do polityki, bo lepszy 
element amerykański nie chce 
się obiegać o urzędy publiczne.

F. MATUL,EWICZ KLER- 
KIEM MIEJSKIM 
W HAMTRAMCK.

Detroit, Mich., 30. czerw ca. 
W sąd :ie okręgowym powiatu 
Wayne sędzia Marschner wy­
dal decyzję, na mocy której F. 
Matulewicz został uznany praw 
nie obranym klerkiem miej­
skim w Hamtramck. Wybór 
Matulewicza był zakwestiono­
wany przez kontrkandydata.

PEOPLES INVESTM ENT  
CO M PANY.

Donoszą nam, że Peoples In- 
veśtment Company and Cur- 
rency Exchange, którego za­
rządcą jest p. Jan R. Lipowski, 
załatwia wszelkie sprawy bon­
dów, robi pożyczki na hipoteki, 
oraz udziela wszelkich informa 
cyj w sprawach bondów i cer­
tyfikatów depozytowych. —- 
Wszelkie informacje darmo.

Jezioro Michigan ma 301 mil 
długości, 118 mil szerokości; 
największa głębia dochodzi do 
923 stóp. Powierzchnia wo­
dy jest około 580 stóp ponad 
poziom morza.

M A T K O  I O JC Z E
K A R J E B A  D L A  C Ó R K I

Z a p is z  j ą  d o  C h ic a g o  S c h o o l  o f  D r e s s -  
m a k i n g .  N a u k a  s z y c i a  s u k i e n  $25. N a  
p a r o w y c h  m a s z y n a c h  $ 5 .  R o b ie n ie  
d e s e n i  m a ł a  o p ł a t a .  N o w y  ł a t w y  p la n ,  
53 w p ła ty ,  $3 t y g o d n io w o
C H IC A G O  S C H O O L  o f  D H K S S M A K I N G  

2 1 6  W . J a c k s o n  B o u le v a r d  
T e le f o n  D e a r b o r n  9092.

POTRZEBA „driveir” mleka, k tóry  
może w yrobić nowy in teres, m usi po­
siadać gotówkowy hond. P isać po an ­
gielsku do D ziennika Chicagoskiego, 
1455 W. D iyision ul- pod lite ram i 
N ,N. 30

U w a d z e  R o d z i c ó w !
N a u c z c i e  s w e  c A r lti f a c h u !

K o m p l e t n y  K u r s  ^ € @ . 0 0
B E A U T Y  C U L T U R E
HEIM SCHOOLS OF BEAUTY 

CULTURE
6 E a s t  L a k ę  S t . ,  P o k ó j  3 0 9

a lb o  1 0 1 9  W e s t  6 3 r d  S t .

PO TRZEBA  sta rsze j doświadczonej 
dziewczyny do domowej roboty. $5 
tygodniowo. Zgłosić się lub pisać. 
Milw and Sophie, 928 V illa ulica, 
E lgin, Illinois. . 29’30

POTRZEBA dam skiego k raw ca  lub 
dobrej fcrawc&yni jak o  w spó ln ika  z 
m ałym  ,kap ita łem , pótea Chicago. P i­
sać ' D ziennik Cbicagoski, 1455 W. 
D ivision ul. pod li te rą  C-2. 2

D la  A v o n d a l e  i  L o g a n  S o n a r ®  
Modterm School of Dressma&ing 

D e s l g a l n g  a n d  M i l l i n c r y

F o r m u j e  o b e c n ie  k u r s  d l a  d z ie c i  
od  l a t  d z ie w i ę c iu  d o  p i ę t n a s t u .  —  
O p ła t a  b a r d z o  n i s k a .  P o i n f o r m u j ­
c ie  s i ę :  2 0 3 9  M i l w a u k e e  A v c . ,  2g-ie 
p i ę t r o .  T e l.  B e l m o n t  4370.

3 0 -3 -5 -7

POTRZEBA dobrego dośw iadczone­
go mężczyznę do bary  „B artender” . 
2331 N. O alifo rn ik  Ave.
PO TRZEBA  mitodej, sam otenj kobie­
ty. do p racy  w  hotelu. C ottage Grove 
Hotel. 2223 C ottage Grove Ave.

PO TRZEBA  dziewczyny do  ogólnej 
domowej p racy ; pozostać na  noc; do­
bry dom. D oroliester 7141- Cohen, 
5320 D rexel Ave.
PO TRZEBA  chłopca do p iekarn i, ta ­
kiego, k tó ry  już p racow ał w p iek a r­
ni. Zgłosić sie o 2-ej- 1239 H o lt ul.

PO TRZEBA  n iew iast do p rzeb ie ra ­
nia s ta ry ch  szm at. 638 W ilłow  ul-
PO TRZEBA  2 m ężczyzn do p racy  na  
farm i, blisko C hicago; krow y. 2061 
N. Lo-refl Are.; Pacelt.

PO TRZEBA  doibrej, zdolnej dziew­
czyny. do ogólnej domowej pracy., ta ­
k ie j , 'k tó ra  lubi dziecL S ta ła  p raca, 
m usi mieć rekom endacje. T aka, któ­
ra  może w yjechać na la to  do le tn is­
ka. 2 godziny jaósdy z Chicago. Inna  
niech się  n ie  zgłasza. C. M iller, 815 
M ilwaukee Ave.

D robne O g ło szen ia
ROZM AITE

JE Ż E L I się  chceteie przenosić gdzie­
kolwiek, my robim y tan io  z gw aran­
cją. Teł. B erksh ire  3558. 23-30

M A L A R Z  D E K O R A T O R
W ykonuje w szelkie roboty  po n a jn iż ­
szych cenach, robota gw arantow ana- 
S. Szym ański, B runsw ick 9534.

MALOW ANIE, papierow anie, $3 po­
kój ; robo ta  gw aran tow ana. A rm itage 
6297.

ZGINA duży St. B ern ard  pies, ko­
lo ru  brumaifcnego i białego., n a  H e r­
mitage, pomiędzy Waltom i  d a r in d a . 
Znalazca o trzym a dobra nagrodę. Te­
lefon H ay m ark e t 7705. —  868 No. 
H erm itage  Ave. 30

P O Ż Y C Z K I
KUPUJEMY morgecze, bondy, w ar 
ran ty  podatkow e, polskie bondy, oraz 
różne inne  akcje , bondy i noty. Opał­
ka and Co., Inc., 129 S. L aS alle  ul., 
pokój 1465, te le fon  S ta te  1409.

KTO MA $5,000 do w ypożyczenia na 
pierwszy morgeoz, to  p roszę za,telefo­
nować Monroe 2355. , 30

P O T R Z E B U JE  $1,500 n a  -pierwszy 
mo-r-gecz, na 'bungalow 6 mieszka inio 
wy, w  do-brym porządku. Zgłosić się 
2321 N. M ango Ave.
PO T R Z E B U JĘ  $6,000 na  pierwszy 
morgom, nowszy dom, 6 m ieszkań. 
2249 Iowa, ulica.

M A L A R Z
M alarz pokojowy, w ykonuje wezel-

ra u to w a n a ; obliczenia darm o. Feliks 
Olczyk, Allbany 4369. 2601 N. Saw  
yer Ave.

DO  W YNAJĘCIA
4 PO K O JE  do w ynajęcia, w idne, ką 
pięlnia- 1-sze p ię tro  1647 W. N ortł 
Ave.

$25. 1301 N. Hoyn-e Ave.

4 PO K O JO W E m ieszkanie do wyma- 
jęcia, ustęp  w  dom u; m ogą 'być : 
cbarity . 1452 Dickson ul.

Talim&n, Ave.

ulica.

PO K O JE  umeblowane, 
cia, bardzo  t-amio. 1217 
naprzeciw  W ieboldta.

Dickson Ul.

ogrzewane, n a  drugiem . 2509 
don Ave. Tel. H um boldt 4905.

ję c ia ; gorąca w oda. 
Ave.

być w e so ła ; pokój darm o. 
P au lina  ul.

men Ave.

rze. 3031 W. Elibridge Ave-

nie. 2159 N. Iry in g  Ave.

sem ogrzew ane. 3975 Ba-rry Ave.

DO W ynajęcia 5 pokojow e m ieszka­
nie, nowo m alowane, widne, z  w anną, 
bardzo p rzystępna cena- In form acje  
na 2-giem p ię trze  por. 1112 W. Hu- 
ron ul. 80
DUŻE pokoje do w ynajęcia. D la jed ­
nego lub dwóch kolegów. 1006 No. 
A shland Ayenue. 27,29,30

DO W ynajęcia nowo malowane, w id­
ne 6 pokojowe ndesakanie, bardzo 
tanio. 1112 W. H uron  ul. W łaściciel 
na 2-giem. 30

UMEBLOWANY dubeltow y pokój do 
w ynajęcia, można gotować. 1308 N. 
H oyne Ave. 27-29-30

DO W ynajęcia —  3 1 4  .pokojowe mie­
szkania, $15. do $18. — 2057 N. W est­
ern  Ave- Leo M icheal & Son, 1951 N. 
W estern Ave. . 6
POTRZEBA n a  m ieszkanie, $2.00 ty ­
godniowo, osobne noce 50 centów.— 
543 No. A shland Ave- 2

DO W ynajęcia, nowo m alow ane w id­
ne 4 .pokojowe m ieszkanie, bardzo 
tanio- 1112 W. H uron  ul. W łaściciel 
na 2-giem. 30
CZTERY pokoje do w ynajęcia. 1619 
McReynolds ulica. 27,30

2328 N. OAKLEY Ave. Wynajimę 6 
pokojowe m ieszkanie, d rug ie  piętro.

ODDAM 6 pokojow e m ieszkanie z 
kąpieln ią za  $18, narożnikow e. 1825 
A rm itage Ave., w  składzie.

5 POKOJOW Y oottage do w ynajęcia. 
1648 N. Oakley 'B u lw ar.—  Telefon 
Pensacola 5543 2

3 PO K O JE  wynajimę, w idne, 2gie z ; 
frontu , tanio . 1448 H o lt ul-

PO K Ć J do w ynajęcia  d la jednego 
pana, zadzwonić p ierw szy dzwonek. ( 
1243 N. H oyne Ave. s

DO W ynajęcia 2 pokoje z w eranda 
i go rącą  w odą do kąjpania , z  ty łu  n a  
3ciem piętrze. 1839 W. E rie  ul.
DO W Y N A JĘ C IA  um eblow any mo- 
Wocaesmy fron tow y pokój. 1643 N. 
Łaawlbt ulica.
POTRZEBA na m ieszkanie. 739 N. 
Wood ul. n a  'trzeciemu front.

DO W Y N A JĘCIA  4 pokojie widne. 
1227 Mautiene COurt.

1547 M ILW A U K EE Ave. tolistko 
N orth  Ave. 5 duże w idne pokoje na  
2giem piętrze. K ąpiel, gorąca woda, 

gaizowy. $15 m iesięcznie oraz
4 duże pokoje n a  dlralgiiem, $12. Zo- 
baczcie p an a  Oumniiingst, 2gie piętro.

POTRZEBA 2 panny  n a  m ieszkanie. 
2438 A ugusta B ulw ar, bezment.

WYGODNY pokój d.o w ynajęc ia  u  
infbefllgemtinetj faznillji. 2133 W. W ai- 
tom, ulica.

6 PO K O JO W E m ieszkanie z g a ra ­
żem, $18.00, nowo dlefcorowane. 1538
N. Taflmian Ave.

PO KÓ J dio w ynajęcia, $8 m iesięcz­
nie. Pairą ogrzewane. 1506 N. D am an 
Avenue.

D'0 W Y N A JĘCIA  śliczne 4 i  5 po­
koje tan io , narożnik . 2862 W. W al­
lom/ nliloa.

SAMOTNA osoba w ynajm ie pokój u- 
nieMowiany w  rezydencji, ogrzew a­
ny, m ożna gotować, ogród do w yj­
ścia., m ałżeństw u, 2 panienkom  lub
2 kolegom. Huimboldlt 6540.

DO W YNAJęOIA -dw u pokojow e 
mieszkanie. 2143 N. C larem ont Ave.

BACZNOŚĆ gosposie, czasy już m i­
nęły k iedy  w każdą sobotę trzeba  by­
ło czyścić łóżka z  robactw a. G w aran­
tu ję  że w  moim, budynku — n ik t n ie  
zna jdzie  p luskiem  lub karaluchów ,
4 widine ,poko.je, $S do $10 m iadęcz- 
nie. 1461 C leaver ulica.

DO W Y NA JĘCIA  5 pokojowe miesz­
kanie, nowoczesne, tamta, północno- 
zadhodnia strona . Tel. H um boldt 8906.

DO W Y NA JĘCIA  4 pokojowe m iesz­
kanie, nowszy budynek, piecem o- 
grzew ane, dla m niejszej f a m il j i ; — 
można zobaozyć w  niedzielę, w1 dzień 
albo w  tygodniu  wieczorem. 3742 Di- 
re rsey  Ave.

W YNAJM Ę ładn ie  um eblow any po- 
kój tanio , nowo dedtorowamy, czysty, 
spokojlnta Stosowny d la  ipana, można 
gotować. 1507 N. Iry in g  Ave.

DO W Y N A JĘCIA  um eblow ane poko­
je  pojeclynioze luib dubeltow e, można 
gotować, w szelkie wygody, $1.50 i 
wyżej tygodniowo. 818 M ilwaukee 
Ane.

DO W Y N A JĘCIA  tan io  sk ład  n a  
stonage, do przechow ania różnych 
rzeczy. 1389 Ju li’a'n ulica.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
G O L D M A N  W R E C K IN G  CO.,

. 2501 W . R O O S E V E L T  R D .
T e le fo n  S ee ley  1518.

S tary  budulec, drzw i, ram y, cegły, ła ­
ty, 'w anny  i p rzyrządy plumibiarskle 
na rep e rac je  Łub do nolwych budyn­
ków po przystępnych cenach-— P an

’ M artynowicz, zarządca.

K U P U J E M Y
- Złote bondy, polskie bondy, akcje  i 
i morgecze. Zgłosić s i ę : 208 S. La Salle

ul. Pokój 1083. M innich B radley  and
- Co.. Inc. sx

i  OKNA na w erandę sprzedam  tanio.
. 822 N F rancisco  Av.
-- NA 'SPRZEDAŻ urządzenie do ,,ice
- oream  p a rlo r” tanio . 1215 N. D am en
- Ayieoue.

- ŚLICZNY Lincoln tou ring  autom obil, 
r  ja k  nowy, 1 oriembal dyw an 9x12,

2 sztukow y g a rn itu r parlorow y. ciek- 
“ bryezna m aszyna do  szycia ; najlepsza 

o fe rta  weźmie. 4954 N. St. L ouis Ave,
1-sze piętro- Ju n lp e r  6857.

INSTRUM ENTA
4 ------------------------- ------------------------ -—

z n a k o m i t y

t y l k o

m o t o r  c ic h o

,na.... $225
w  k a ż d y m  /s z c z e g ó le .  J e ż d ż o n o  
b a r d z o  m a ło .  W y e k w ip o w a n y

$235k o m i t e  o p o n y .  T y lk o

n a s z a  c e n a  t y l k o $275

T y l k o

M a  6 d r u c i a n y c h  kół, o-

no76-............ $215

s z c z e g ó le .  T y l k o . $325

T y l k o .

31 s e d a n .  B a r d z o  m a ło  u -  
N le  m o ż e  b y ć  o d r ó ż n io n y

..............$215

C A D IL L A C  1931 s e d a n .  M a ło  u ż y w a -  
n y . D o s k o n a łe  w y k o ń c z e n ie ,  m o to r  
i o p o n y .  P i ś m i e n n a  S O - d n i o - ^ g l ^ C  
w a  g w a r a n c j a .  T y l k o . . . .

8 T T ID E B A K B H  D e  L u x e  1931 s e d a n .  
G w a r a n t o w a n y  j a k  n o w y .  P i ę k n y  
s a m o c h ó d .  6 o p o n  j a k  n o w y c h ,  
F r e e  W h e e l in g ,  „ s a f e t y ” s z k ło ,  n a j ­
l e p s z e  w y k o ń c z e n ie .  —  K o s z to w a ł  
p rz e s-z ło  §1,800. N a s z a  tf* 1 h K  
c e n a  t y l k o  .................................

W IL L Y S - K N I G H T  1932 D e  L u x e  s e ­
d a n .  N a j l e p s z y  s a m o c h ó d  z a  t e  p i e ­
n ią d z e .  M u s io ie  z o b a c z y ć  a b y  c a ł k o ­
w ic ie  o c e n ić .  N a s z a  c e n a
w a s  z a d z iw i .  T y l k o  ..........

G R A H A M  1931 s e d a n .  J e ż d ż o n o  n im  
b a r d z o  m a ło .  N ie  m o ż e c ie  o d r ó ż n ić  
g o  od  n o w e g o .
T y l k o .........................■........................

D E  S O T O  1932 s e d a n .
J a k  n o w y .  C e n a  t y l k o ------

C H R Y S L E R  D e L u s e  1931 s e d a n .  —  
T a k i  s a m  J a k  k i e d y  o p u ś c i ł  f a b r y ­
k ę . D a  w ie le  l a t  o b s łu g i .
K o s z t o w a ł  p r z e s z ło  §1,800. dł-Łi « w

$195
$295

D a m y  l i b e r a l n e  w a r u n k i  i  1 2  d o  1 8  m i e s i ę c y  d o  z a p ł a c e n i a .  
O t w a r t e  c o d z i e n n i e  i  w  n i e d z i e l ę  d o  9 te J  w i e c z o r e m .

Square Beal Auto Finance Co., 2529-35 N. Crawford Ave.

z powodu I N T E R E S A

WAKACYJNE SPECJALNOŚCI 
AUTOMOBILÓW

, b a k  e r  ’26 - C o a c h ,
’26 S e d a n , .....................
z  '28  C o a c h ..................

y s l e r  '28  - 72 V i c t o r i a  C o u p e  135 
c k  *29 S e d a n ......................................... 135
szystiue maszyny w doskonałym 

stanie.
JOHN P. LYNCH MOTOR 

SALES COMPANY
- U p o w a ż n i e n i  F o r d  S p r z e d a w a n e —  

1134  W. A S H L A N D  A V E .
b l i s k o  M i lw a u k e e  A v e .

przeto  oddam  za tylko

RZECZY DOM OW E
BAER 8TORAGE

BAER STORAGE
1927 Milwaukee Ave. 
p r z y  W e s t e r n  A v e .

PO SZU K U JĘ  posady n a  pleban-ji. 
M am dófświadtazemie. 3019 S. K olin 
Ave. A leksandra  Szczepkowska. Te­
lefon Laiwtudate 5290, 2gie piętro z 
fron tu .

pokojowem m ieszkaniem  w  tyle, t a ­
nio 3045 N. K im ball Ave.

CZTERY pokoje, u a  drugiem , z  fro n ­
tu , do w ynajęcia , tan io  906 N. D a­
men Ave.

HEŁENOWO- Cztero pokojow e m iesz­
kanie do w ynajęcia, w idne, narożn i­
kowe, oddam  tajnio. 2559 Augusta 
bulw ar.______________________________
4 POKOJE do wynajęcia. 1047 No. 
Hoyn© A renue.

NIEMU ASTA po trzebu je  w spólniczki 
d'o mieSiztkaniA lub  wymajmle pokój 
toteUlgenitaiej osobie. 957 Lincoln, ul., 

2  tylny, budynek; n a  2gienL

45 PIANOW YCH barm onij Ita lo - 
American, E xcelsi»r i zarazem  w łas­
nego w yrobu na  sprzedaż niżej poło­
wy ceny, zam ieniam y, 30 koncerty®, 
darm o  początkującym . Telefonować 
B ertalh ire  8343, Dowiozę,

KONCERTYNA, $10., o raz  cbroma- 
tyczina harm onja, 120 basów, $20. T a­
niość. 2405 A rcher Ave. 30

SPRZEDAM  ten o r banjo  z fu te ra ­
łem za $l!0; G ita ra  $2. 6513 N. Ną- 
tom a Are., M ilw aukee Are. do koń­
ca ; iść 2 bloki na  zachód-
NA SPRZED AŻ p a rę , dobrych Skrzy­
piec, tanio . 1209 F ry  ul-, blisko Raci- 
ne  Ave„ n ą  l-iszem, z  fron tu .

Z POW ODU w yjazdu do k ra ju , sprze­
dam  grotsemlę i delikateseu, ta rg u je  
przeszło $400.00 tygodniowo. Jestem  
już 10 la t  w  tom miej,sen. Za przy­
stępna cenę- Skład  i m ieszkanie z o- 
grzew aniem , $35.00. Zgłosić się każ­
dego czasu. Telefon H um boldt 3593.

NA SPRZED AŻ sk ład  cukierków, cy­
g a r  1 różnych przyrządów  szkolnych. 
A yondałe okolica, tan i rent, 5 pokoi. 
Z powodu innego interesu- 3611 Di- 
yersey Ave. Spauldiug 5522. 30

PIW IA R N IA  n a  sprzedaż, blisko 
śródmieScia. Róbiaca, dobry interes. 
427 N .C lark  ul. 30
SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż, ta ­
nio, z  powodu innego in teresu , 1807 
C ortland ufl. 80

PIW IA R N IA  na sprzedaż lub  do w y­
najęcia. z  powodu dwóch inłeresów\ 
w dobrej okolicy. T an i ren t z miesz­
kaniem. 2821 W est 21-sza ul. 30

SKŁAD cukierków  i  delikatesen  na 
sprzedaż. D w łiiazgi. N aprzeciw  szko­
ły. Pokoje m ieszkalne. 2449 W. Rico 
ulica______________________________ 30

PIW IA R N IA  do w ynajęc ia  z powodu 
dwóch interesów . 2025 W- 18-ty Pi. 30

NA SPRZED AŻ grosernia, delikate­
sem E lektryczna lodownia, banio. Tel. 
Belm ont 4227. 30

P IW IA R N IA  w okolicy Trójcow a na 
sprzedaż. T an i ren t. Ogrzewany. -— 
Humiblodt 0785. 2

FARM Y I LOTY

BACZNOŚĆ. Z powodu śm ierci męża 
na prędką sprzedaż oddam  Ford  trok  
1% turniowy 1934, w  dobrej kondy­
cji, także  ofis d la  odbiorców na wę­
gle, p iła  gazolinowa do rżnięcia drze­
wa, in teres je s t w yrobiony od k ilku  
la t, sprzedam  b a rd to  tanio . Zgłosić 
się 956 W. 29ta u'l- Telefon Viotury 
2180. 30
PIW IA R N IA  n a  sprzedaż, $500 do­
chodu tygodniowo, gw arantow ane, 
p rzystępna cena. Zgłosić się 4342 So. 
Ashland Ave. 30

NA SPRZEDAŻ albo w ydzierżaw ię 
skład  cukierków , tan i rent. 1925 
A rm itage Ave. W łaściciel na  m iej­
scu. 27-20-30

3 KRZE SŁOWA balw iem ię  oddam 
ta n io ; gw arantow any in teres. 3 po­
koje. 1633 N. D am en Ave. 30

B A LW IER N IA  na  sprzedaż z powo­
d u  w yjazdu. 1816 W. A rm itage Ave.

PIW IA R N IA  i budynek n a  sprzedaż. 
1749 G irard  ul. 30
WYRÓB w ędlin na  sprzedaż. 1162 
M ilwaukee Ave. 28-30

Meble —■ 4 pokoi kompletne, 
uoiwe, używ ane g a rn itu ry  par- 
e — do syp bil ni, Jadalni, $'29;

W A K B H O U  S B  W Y P R Z E D A Ż . 
$1.25. 2  s z tu f c i  g a r n i t u r i j  /•&#’& 
d o  p a r l o r u  .......................
SC.*, D y w a n  0 x 1 2 ,  ' 0 0

K o m p . u m e b ł .  3 p o l io -  < § !© ©  
jć w ,  w a r .  $350., t y l k o  ^ ^ ^ • * * * '  
MOELLER BROS. FURN1TURE & STORAGE CO.

1272 M i lw a u k e e  A v e .
O tw . w le c z , i w  n ić d z e lę  o d  11-5 .

DLA tych, k tórzy  praw dziw ie cfhcą 
farm ow ać, 200 akrów , Mosinee, Wis- 
consin. dobre zabudow ania, e lek try ­
k a , 36 bydła , tra k to r , m aszynęrja, 
$4,(XX), dkug rządow y 86 liat, zamie­
nię za budynek nowoczesny dw a trzy 
m ieszkania lub bytznletsowy z niewięk- 
sizym. długiem . Telefon agen ta  Mid- 
w ay 1872.

NA SPRZEDAŻ 80 akrów , 150 mil od 
Chicago, ogtrodizone, trochę  ornegol. 
koń, kirowa, świnie, kury, zboże w łą­
czone, $1,200, $500 gotówki, reszta 
spłaty. P . F. M esyar, Fem yille, Mi­
chigan, 28-30

W ISCO NSIN  fa rm a  160 akrow a, — 
sprzedam  -bardzo ta n io  z powodu s ta ­
rości, albo zam ienię za m ały byzne- 
sowy dom  n a  północno zachodniej 
stronie. 80 akrów  pod pługiem, 80 
lasu, zasiane, inw entarz, piękny 7 po­
kojowy dom  ognzewiamy ; fo tograf je 
diomu i fa rm e r n a  miejscu. 2306 Su­
perior ul-, 2gie piętro. 30-3

MUSZĘ sprzedać 160 akrow ą farm ę 
aby 'zamknąć spadek. M aszynerja, 
% m ili oibok rzeki. Po bliższe szcze­
góły p isać do pana R obert P latchak. 
Box 154. D aggett, Michigan. 30

GRGSiERNIA i sk ład  cukierków  n a  
siprzedaź, z  pow odu w yjazdu  z m ia­
sta,, bardzo  tan io . 1526 N. A rtesian  
Ayemue.

PO TR Z E B U JĘ  gotówki, m uszę sprze­
dać grosernię lub  ca łe  urządzenie. — 
P alisadę 4 7 5 1 - ______________
Z POWODU dwóch interesów , sprze­
dam  bardzo tan io  sk ład  w ędlin i  gro- 
s e r j i ; najnow sze urządzenie. Telefo­
nować Lincoln 4226.
SKŁAD sukterków  r a  sprzeda* lub 
zam ienię z a  coś innego. D obre miejs- 
ce, 716 N. Ada ul. _____
NA SPRZEDAŻ zak ład  knaiwlectwa 
i czyszczenia ubrań, wyrobiony przez 
15 la t, bardzo duży, tan i rent. Muszę 
oddać. 3312 W- 63-cia ul. Tip-Top.

ZAKŁAD reperac ji obuw ia na sprze­
daż. L andis m aiszyny; lepsza okolica. 
3737 George ni. 1 H am lin._______

NA SPRZED AŻ grosem-ia i  buczer- 
n i a ; dobre m iejsce ; oddam  tanio . 
3535 Betonom,t Ave.

IEM  porcelanow y i z la- 
4 1 4  kom binacyjny piec

y p a rlo ru , jad a ln i i  sypialni, 
m aszynę do p ran ia , gazowy

Kedzie B u lw ar Belm ont
6

paniorow y g a rn itu r,

9x12 oongolenm
,ch. $8.75 
dywiany,

FARMY Misko Chicago na  sprzedaż 
lUb zam ianę, BeOlegay, 2006 W. Chi­
cago Ave. 23-30

80 AKROWA farm ę z inw entarzem  
sprzedam  lub  zam ienię za dom. 1824 
Thom as ,ul. 2

FARMA bez długu, 14 sz tuk  bydła, 
blisko Chicago, zam ienię za byzneso- 
we pro perta. 2538 N. Long Ave.

KUPNO I SPRZEDAŻ
" bomy’]  zamiana

D 0 M 1
I A PA R TA M E N TA  j

Jeżeli szukacie za d o m -, bib ;c \. 
tnmentowym budynkieom mam.’ •' 
ki w ybór bungalowś. 2 m i e f i ; - ,  
apartam entow ych budynków w, 
w szystkich okolicach Chicago i we 
w szystkich po-lskich p a ra f jacb . Mo­
żecie kupić dom  "■ ima b) w płatę  i na 
dogodnych w arunkach. Zgłosić się d > 
naszego b iu ra  a zobaczycie co m a m y ; 
wam do ofiarow ania.

N O W IC K I & CO. 
2004— 06 W e b s te r  A t .  

Blisko Damen Ave. (R oig - uŁ]
TANIOŚĆ! 3354 Percsacola Are.. 1 
sko Kimiball, nowoczesny 6 tok  o 
wy drew niany cotlagc. r i-  a 
bezment, furnes, ok ry ta  ty lna 
da. 30 stopowa lota. blisk ■ ! 
i branspo.rtac.il. $3,500- 
tó w k a : reszta w arunki. Meln;
Scleiel. 2900 N, A lbany Av .
7065-

oła

id

NA SPRZEDAŻ m urow any budynek, 
skład dettillflatesów i g ro serji z nowo- 
czeisnem mieszkaniem. S-rzedam' ta ­
nio. R obiący dobry in teres. Mnszęi 
opuścić m iasto. P alisadę  5988. 5321 
N. C entral Ave. 8<9 ,

NA SPRZEDAŻ $12,000 6 pokojow. 
wszystko nowoczesne, m urow any bum 
galów za $5,900. $1,500 gotówki, — 
Reszta m iesięczni.. Muszę spratoać. g 
Przynteście w płat i. 4852 W ellingtony 
Ave. Tiefembach. Pens , cola 3079. 301
ZAM IENIĘ nowoczesny 2 mlesakanif |  
wy murowany, 5—6  pokoi 
farm ę. 2141 N. La.pv.rte ,Av<
cieL 23-28-20,30 j

A V O N D A L E
Byaanesowy m urow any dom n a  M il­
waukee Misko C en tra l P a rk  Ave. z 
ładn-em miesakfaiiiiem, ogrzew any, — I 
sipraedam za cenę niżej . p i  ■ wszegoi 
morgeczu. (Żadnych algentów A d r e s ;  
Dziennik OhieafgosikI, 1455 W  Divi-i 
sion ub, pod lite rę  E-2.
ŚLICZNY 2 m ieszkaniow y dom, '<ua, 
i pół, garaż  3 automobilów ; , ł>u .-ko 
Nort.h i G rand, $1,500 potezetwę. 
$3,500 mongecz. Zgłosić się 16 
K ildare  Ave., lsze  m ieszkanie

NORWOGD P ark , sprzedani pięti ' 
pół m urow any dom, ogrzewuity. ow o 
cowe drzewa, garaż, albo zam ienię 
cottage, albo m ały dom z byznescsńj 
6513 N. N atom a Ave. M ilw auk  \  | 
do końca, iść 2 bloki na  zachód.
DOM m urow any nowszy n a  loci.e 
pół, 6 mieszkaniowy, 3 po 5 — 3 r 
4, L sbape, garaż  m urow any, rei 
$165 miesięcznie, cały pairą ogrzewi 
ny, na  p ryw atne j ulicy, sprzed’ ) 
tylko za $7,500. Zgłosić się  2903 
D irision  ul., 3 piętro, w prost HuiS, 
boldlt parku , po ©tej wieczorem,

SPRZEDAM 5 pokojowy murowan1 
narożnikow y dom, gorąca woda •' 
grzewiany, niemia mongeczu. W iaś 
ciel 1853 N. K im bail Ave. •

PO SZU K U JĘ w spólnika na  114 ak ro ­
wą farm ę, 20 mil od Chicago, lub 
sprzedam  40 akrów . Ja n  Plezia, — 
Schaum burg Road, P alatine, 111.

W ISCONSIN 50 akrow a farm a, 6 po­
kojowy dom nowy, basem ent, w eran­
da oszkloua, 11 sz tuk  bydła, świnie, 
gęsi, kury  i  m aszyneria, sprzedam  
bardzo tan io  $3,200, $1,000 w płaty, 
reszta n a  m ałe sp łaty . Telefon Hem- 
lock 5070.

Z POWODU choroby zam ienię 120 
akrów  dobrej ziem i z inw entarzem , 
w  okolicy Lublin, W isconsin za dom. 
1011 N. A shland Ave,

SPRZEDAM  grosern ie  i buozem ię z 
w ażnej przyczyny 2500 W. Augusta 
bulw ar._________ ______ ___________ _
NA SPRZED A Ż sk ład  cukierków , 
cygar, detoikaitesen, ta n i re n t z  miesz­
kaniem , na sprzedaż lub zam ianę za 
bunfgalow, duże dzw&Eki albo p iątk i. 
Tel. A rm itage 8472.

B A LW IER N IA  na sprzedaż z  pn. 1450 
Cornedi ul. Mit-era. 2

SKŁAD cukierków  na  sprzedaż, bar­
dzo tan io . 719 N. Raoin® Ave.

G RO SERN IA  z m ałym  domem na 
sprzedaż, tanio. 2223 W. E rie  ul-

NA SPRZED AŻ szew ski w arsz ta t, 
tanio, za $125. W szystkie maszyny. 
853 N, H erm itage Ave. 2

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż, nie­
ma konkurencji. 1320 W ieker P a rk  
Ave._________________________________
NA (SPRZEDAŻ g ro to rn ia , dobre 
miejisce. 1728 W. 18-ta ul.

SKŁAD cukierków  i  cygar na sprze­
daż. H um boldt p ark , m ieszana okoli­
ca ; 4 pookj'8 w  ty l e ; dobry, wyrobio­
ny in te re s ; sposobność polepszenia. 
Telefon A lbany 4742.

T A N IO ŚĆ ! Sprzedam  sk ład  delika­
tesów, gro-serji, cukierków  i  lodów. 
3002 W. 41-sza ul.

PIW IA R N IA  na  sprzedaż. 
18-ta ulica.

1802 W. 
30

NA SPRZEDAŻ 7 pokojowy d rę  
iliany dom, 1543 E. 94ta Ulica. Clę' 
szenia w prow adzone i -zapłacm] 
blisko 93ciej i Stony Island  tr s  t 
waju. Cena $1,600 lub zróbcie ofert 
L  Mu.rpliy, 6128 Uniiver»ity Ave. T  
lefonować H yde P a rk  6960 od 7 1 
rano do 10:310 rano.

KURZA fatrma, 20 akrow a. Budyniu 
i dobry  s trum yk  z p strąg am i prze­
cina. D obre rybottdwsfcwo i polowanie. 
Cena przystępna. Na prędką sprze- 
cllaiż. 458 Noble ulica, front.

62 AKRY, 100 m il od Chicago, za 
$2,000 ; 40 akrów , $1,800 ; 9 akrów,- 
$1,000; 40 cikrów za $1,000. T ę f a r ­
my sa  z b u d ynkam i; także  1O0 akrów  
60 m il od Chicago za $2,500; w płaty 
$500 na k tórąkolw iek farm ę. Po in ­
form acje ; 2003 E rerg reen  A re. A. 
Syc. H um boldt 8805.

FARMA do w ynajęcia, 20 akrow a, 
obsiana, 4 ak ry  winogronu, koń, k ro ­
wa, kury, 7 pokojowy dom, woda, e- 
lektrycaność w d o m u ; pół m ili od 
m iasta. Zgłosić s ię  po 5-ej wieczo­
rem. 5831 S- Campbell Ave.

DOM Y I ZAM IANA

B A C Z N O ?  Ó
L etni dom na sprzedaż łu t  w yr” 
nię bardzo tanio, 2 piece, cały 
umeblowany, gaz, e lek tryka , C 
Lakę, 37 m il za Chicago. — 
W olfram  uli. J . J laday , w łaściciel

NA SPRZEDAŻ lub w ynajm y ! 
gain, 2 miesizfeaniiowiy, m urow any 
dynek, 6-6 pokoi, duża góra, n-j 
czesny, p arą  og rzew any ; $2,500 
tówki. 1447 Flournoy.

NA SPRZEDAŻ 3 miesakajliowy, 
row any dom, p a rą  ogrzew any; 
$2.800; miało gotówki wipłata ; ta' 
dw ie narożnikow e loty, $3,000; we> 
$50 gotówkowa wipiatę. 738 W 1' 
Ulica.

NA SPRZEDAŻ nowy budynek, skład 
z pokojam i w tyle, dobra lokacją  ma 
głównej drodze. Sprzedam  tanio. 
Michael Y urkanin , 1608 Caluniet 
Ave. Whifcing, Ind. 23-26-30-3-7-10-14

NA SPR ZED A Ż 2 piętrow y m uro­
wany budynek 1-4 pokoje i 2-2 z 1-4 
za składem . O ddam  tanio. $3,700. — 
Zgłosić się telefonicznie Spaulding 
1874. DibbeW' po ©tej wieczorem.

23-30-7

NA W ACŁAW OW IE najpięknieiSizy 
budynek 5 1 6  pokoi, g a raż  na  2 a u ­
tomobile, ogrzewany, cena ty  Liro 
$7,500, w p ła ty  $3,000. Telefonować 
A renue 4896 w  niedzielę rano  pomię­
dzy 9 a  12. 2

NA SPRZEDAŻ p iw iarn ia  w  polskiej 
okolicy. N aprzeciw  E ck h ard t P arku , 

blisko H um boldt 1363 w  .Chicago Ave. 30
BUCZERN IA  i groseriiia n a  sprze­
daż. N arożnik, tanio. 2834 F uJlerton  
Avenue. 30

NA P0ŁNO CNO  zachodniej stronie, 
sk ład  i 3 pokoje w  tyle, 6 pokoi u 
góry, garaż, na  50 stopowej locie,— 
sprzedam  razem  z  grosern ią  za tyl­
ko $4,300, w p ła ty  $1,800 w ystarczy. 
1824 T hom as ul. 2

I N T E R E S A
NA SPRZEDAŻ p iw ia rn ia  tayern . 
904 M ilw aukee Ave. blisko Comell.

BEAUTY p a r  lo r n a  sprzedaż w pol­
skiej okolicy, Wyrobiony in teres. — 
B runsw ick 2162. 22-23-26-29-30

■BALWIERNIA do sp rzedan ia  z po­
wodu w ażnej przyczyny, je s t dosyć 
roboty d la  2 balw ierzy, ron t ta n i z 
mieszkaniem . P isać  D ziennik Chica- 
gośki, 1455 W. D irtsion  uL pod lite ­
ra  B-2. 30

ZA M IEN IĘ dom, sk ład  cukierków, 
lub wynajimę, dobre m iejsce n a  p i­
w iarnie. Tel. L aw ndale  4233-

1% PIĘTR O W Y  m urow any dom na 
sprzedaż, gorącą w oda ogrzewany, 
garaż, w pierw szorzędnej kondycji. 
150S N. A vers Ave. 30-7-14

NA SPRZED AŻ 2—5 mieszkaniowy 
drew niany  budynek, Misko p a rk u  i 
trau spo rtac ji. M ała w pła ta1, ła tw e 
spłaty. 1713 N. A lbany Ave. Telefon 
Albany 7934.

AYONDALE NA JACKÓW
Doim m urow any nowy 2 p o  5; 
wodą ogrzew ania, zak ry te  wer 
ióta 32x125, (pierwszy m o r g e e , 
$8,000, Sprzedam tylko za $6,5f. ’ 
da tk i zw rócę do dn ia  kupna. T 
Humibolidt 0699 po 6ej w-ieczor

SPRZED AJ! lub zam ienię n i ,  
ta  chicagoskie, 5 morgów p- 
grodem w  Polsce, w  p a ra f i i  
eliowice- P isać  do Dziennik 
goskiego, 1455 W, D irision  
lite rę  F-2.

NA SPRZEDAŻ 6 po 4 o£  
przy p ark u , w p ła ty  $3,000 - 
4 po 5 ogrzewalne, narożnfe 
wał $36,000. W płaty. T eraz $1 
—■ 80 afkroiwa fairmia w MP-hi, 
Inw entarzem  za dóm. 1632 W. C  
go Ave. Pokój 1.

SPRZEDAM lub zam ienię dobry} 
row any dom. 834 N. Hermltagej
NA SPRZEDAŻ 3 piętrow y 
Warny dam , w odą ogrzewany, 
na dw a autom obile. 3602 W. G; 
ul., naprzeta/w kościoła Jar’’ 
Bairgain.

NA SPRZED AŻ narożnikow y 
trow y dom  ze sk ładem  piwnymi? 
S. Sawy e r  Ave.

ZA M IEN IĘ  2 mieszkaniowy 
wamy, najinewlsze urządzenie, 
mdrfgecz, okolica 'Ctraiwford i AU 
fcee, zam ienię za bungalow. S019: 
tóoello Ave. K ildare  36 7.

NIEBYW AŁA taniość nowy 4 
kaniow y, 2 au tom obile ''y  gari 
tylko $9,500; gotów ki $4,500, Z| 
się 4323 George ulica.

DUŻE, dobre p roperte , zamieś® 
dobra fa rm ę ; agenci wykluczę 
2147 W ebster Ave. Właściciel.

3 MIESZKANIOWY, m urowa^  
parow e ogrzew anie, ,w okoli'”' i 
now a: cena  $4,250; gotówki 
ba $1,750, reszta  n a  5%, i 12) 
w aukee Ave.

GRÓISHRINIA - MMswewt sk ład  - do­
bry zapas - nowie uraądizenia - dobra 
byznelsowia lokiatojla, obok bpezerna. Te- 
lefonować w  poniedziałek. Beyerley 
7180. ______________________ _
SPRZEDAM  groeem ię  połączoną ze 
s,'kładem cukierków , tanio, powód nie- 
szczęście. 1734 A rłesian  Ave.'

RESTA URA CJA  i  p iw iarn ia , pełne 
wyekwipowanie, blok od nowego są­
du krym inalnego. Sprzedam  tan io  
jeżeli zaraiz, z powodu innego in te­
resu. $260 gotówki, re sz ta  ła tw e  sp ła­
ty. 2860 Oermak Road. 27-28-30

TU .TEST czego szukacie. Bairgain, 
in teres z  domem lum  sam  in teres, — 
18159 H errey  ul.

5 POKOJOW Y bungalow  n a  sprze­
daż, gorącą w odą ogrzewany. R ządo­
wa pożyczka- 6355 No. M errim ac, bli­
sko Devon. 80-7-14-21

Z POWODU, że p racu ję  w  ininem mie 
ście, sprzedam  bardzo tan io  5 poko­
jowy nowy bungalow, północno za- 
chodmta okolica. W iadom ość 1532 N. 
Campbell Ave. lub  3533 Nonth Ave-

B A C Z N O ŚĆ  R Z E Ź N I!
MUszę sprzedaż Iswoją bncafj 
groteernię domem, - nwctdi 
żgoldy w domu, Odldam ba rdzo 
Zostaw ię mongecz. P isać  D,, 
Chiongoiski, 1455 W. B lrś to m  
lite rą  D-2.

PIWARINIA do w ynajęc ia  narożn i­
kowa, 4 witdue pokoje w tyle, wszy­
stk ie  u rządzenia. 2609 W. 23ci Place.

G RO SERN IA  i delikatesen na  sprze­
daż, s ta ry  wyrobiony in teres. 2310 No. 
W estern Ave-

DOM byznesowy bez długu, zam ienię 
za  fa rm ę łub sprzedam  tanio , 15238 
P ago Ave., H arvey, Ili.

NA SPRZEDAŻ 5 pokojowy, 
ciowo spalony dons, woda, g tą 
tryka, ścieki, lo ta 60x126, t  
dison ul. Zobaczcie ta taniość. 
W arem kk 7541 Addlson ul.

NA SPR ZED A Ż grósernia  tan io  z po­
wodu choroby. Telefonow ać O anal 
4677, 3Q-3

POTRZEBA sam otnej osoby jako  
w spólnika lub  w spólniczki do in tere­
su piwa Tayern. 2381 N- O alifornia
Ave.

NA SPRZED A Ż lub do w ynajęcia  ta ­
nio m urow any bungalow , najnow sze 
uwaądaenia. 2442 W , 79tb Ave. Elm-

2,ióvood JPatrk.

ZA M IEN IĘ  dochodowy der 
ogrzewamy, wypłacony, za d ó ’ 
mę z  lotniskiem . D opłacę je, 
trzeba. Agenci w ykłuraeni. 
ciel. Duirinski, 7516 62ga r 
ItHiaoH

branspo.rtac.il
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Ubiegłej niedzieli odbył się 
doroczny piknik na podwórzu 
parafjalnem. Był wielkim suk­
cesem tak finansowo jak mo- 
ralnie. Parafjanie i przyjaciele 
Mar.iano-wa mieli piękną spo­
sobność pogawędzić sobie i mi­
le wieczór spędzić. Na sali z 
górą tysiąc osób bawiło się, że 
aż ach!

*
Wśród gości przybyła delega­

cja z Jackowa ze swoim sym- 
patyczaiyin ks. proboszczem 
' - • . nem Kowalczykiem, C R-, 
nieco później przybył p. alder- 

J. Rostenkowski, który 
fc., ł dnym z największych be­
ri ef aktorów tegorocznych, byli 
a ''eie z innych parafij, którzy 
m.le zawsze są widziani na 
: - 1’innem Marianowie i któ­

rzy, jak sami twierdzą, porząd- 
r!? się zawsze zabawią, z po- 
.; ■'■/j księży prócz miejscowych, 
b; ' ks. W. Okulczyk, C. R. i 

. F . Miliszkiewicz, C. R.
*

powodzenie pikniku uzna- 
,-ależy się wszystkim, któ 
przybyli aby okazać swą

brą wolę; komitetowi który 
i rdzenie pracował; wszy-

. u którzy złożyli premje, 
ród nich partom byznesma- 
•T a w szczególności panom

Liurgot-owi, A. Lechowi i
Mińskiemu.. Nie uwłacza- 

nikomu z komitetu, bo i 
n itet sam przyznaje, p. 
iurgot wyszczególnił się pra­
w ą  pełną poświęcenia i je- 
też specjalna należy się po- 

ęka. Dzielnie pomagał mu
L. Kowalski.

■'■■■ szystkim, tak parafjanom 
ościom za udział w pikniku, 
w szczególności delegaci z 
3owa i p. aldermanowi J. 
■tenkowskiemu, jak dobro- 
,iom. którzy premje złożyli 

rrnitętowi który niestrudze- 
pracował, w imieniu para- 
■ ada serdeczną podziękę 
’ -oboszcz Edward S. Brze 

G. R.

ks

iinsi

L ląg dalszy ofiarodawców: 
Bokwski, K. Buczkon, K- 

ężadło,. F. Ciuruś, A. Ćwik,
Damian, J. Długosz,. F. i A. 

i ogoiińsęy, W. Gola, A. Gor- 
wska, W. Grzelecki, S. Gur- 

K a .n d e f e ty -  W . Kasie- 
, E. Keil, F. Król, A. Lach- 

A;- Lech, P. Lewandow- 
k. Majewski, F. Malczyń- 
A, Marcysiak, S- Matys, 
ziellin, M. Mordart, P. Mu- 

T. Myślinski, M. Perza- 
;ki, K. Peterson, A. Polnią- 

L. Prus, B. Rostkowski, 
utkpwska, I. Rzezniczek, 

■adowska, P. Stantowska, 
ehlott, J. Stachoń, P. Sta- 

istn. F. Starzyńska, P. 
cht, . W. Szymczyk, R 

A. Walaszczyk, J. 
F, Wojciechowski, L. 

aiewicz, L. Wysocka, W 
rski W. Ząlesny i pewna

*
. wice Bractwa Różańca 

p.izają swą doroczną 
• ’kę w niedzielę dnia 8go

*
’ w sali posiedzeń pod 

idolem odbędzie się zebra- 
idżiaru Młodszego Dzie­

li, ctwa Różańca św.

l'c zoraj o godzinie lOej ra- 
ibył się pogrzeb śp. Julji

^perskiej. Ceremonje litur- 
ne odprawił ks. Hieronim 
gspi rn, C. R. Msze św. 
róocznych ołtarzach odpra- 
- . Teodor Wróblewski,
z. i ks. Feliks Miliszkie-

5
te

Zobaczcie B ing Crosby w obrazie “SH E  LOVES ME NOT,” w ytw órni P arąm ouu t

we wtorek swą 19tą rocznicę
małżeństwa. Z tej okazji Msza 
św. na ich. intencje odprawio­
na będzie o godzinie 7:30.

Następujące towarzystwa 
mają posiedzenia w przyszłym 
tygodniu — Jutro, w niedzielę, 
Bractwo Mężczyzn Różańca św., 
Bractwo Niewiast Różańca św., 
Młodszy Oddział Bractwa Dzie­
wic Różańca św. i Bractwa 
Modlitwy za dusze w czyściu. 
W poniedziałek Klub św. Józe­
fa i Oddział Królowej Jadwigi, 
M. P. We wtorek Tow. Serca 
Pana Jezusa i Tow. Korony 
Polskiej. W środę Tow. Polek 
św. Jadwigi, W czwartek Dwór 
Niewiast św. Antoniego i Tow. 
Polek św. Anny. W piątek 
Oddział św. Florjana, M- P.

Z KAZ1M1ERZ0W A.
Tow. Kosynierów Polskich, 

gr. 1405 ZNP., urządza jutro 
piknik w Lisie, III. za Downers 
Grove. Wyjazd trokami z przed 
sali oh. Dymana, 2459 So. Wash 
tenaw ave., o godzinie 9ej rano.

-zy je s t to 

mojem złudzeniem

p y t a

czy  też  is to tn ie  O ld  G o ld s  są  c h ło d n ie jsz e  
i le p sz e  d la  g a rd ła ?”

D r o g i  P a n ie  C r o s b y :—

K iedy kilka m iesięcy tem u zm ienił P an  na papie­
rosy  O ld Gold, fa k te m  a  nie z łu d zen iem  było, że 
gard ło  w asze doznało rozkoszy!

N adzw yczajną łagodność O ld G old’s ustaliły  
w ielokro tne próby. N aprzykład , g rupa  now ojor­
skich lekarzy, specjalistów  od gardła, p róbow ała 
k ilka ga tunków  papierosów  w ybierając Old Golds 
jako specjalnie chłodne i łagodne dla tkanek  
gard ła .

“B e z  s z tu c zn y c h  d o m ie s z e k " ......... to  jeden z po­
wodów. Jednak  ch a ra k te r  ty to n iu . . .to  W IE L K I 
powód. Je s t w ybrany  ze sam ego serca krzew u, 
gdzie N a tu ra  hoduje najłagodniejsze i najchłodniej 
palące się liście.

D la tego  też O ld Golds m oże P an  palić sw obod­
nie, bez najm niejszej iry tac ji dla gardła.

Z  p o w a ża n iem ,
P . L O R IL L A R D  C O M P A N Y , IN C .

I ROK ZAŁO ŻE N IA  1760

P . S.— K ró tko  mówiąc, P an ie  C rosby:
N ie m a  lep szeg o  ty to n iu  n ad  te n  u ż y w a n y  do w y ro b u  Old 
Gold. J e s t  on  c z y s ty . D la te g o  te ż  Old G olds s ą  d o b re  d la  
G A R D Ł A  i n a  N E R W Y .

W  AMERYCE PAPIEROS
©  P .  L o r i l l a r d  C o .. I n o

Parafji Matki Boskiej odNieust. 
Pomocy na Bridgeporcie.

Następujące Towarzystwa I wieczorem, pewna wielka kom- 
będą miały swe miesięczne po-ipanja chicagoska rozdawać bę-
siedzenia: Tow. Boskiego Ser 
ca Jezusa, grupa Zjednoczenia, 
jutro o godzinie pierwszej po 
południu. Tercjarze o godzinie 
wpół do drugiej. Tow. Dziewic 
Różańcowych, Dzieci Marji o- 
raz Camp Fire Girls przystą­
pią do spowiedzi dzisiaj wie­
czorem a jutro rano o godzinie 
7:30 do wspólnej Komunji św

Wreszcie nadeszła chwila kie­
dy wszyscy parafjanie będą 
mieli sposobność spędzenia kil­
ku godzin razem. Jutro o go­
dzinie 12ej rozpoczyna się nasz 
wielki piknik parafjalny w o- 
grodzie Justica. Jesteśmy pew­
ni, że ani jednego paraf janina 
tam nie zabraknie. Będą roz­
maite gry, a szczególnie pomię­
dzy godziną siódrtią a ósmą

Z R o m a n o w a .
Dzisiaj o godzinie lOtej ra­

no, w kościele św. Romana po 
błogosławiony został związek 
małżeński p. Władysława Ko­
łodzieja z panną Zofją Nowo- 
cin, a o godzinie l i te j  p. Jó­
zefa Lansey z panną Melanją 
Sterna.

*
Chór mieszany św. Romana 

urządza wycieczkę, do Gages 
Park, w niedzielę, dnia 15 lip- 
ca.

❖
Na miejsce ks. Józefa Wal 

czaka, który z rozkazu wyższej 
władzy kościelnej udał się dzi­
siaj na Franciszkowo, przybył 
nowy wikary, ks. Józef Szumi 
las.

Odbył się dzisiaj rano z ko­
ścioła św. Romana pogrzeb ś. 
p- Agnieszki Wolak, której zwło 
ki po odprawionych ceremo- 
njach liturgicznych złożone zo­
stały na wieczny spoczynek na 
cmentarzu . Zmartwychwstania 
Pańskiego.

*
Poczynione zostały wstępne 

przygotowania do bazaru pa­
raf jaln ego, który rozpocznie 
się dnia 4go sierpnia, na grun­
tach parafjalnych. Dalsze 
przygotowania w toku.

*
Pożądanym jest, ażeby człon 

kowie Tow. Najśw. Imienia Je­
zus i członkinie Bractwa Dzie­
wic Różańcowych na swych 
następnych posiedzeniach wy 
brały komitety do pracy przy 
gotowawczej odnośnie bazaru

Posiedzenia: Tow. Niewiast 
Różańcowych jutro o 2giej po 
południu. Tow. Panienek Ró­
żańcowych w poniedziałek o 
7:30 wieczorem; najpierw bę­
dzie Różaniec a po różańcu ze­
branie. Przyjacielskie Koło św. 
Józefą we wtorek o 7 :30 wie­
czorem. Kółko Mazowieckie we 
środę o godzinie 7 :30 wieczo­
rem.

H E M O R O ID Y
Bez noża, palenia lub elektryczności 
W R Z O D Y ,  F I S S U R K S ,  F I S T U L A .  
P R U R I T I S  ( Ś w i e r z b i ą c e  H e m o r o  
d y ) ,  P R O S T A T I T I S  ł  p o k r e w r .  
c h o r o b y  o d b i t n i c y ,  w y l e c z o n e  su- 
p o m o c ą  n a s z e j  ł a g o d n e j  1 u ś m i e  
r z a j i j c e j  Y A R I C U R  m e t o d y .  P r a ;  
n i e m y  s z c z e g ó l n i e  t y c h  k t ó r z y  ; 
z n i e c h ę c e n i  i  m y  ś l i j  ż e  i c h  c h o r o  ? 
j e s t  b e z  n a d z i e i .  J e s t t o  w p r o s t  z d  < 
m i e w a J ą c e m  j a k  s z y b k o  p o w a ż n e  
w y p a d k i  z o s t a j g  w y l e c z o n e .

BEZ STRATY CZASU OD ROB
TY LUB OD DOMU.

VARIC0SE Żyły, Wrzody
Szybko i bez bólu usunięte.

W i e l e  l u d z i  m y ś l i  ż e  e i e r p i ą  n i  
R E U M A T Y Z M ,  N E U R I T I S ,  N E U -  
R A L G J Ę ,  A R T H R I T I S ,  N E R W O ­
W O Ś Ć  l u b  C H O R O B Y  N E R E K  g d y  
w  r z e c z y w i s t o ś c i  n i e d o m a g a n i a  
I c h  p o w s t a j ą  z  V A R I C O S E  Ż Y Ł ,  \ 
V A R 1 C O S E  W R Z O I ł O W ,  N A P U C H -  ! 
N I E Ć  N 6 G  Ł U B  G H O R O B  O D B I T -  ! 
N I C Y .
Y A R I C U R  u s z c z ę ś l i w i ł  t y s i ą c e  o -  ‘ 
s O b ,  D L A C Z E G O  N I E  W A S  S Z A N .  
C Z Y T E L N I C Y .
P R Z Y  Ś L I J C I E  P O  N A S Z A  B E Z ­

P Ł A T N Ą  K S I Ą Ż E C Z K Ę .  

Zbadanie i porada Darmo.
Godz. o f iso w e  od 9 do S co d zień . 
W e w to r k i  i p ią tk i  9 do 6 ty lk o  —  
w  n ie d z ie lę  od 9 do 1 po p o łu d n iu

VARIC(JR IN STITU TE
64 W. Ranilolph ulica

4 p i ę t r o .  W  g m a c h u  t e a t r u  G a r r l c k

Czas Do Malowania 
i Upiększania Domu;

Zewnątrz i Wewnątrz
FARBA D0M 0- i wy-
W A, g a lo n ........  V  a . •  £ej
D utch Boy biały ołów po najniż 
szych cenach handlowych. W szel­
kie poitrzehy domowe po przy ­
stępnych cenach.

P r z y  j m  u j e m y  z a m ó w i e n i a  
n a  m a l o w a n i e  ji d e k o r o w a n i e  

w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

B U T & IE tó z  

PAINT & HARDWARE GO.
( N o t  I n c . )

1403 h'sii!e ul.
b l i s k o  H ł n c k h a w k  u l .

Farby, Szyby do Okien, Żelaztwo 
i Nożownictwo.

Telefon: Armitage 6000

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

i ’ : - o godzinie lOej rano 
ślub Władysława Lu­

bskiego z Jadwigą Bu-
• Po południu ślubować 

następujący: o godzinie 
ozef Banaszyński z Pauli- 
adowską. O godzinie 4ej 

p-r Rcnning z Józefą Ko­
ką. O godzinie 4 :30 Fran- 

Ratajczak z Zofją Tro­
ń sk ą .. O godzinie 5ej Wa- 

KiUaśniewski z Włady-
Śnia dach.

❖
środę o godzinie 8ej ra- 
iprawiona będzie Msza 
s. iutencję pp. Ksawerego 

jamiy Kosiróg, z okazji
znicy ich małżeństwa.

*
powodu święta krajowego 
dległości biuro parafjal- 
” mięte będzie cały dzień

, dnia 4go lipca.
*

I ' wo Kazimierz i Teofi- 
kiewicz obchodzić będą

OSTATNIE DWA DNI— W SOBOTĘ, 30-GO CZERWCA 
I  W NIEDZIELĘ, I-GO LIPCA

1884- Zloty Jubileusz -1934

KARNAWAŁ
na grantach przy

KO ŚCIELE ŚW. ALOJZEGO
przy C larem ont i Le M oyne u licach

(1 blok n a  wschód od W estern  i 1 blok na  południe od N ortli Ave.) 

Jazdy, gry i  rozrywki dla młodych i starych.

T A N C E

\ Z aprasza się w szystkich.

KS. BERN AR D LAUKEM PER, p roboszcz.

A C a s y
W i e c i e  o  T e r n  

ż e  M a ł a R U P T U R A J e s t  T a k  
N i e b e z p i e c z n a  
J a k  I  D n ż u ?

m i s  a  ■«
A .  D I A D U L  &  S O N S

1562 M ilw aukee  A ve. (N ie  n a  r o g u ) .  6 -ty  S k ład  od D am en  A ve 

M  *  HUMBOŁDT Skłar°odtPwOarryt ; adobÔ Cóeł

dzie nagrody prawie każdemu, 
który tam będzie obecny. Bę­
dzie także i zabawa taneczna; 
do tańca przygrywać będzie 
orkiestra p. Czesławskiego. Ko­
mitet nie szczędził czasu i pra 
cy i zapewnia wszystkich, że 
opłaci się przyjechać na ten 
piknik. A więc niech cały 
Bridgeport pokaiże się w ogro­
dzie stoprocentowo. Niech całe 
rodziny pokażą się tam, niech 
udowodnią że zajmują się spra­
wami paraf jalnemi. Udajmy się 
wszyscy i zapomnijmy na chwi 
lę o naszych troskach i kłopo­
tach domowych. — Do ogrodu 
dostać się można tramwajem 
Archer-Cicero do końca linji, a 
potem busem do ogrodu- 

*
Z powodu obchodu rocznicy 

Cudu nad Wisłą wybrany został 
komitet w naszej parafji. Jak 
wiemy, w Cudzie nad Wisłą 
łączą się ideały nasze religijne 
i narodowe i wyraża się myśl 
katolicka. Obchód odbędzie się 
dnia 12go sierpnia w parku 
Humboldta. Pochód rozpocznie 
się od domu Zjednoczenia do 
parku. W pochodzie mają iść 
dywizje parafji każda z wszy- 
stkiemi towarzystwami w niej 
istniejącemi, bez względu na 
to do jakiej organizacji należą. 
Spodziewamy się że nasz ko­
mitet zabierze się do pracy i 
wywdąże się z tej pracy ku o- 
gólnemu zadowoleniu. Do ko­
mitetu wchodzą następujące o- 
soby: Jan Grabowski, Franci­
szek Górecki i S. Kaniewski.

W przyszły piątek przypada 
pierwszy piątek miesiąca. Księ­
ża spowiedzi słuchać będą w 
czwartek po południu i wieczo­
rem. W piątek wieczorem od­
będzie się godzina święta z ka-- 
zaniem. W piątek pierwsza 
Msza św. odprawiona będzie o 
godzinie w pół do szóstej dla 
wszystkich tych, którzy idą do 
pracy.

BAWIĄ NA LETNISKU 
WEB LAKĘ.

Donoszą nam z Web Lakę, 
Wis., że obecnie wakacje swo­
je tam na rybolóstwie i kąpa­
niu spędzają niżej podani, go­
ście na letnisku Web Lakę Ho­
tel, w Sanbury, Wis., którego 
właściciele jest adwokat An­
drzej Kucharski.

Doskonale bawią się tam: 
pani Kucharska z córkami Ry­
tą i Lorraine, Paweł Giersch z 
żoną Józefą, Józef Pitlock z sy­
nem Franciszkiem, członkiem 
policji chicagoskiej, pan Curtis 
z żoną z Oak Park, Marjan 
Straszyński, P. Stefaniak z 
dziećmi, pp. O’Brien z dwoma

zięciami, P. Jaffke i adwokat 
Chas. Maroni z Park Ridge, 
pp. Smith z Milwaukee, adwo­
kat Churchill, Schlosser i To- 
bias z Grays Lakę, pp, H. 
Kranstover z rodziną z St. 
Paul, Minn., Dr. Stine z Knox, 
Ind., William Rieger z żoną 
i wielu innych.

M itra lje z a  n a  z ło d z ie ja . 
Zabezpieczając się od złodzie

ja, pewien kupiec w San Fran­
cisco kupił mitraljezę, przy 
twierdził ją  w pewńem miejscu 
i połączył z elektrycznością w 
taki sposób, że gdyby złodziej 
chciał rabować, to nastąpi po­
łączenie elektryczne i mitralje­
za zacznie strzelać do" złodzie­
ja.

r — — — 7 X a - ~ l

POLSKIE 
LETNISKO 
AOUILLAii

DESZCZ CZY POGODA.
Nie stanowi to wielkiej róż 

nicy gdy się jest na Grobli Ma­
rynarskiej (Navy Pier) jedną 
milę na jeziorze Michigan, u 
wylotu Grand avenue. Grobla 
ta dla waszej wygody otwarta 
jest przez całe lato-

Sławne piwo Pabst-Blue Rib- 
bon, kawa i napoje różne na­
być tam możecie każdego cza­
su. Zarząd dopatrzy, aby wszy­
scy goście byli należycie obsłu­
żeni.

Zatem z rodzinami i przyja­
ciółmi udajcie się na Groblę 
Marynarską dla ochłodzenia się 
w dni upalne.

Deszcz czy pogoda — zawsze 
tam ubawić się możecie do wo­
li. Podatnicy za tą Groblę za­
płacili po ta, |aby się bawić w 
chwilach wolnych od zwykłych 
zajęć^ Tam odbywają się bez­
płatnie koncerty, dla dzieci są 
zabawki rozmaite, dla star­
szych także a jakże; są tam 
stoły i krzesła wygodne dla 
tych, którzy z sobą przyniosą 
własne przekąski.

Zatem z koszykiem smaczne­
go jedzenia i dobrym apetytem 
udajcie się na Groblę Marynar­
ską. Dojechać można tramwa­
jami Grand Avęnue i Chicago 
Ayenue. Dla automobilistów 
wiele wolnego miejsca do par­
kowania.

f  P r z e s z ł o
46,000 zado- 
wolonych ko- 
stum erów  jest 

dostatecznym dowodem naszej u- 
uiłejętności w leczeniu waszych 
ócz.

K ażda para  okularów  je s t szli­
fow ana tu ta j u nas, co zapewnia 
wam akura tność.

Nie potrzeba długo czekać na 
reperacje.

GWARANTUJEMY
ZUPEŁNE ZADOWOLENIE.

J 801-803 
MILWAUKEE AVE,

cor. Chicago Ave. 
Calvin W. Leiff, Zarządca.

FOTOGMFIŚC!
AMATORZY!

N a d s y ł a j c i e  s w e  n a j l e p s z e  z d j ę c i a  

n a

KONTEST
p r o w a d z o n y  p r z e z

P N  A

CAMERA CLUB
P l s z c i e  p o  d a l s z e  s z e ^ e g r a i y  d o

T .  S M E . I A ,  p a r .  1 3 3 8  N O B L E  U L . ,  
l u b  t e ż  z w i e d z c i e  n a s z e  n o w e  i  
k o m p l e t n i e  w y e k w i p o w a n e  s t u d i o  
p n r .  1 5 1 6  W .  D I V I S I O N  U L . ,  e o  
ś r o d ę  l n b  p i ą t e k  w i e c z o r e m .  O p ł a ­
t a  z a  c z ł o n k o s t w o  j e s t  b a r d z o  d o ­
s t ę p n a .

JOZEF X. WAYNNE, prezes

N ie  M ogła  Je ść .

Otworzyło Sezon Letni
L e t n i s k o  “A ą u i l l a ” z n a j d u j e  s ię  w  ś l i c z n e j ,  m a lo w n ic z e j  o k o l ic y  

n a d  je d n e m  z n a j p i ę k n i e j s z y c h  j e z i o r  w  s t a n i e  W is c o n s in .  T y l k o  $5 
m i l  od  C h ic a g o .  I d e a l n e  m ie j s c e  d o  w y p o c z y n k u  —  p ię k n e  p ia s c z y a te  
w y b r z e ż e  —  c z y s t a  j a k  k r y s z t a ł  w o d a  do  k ą p ie l i ,  t e n n l s ,  g o l f ,  p r z e ­
j a ż d ż k i  k o n n e ,  r y b o łó s tw o ,  ł ó d k i  i t. p. d a j ą  m o ż n o ś ć  g o ś c io m  u ż y c i a  
u l u b io n e g o  s p o r t u .  B i la r d y ,  k r ę g i e l n i e ,  ta l l c e  i r ó ż n e  z a b a w y  u r o z m a ­
i c a j ą  w ie c z o r y .  W i e l k a  s a l a  d o  t a ń c a .

ś w ie ż e  w a r z y w a ,  n a b i a ł  i d r ó b  z w ł a s n e j  f a r m y .  O b s z e rn e ,  w id n e  
s ło n e c z n e  p o k o je  s y p ia l n e .  C a łe  l e t n i s k o  z n a c z n ie  p o w ię k s z o n e  i u p i ę k ­
s z o n e .

D o  l e t n i s k a  “A ą u i l l a ” d o je c h a ć  m o ż n a  a u to m o b i l e m  R a n d  R o a d  
do  P o w e r a  L a k ę .  P o  r e z e r w a c j e  i b l iż s z e  s z c z e g ó ły  t e le f o n o w a ć  
p i s a ć  d o ; lu b

AQUILLA
P O W E R S  L A K Ę , W ISC O N SIN

B ru n sw ick  2769 —  1530 N . D am en  A ve., C h icago , III,
O p r ó e a  i r w y k ł y c h  —  p o d a J ’M » y  p o p u l a r n i e  n w a n e  “ P l a t ę  L u n c h

D i n n e r s ”  p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h .

W I E L K I  R O C Z N Y  P I K N I K
u r z ą d z a

STÓW. RZEŹNIKÓW POLSKICH G r u p a  1615 
Z w ią z k u  N a r .  P o l .

W  Ś R O D Ę  4-GO L IP C A , 1934 R O K U
W  P I Ę K N I  M  O G R O D Z I E  M A R V E L  I N N ,  0 8 7 9  M I L W A U K E E  A V E .

n a p rz e c iw k o  g łó w n e j b r a m y  P o ls k ie g o  C m e n ta rz a .
^ w t l e .iN ie? ? T łZ ia n e k  P o c z ą t e k  o  K o d r .  D u żo  m ie js c a  n a

M u z y k a  D o b o ro w a  2 : 3 0  p o  p o ł u d n i u  a u to m o b ile  d a rm o
C E N A  B I L E T U  5 0  C E N T Ó W  O D  O S O B Y .

Dedykacja Armaty.
Posterunek Pułaskiego, No. 

86, Legjonu Amerykańskiego, 
otrzymał z urzędu wojennego 
Stanów Zjednoczonych armatę, 
którą ustawiono na fundamen­
cie cementowym przed Domem 
tegoż Posterunku, pnr. 1558 
No. Hoyne ave. Prócz armaty 
posterunek postarał się o 
maszt, na którym powiewa 
sztandar amerykański. W dniu 
4go lipca, w święto krajowe 
Niepodległości, o godzinie 2ej 
po południu, odbędzie się dedy­
kacja armaty. Pochód po uli­
cach w dzielnicy, poprzedzi de­
dykację. W pochodzie tym we­
zmą udział weterani i panie z 
legjonu pomocniczego wraz z 
skautami. Będą także okoliczno 
ściowe przemówienia wybit­
nych gości jacy zostali na ten 
dzień zaproszeni. Komitet de­
dykacji tworzą: L. Russet, F. 
Kempski, W. Kempski-, oraz ko­
mendant Drews.

„Nie miałam apetytu i nie 
mogłam jeść,” pisze pani D. 
Kopriva z Baden, Pa. „Odwie­
dziłam trzech lekarzy, lecz ża­
den z nich nic mi nie pomógł. 
Po użyciu pierwszej butelki 
Dra. Piotra Gomozo zdrowie 
moje znacznie się polepszyło; 
obecnie mogę jeść każde poży­
wienie-” To słusznie wsławione 
lekarstwo ziołowe posila czyn­
ności żołądka, pobudza trawie­
nie i wzmaga apetyt. Jeżeli nie 
można je nabyć w Waszem są­
siedztwie, poślijcie dolara po 
dużą próbną butelkę do firmy 
Dr. Peter Fahrney and Sons 
Co„ 2501 Washington Blvd„ 
Chicago, 111.; wysłane ono bę­
dzie opłaconą pocztą. (Ogł.)

ZAWIADOMIENIE
M. R. A d am scy  z a w ia d a m ia ją  
sw y c h  k l ie n tó w  i c a łą  P o lo n ję , ża 
m a ją  do w y n a ję c ia  d w ie  n a jp i ę k ­
n ie js z e  sa le  n a  b a le , b a n k ie ty  i 
w e s e la  pod  n a z w ą  ty m c z a s o w ą  
W o n d e r la n d  B a li  R oom , 2936-2940 
M ilw a u k e e  Av. i C e n tr a l  P a r k  A v 
P ro s im y  się  z g ła s z a ć  od g o d z in y  
6 te j do g-odziny Sm ej w ie c z ó r, 2940 
M ilw a u k e e  A ve., a lb o  te le fo n o w a ć  
B e lm o n t 0014.

Chicago zatrudnia przeszło 
20,000 urzędników i robotni­
ków.

Kamerlengo jest to kardynał,
zawiadujący finansami papies-
kiemi, oraz sprawami Kościoła
podczas wyboru Papieża,


